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posiedf m  urlop, z h łego m  icie wróć?.
SConyiiniści rcemiecsywkroczyli na ierytorjum szwajcarskie 

i bel jijsfea. - S tra s zy  wybuch w  kopalni śliskiej.
Szynki tfragśkife, rcdleny ć e S iltfe y w p . nsiPara . . t t k O P A K r  -  Mocr i Stachowicz. Akadem icki 2 4 . -  L  Saoiafey 25,

P. PREZYDENT KZPLTEJ SPĘDZI 
SIERPIEŃ V SPALĘ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. lipca. (ab) Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej, który powrócił 
ze Spały do Warszawy, dziś odbył dłuż­
szą naradę z zastępującym premiera Świ 
talskiego min. Składkowskjm. Po załat­
wieniu najważniejszych spraw państwo­
wych, pan Prezydent zamierza wyjechać 
do Spały, gdzie spędzi cały sierpień na 
odpoczynku.

P. PREZYDENT RZPLTEJ NA G. 
ŚLĄSKU,

Katowice, 30 łiipca. (Tel. G. P.) W  
związku z obchodem 10-lecia pierwszego 
powstania Górnośląskiego. przyjazd P. 
Prezydenta Rzpitcj do Katowic spodzie­
wany jest na dzień 17. sierpniu br. P. 
Prezydent zabawi na Śląsku jeden dzień.

POWRÓT MINISTRÓW.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. lipca. (ab) Pan P re­
mier Switalski wraca z urlopu już w s®‘ 
botę 3. sierpnia b. m. Równocześnie wra 
ca Prezes B B_ W . R. pułk. Sławek.

Dziś powrócili z Gdyni z jednodnio­
wej inspekcji min. skarbu Matuszewski 
i min. Kwiatkowski. Po powrocie min. 
Składkowski, jako zastępca premiera, 
przyjął obu ministrów, którzy przedsta­
wili mu wyniki inspekcji w Gdyni,

Min, Składkowski jako zastępca pre­
miera odbył naradę w sprawach polityki 
zbożowej z ministrem Niezabytowskim, 
który wrócił z Krakowa.

AVarszawa, 30, Iipca_ (Tel. G. P.) Min. 
spra\V zagr. Zaleski wraca z Paryża do 
W arszawy w środę wieczorem 

. n ..

MŁODZIUTKIE R Y W A LK I LINDBERGHA,
(Do artykułu na ’ str. 9 -le j)

Niepodległy Egipt
WEJDZIE DO LIGI NARODÓW

Wiedeń. 30. lipca. (Tel. G. P.) We­
dle doniesień diziemmkó.w z Londynu,t 
nowy układ między Anglją a Egiptem 
m gwarantować ma pełną niezależność 
wewnętrzna, i uolihrcicno - goepodpreza

Tpptu, Wojska angielskie mają służyć 
tylko do obrony kanałn Suealiego. 
Anglja wstawi się do Ligi Narodów za 
przyjęciem Egiptu do Liga.

z u p e ł n e m  z a u f a -  
P i f i n  m o ż n a  s i ę  
d o s K o n a l e  g o l i ć  
codziennie n o ż y k i e m  
Gillette —
ostrze jego wykonane 7 naj­
lepszej stal; ezułe jest nawet 
na najdrobniejszy ruch reiu

M ie j zawsze zapas nożyków 
Gillette.

Tt1P

ette
KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W  W AR  

SZA W IE.

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

AVarszawa, 30. lipca. (ab) 2. sierpnia 
odbędzie się w  Sejmie posiedzenie ko­
mitetu budowy Kościoła Opatrzm^cj na 
Mokotowie w Warszawie. Komitet^wyło- 
ni specjalną komisję techniczną, która 
zajmie się opracowaniem warunków kon 
kursu. Konkurs na projekt kościoła bę­
dzie rozpisany przypuszczalnie w końcu 
sierpnia

«—  c -----
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Prowincja podkarpacka.
MAŁOPOLSKA JAKO JEDNOŚĆ GEOPOLITYCZNA I ADMINISTRACYJNA . —  PROJEKT PIĘKNY, ALE KTO GO

PRZEPROWADZI? —  KRAJ,KTÓRY NIEMA SZCZĘŚCIA DO SW YCH  REPREZENTANTÓW,
Lwów, 30 lipca.

Jedynem pismem n,a terenie mało- 
polskiem, toczącem konsekwentną 
walkę z  .zachłannością warszawskie­
go centralizmu jest —  poza nami —  
„II. Kurjer Codzienny". Stwierdzamy 
to z całą lojalnościią, aczkolwiek poza 
tern niejedno nas dzieli. Otóż w  tym 
to „Kurjer.ze“ pojawił się wczoraj ar­
tykuł, na który należy zwTócić uwa­
gę; jest on próbą pozytywnej, 
choć spóźnionej obrony naszej dzielni 
cy. Jest to projekt nowego podziału 
administracyjnego państwa ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem interesów Ma 
lopolski.

Podział obecny, nacechowany wy 
bitnym centralizmem, opiera się na 
istnieniu kilkunastu województw, zbyt 
drobnych, by iść drogą samowystar­
czalności, i tern samem —  może z 
wyjątkiem woj. śląskiego —  wysoce 
uzależnionych od władz centralnych. 
Zależność ta występuje ptrzedewszy 
stkiem w  dziedzinie gospodarczej, 
gdzie każdemu z  województw brak 
„gospodarczego oddechu" i brak moż­
ności wykonania jakiegokolwiek jedno 
litego planu. Takie prace, ja.k reguła 
cje rzek lub budowa dróg komunal­
nych wymagają bezwzględnie opero­
wania w  granicach większej, samowy 
starczalnej, jednostki terytorjalnej. W 
przeciwnym wypadku otrzymujemy 
tak typową dla dzisiejszego stanu do­
rywczą „lataninę".

Taką jednostką była do r. 1918 Ma 
łopolska. Dzięki owemu samorządowi 
zdołała przeprowadzić szereg na wiel 
ką skalę pomyślanych robót, które 
przyniosły w  rezultacie logicznie 
związany system komunikacyjny, go­
spodarczy, a pozatem kulturalny i po 
lityczny. System ten oprze się wszel­
kim zabiegom unifikacyjnym, ponie­
waż wynika nie tylko z półtoiawieko- 
wej przeszłości historycznej, ale i z 
warunków naturalnych.

Małopolska mimo rozbicia jej na 
4 województwa tworzy jedność geopo­
lityczną. Drogi, rzeki, lasy i nafta —  
to najistotniejsza cecha tej ziemi, bę­
dącej „Podkarpaciem" w  szerszem te 
go słowa znaczeniu. Stąd wypływa 
wniosek konkretny: scalenie tych 4 
województw w  jedną prowincję. „Ku­
rjer" nazywa ją podkarpacką lub 
„podhalańską" (? ) i chciałby widzieć 
w  jej składzie również woj. śląskie.

Tak w  zarysie wygląda ten pro­
jekt, projekt bezwzględnie logiczny.

Możnaby żałować, że przed 10 la­
ty nie wysunięto go i nie przeparto. 
Wówczas byłby on jedynie zachowa­
niem „status quo“ takiego samego, ja­
kie zdołało sobie wcześnie zabezpie­
czyć woj. poznańskie. Dziś nie obej­
dzie się bez walki, bo centralizm war 
szawiski, choćby nawet uwierzył w 
swe działanie niszczące, nie łatwo od­
da to, co pochłonął.

Sam projekt reorganizacji podzia­
łu terytorjalnego państwa pokutuje 
już od kilku lat, ponieważ podział do 
tychczasowy okazuje się bezsprzecz­
nie złym, niecelowym, sztucznym. O- 
mawialiśmy swego czasu na tern miej 
scu pracę mjra Starzyńskiego, wycho 
dzącego również z przesłanek gospo­
darczych i geograficznych, choć dość 
znacznie odbiegającego od powyższego 
projektu. Dyskusje te świadczą o aktu 
alności problemu, aktualności teorety 
cznej zresztą, bo centralizm warszaw 
ski nie czuje się nasyconym. Dalej

chwyta i przetrawia resztki starych 
urządzeń. I on tej dyskusji nie podej­
mie, chyba, że zostanie do tego zmu­
szony. Ale przez kogo?

Przed kilku dniami „D iło", przy­
taczając nasze uwagi o stosunku War­
szawy do interesów małopolskich, 
stwierdziło nie bez złośliwej radości, 
że tymi, którzy ponoszą pełną odpo­
wiedzialność za tę serję krzywd i bez- j 
wzajemnych ogoloceń, są właśnie —  1

Warszawa, 30. ilipca. {Teł. G. P.)
Dcuioiszą z Meldljołaniu, źe ostateczne 
przygotowania „Polonji" do lotu 
przez Ocean są już na ukończeniu.
Po zamianie siliuiików elkazała się 
potrzeba wymiany śmilgel Po luista- 
tecizneim sprawdzeniu aparatu przez 
fachowców, co się odbędzie w  ciąigiu 
inaijttftiiżtśzybh idinii, „Polonja" będzht 
gotowa do drogi. W  otbisaidizie załogi 
„Polonjii“ zaszły zmiany Oto wskii-

Berlin, 30 lipca. (Teł. G. P.) Na ob­
szarze parceli przy Barstrasse 46, w  
dzielnicy Wilmersdorf, na której wczo 
raj odkryto zapasy gazu łzawiącego, 
znajdowała się podczas wojny fabry­
ka gazów trujących, w  której napeł­
niano granaty gazowe t. zwv „Blau- 
kreuz". Po wojnie zapasów gazu nie

Paryż, 30. lipca. (Tell. G. P.) Na 
jiutrzojiszetm posiedzeuiim zwołanych 
obu kzjb przedstawi się im nowy ga. 
binet Brianda, będący właściwie ga 
binetem Poincarego bez Potiincarego, 
Stawo włslko radykałów  wobec intowe 
go rządu pozostanie n iewątpliw ie 
bez ztmiamy. Briawid nie otrzyma i 
głosów  lew icowych . W  kiolch poli­
tycznych twierdzą, że po w ygłosze­
n i dkspose Briamd nie dopuści do 
przewlekłej debaty nad oświadcze­
niem i postawi kweslję zaufania. 
Przypuszczają, że otrzyma on naj­
większą liczbę głosów Poincarego.

Małopolanie. Posłowie, ministrowie, 
politycy, z których wielu wydał nie­
stety —  Lwów i  Kraków.

Z tym zarzutem polemizować 
nie można, bo jest prawdziwy. Pio­
nierami centralizmu i eksproprjacji 
są w  dużej, a może szczególnie wpły­
wowej części Małopolanie. Często po­
słowie, ci, którym ludność powierzy­
ła obronę swych interesów; potem, 
po wyborach widzi ich tylko w koło-

tek różnicy zdań między pilotem 
Kliisizem a kpt. Kowalczykiem, ten 
oslatirii zrezygnował z lotu. Wobec 
lego pillot Kiisz w  porozumieniu z 
komitetem finansującym lot, zapro­
si! ma nawigatora „Polonji" por. Ka­
linę, znnego z lotu W arszawa— B a ­
gdad. Departament lotnie lwa miał 
wyldać por Kiailiinie zezwollenie na 1 
ten lot

zniszczono, lecz zakopano. Władze 
przypuszczają, że na terenie dawnej 
fabryki są również zakopane gazy 
trujące, służące do napełniania gra­
natów gazowych. Wśród mieszkańców 
Berlina, a zwłaszcza tej dzielnicy pa­
nuje panika.

Paryż, 30. lipca, (Te ł. G. P .) Zda 
niem  Większości prasy gabinet 
Br landa m a char alk ter przejściowy
i głównem  zadaniem rządu będzie 
wprowadzenie w  życie planu Youn- 
ga.

W CZWARTEK OPERACJA POINCA­
REGO.

Paryż, 30. lipca. (Tet. G. P.) Poinca­
re podda się operacji chirurgicznej w 
czwartek.

wrocie „wielkiej polityki*', lub nie wi­
duje wcale. Pochłania ich Warszawa.

Tej ich niesłychanej obojętności na 
dobro ziemi, z której wyszli, przypi­
sać należy zło dokonane. W Sejmach 

( milczeli, w rządach współdziałali z 
centralizmem. Małopolanie własnemi 
rękami uśmiercili samorząd nasz. Gzy 
mamy ich wymienić po nazwiskach?

A  skoro tak było, jakaż siła zdoła 
ich skłonić do przaparcia takiej reor­
ganizacji podziału terytorialnego, któ- 
raby naprawiała krzywdę lat 10? Prze 
konywanie ich, że podział, restytuują­
cy jedność Małopolski, leży w  intere­
sie państwa? Ależ oni z tym intere­
sem nie liczyli się nigdy, ilekroć szło
0 Małopolską. Nie chcieli zrozumieć, 
że doprowadzenie tej prowincji do nę­
dzy i odbieranie jej wszystkiego, co się 
wywieźć dało, jest sprzeczne z  do­
brem państwa. Byli pod suggestją ofiar
1 wyrzeczeń, do składania których nikt 
ich zresztą nie upoważni!.

To, że Małopolska niema ludzi, 
którzy chcieli i umieli pracować dla 
niej, jest ciemną stroną projektu. Bo 
jego realizacja nie jest funkcją dysku­
sji, lecz walki
n m n w i i i  i m a i M — i ^ —

KS. BUSKUiP BANDUIhSKI 
W  BYD G O SZCZY.

Bydgoszcz, 30. lipca. (T e l. G. P .) 
W  ulb. sobotę przyjechał z  W,Mina do 
Bydgoszczy J. E. ks. Biskup Baw- 
djunslki. W  niedzielę ks. biskup brał 
oidiział w  uroczystości poświęcania 
sztandaru powstańców w ielkopol­
skich. 29. hm. odijecslhalł z  powrotem  
dio Wiillina.

— ■ ■ O' ■■■ -
OFICEROWIE SHS. W  POLSCE.
Warszawa, 30 lipca. (Tel. G. P.) Jak 

się dowiaduje AW . w najbliższych 
dniach przyjedzie do Polski wycieczka 
oficerów jugosłowiańskiego sztabu gen. 
O ficerowie tego zaprzyjaźnionego pań­
stwa odwiedzą wszystkie centra wyszko­
lenia wojskowego.

■----- o——
EKSPORT ŻYTA BEZ ŻADNYCH OGRA­

NICZEŃ.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

WTarszawa, 30. lipca. (ab) W icem ini­
ster rolnictwa Leśniewski/ na skutek 
licznych zapytań ze sfer rolniczych o- 
świadczył w dniu wczorajszym, że eks­
port żyta może się odbywać bez ograni­
czeń 1 żc rząd nie zamierza na ten artr- 
kul nałożyć żadnych nowych cel,

W IZYTACJA OBOZÓW PRZYSPOS.
WOJSK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. lipca. (ab) Dyrektor 

Państw Urzędu W ychów. Fiz. 5 Przysp^ 
W ojsk. pułk. Kiliński wyjechał do Ma­
łopolski zachodniej na inspekcję oho? 
zów  P. W .

I
1

i

HURAGAN NA W ILEŃSZCZYŹNIE . 
W ilno, 30_ lipca. (Tel. G. P.) Onegdaj 

przeszedł nad gminą smolżeńską hura? 
gan o niebywałej sile, połączony z gra, 
dem wielkości kurzego jaja. Wichurą 
gradowa pędziła pasem szerokości pój 
kilometra i trwała 7 minut, wyrywająę 
z korzeniami drzewa, oraz obalając flo, 
mostwa. Huragan porwał na Litw ie f  
przeniósł o dwa kilom etry na naszą stro 
nę 8-Ietnią dziewczynkę Anne Kraujalis. 
Straty materjalne obliczają na 300 tys, 
złotych.

 0------
RAID  LO TN IC ZY  M. E N TE N TY  
Warszawa, 30. lipca. (Tel. G P.)J 

Raid lotniczy Malej Ententy jak poinfor, 
mowano Ajencję Wschodnią, odbędzie

a p o l l o !  QZy m 3j a £0na nje jest słodka? a p o l l o i
S za m o ań ika  farsa dla słom ianyth w d ó w e k I ognistych w dow ców . W g ł!  rolach.

MARY PREW0ST i IV ON TE BLEU NA£ T00PEęS fE0N?EOWE

Ostatnie przygotowania
„ P o i o n j i “ .

Z A M IA S T  K P T . K O TYA ŁC ZY  K A , PO LE C I POR. K A L IN A .

? T : s i !  l i l i i  1  l i i i  M i e l
23 GÓRNIKÓW ZABITYCH, 12 CIĘŻKO RANNYCH

Waldenbung, (Niemiecki Śląsk), I ziemnych. Wskutek eksplozji 23 gó.r-
30. lipca. (Teł. G. P.) W tutejszej ko- J naków poniosło śmierć, 12 zaś ciężkie 
Da)ni nastąpi! silny wybuch gazów rany.

„ P o d g i z o w a n a "  d z & n i c a
Berlina,

GAZY TRUJĄCE, ZAKOPANE W ZIEMI, ZMORĄ LUDNOŚCI.

Gabinet Poincarego
z Briandem na czele.

Paryż, 30. lipca. (Tel. G. P.) Pom i­
mo konieczności zabiegu chirurgicznego j się w początkach września br W  raiidzi* 
stan zdrowia Poincarego nie wzbudza j tym weźmie udział po raz pierwszy sa 
żadnego zaniepokojenia. J molot myśliwski polskiej konstrukcji.
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Komuniśd niemieccy naruszyli
terytorium szwajcarska i uelgijstoe!

W  KRWAWEM STARCIU STRAŻNICY SZWAJCARSCY RANILI 25 NAPASTNIKÓW.
Berlin, 30. lipca. (Tel. G. P.) Do­

noszą tu iz Zurycu-u, i/ż grupka kemu- 
uiaićiF badeńskich usiłowała przejść 
wczoraj przez most aa Kenie na te­
rytorium szwajcarskie. Koinuini >oi 
uzbrojeni w  paliki zaatakowali straż 
szwajcarską, wobec czego strażnicy 
-j/usieli użyć brana. Około 25 osób ra­
niono. Między nimi znajduje się poseł 
komunast. Beck.

Bruksela, 30. lipca. (Tel. G. P.) 
.talk donosu ,.La Livre Belgiguei“ , pod­
czas święta lotniczego, które się odby­
wało w Varvie>rB$g około 600 komuni­
stów nien 'kich usiłowało przekro­
czyć granice w  celu urządzenia mani­
festacji. Oddziiały żandarm er j i, w y­
słane w  stronę gr-amcy, oidlparły 'ma­
nifestantów.

OBCY DEMONSTRANCI ZOSTAŃ A 
WYDALENI.

Paryż, 30. lipca. (Tel. G. P.) 
W awiązku .z izaipowiedizianemi na 
1. sierpnia manifestacjami Łonaimi- 
stycznemi władue zabronLy ‘tatego- 
lynonia urzadzama pochodów, wieców 
i zebrań pod go’ em niebem, grożąc, że 
będą energicznie zwalczały wszelkie 
próby pogwałcenia swioibody pracy. 
Wszyscy cudzozie—cy, biorący udział 
w manifestacjach Jsustaną wydaleni
z kraju.

B ru k se la , 30. lipca. (Tel. G. P.) 
Ilzą/d belgijski 'p o s tan o w ił w y d a lić  

z  k ra ju  w s zy s tk ic h  ty c h  ob cok ra iow -

ców. którzy pod jakimkolwiek pozo­
rem będą brać udział w manifesta­
cjach kumunistycznych,

NA WĘGRZECH
Budapeszt, 30 lipca. (Tel. G P9 

Policja aresztowała w ielu agitatorów, 
którzy na podstawie dyrektyw z Mo­
skwy przygotowywali demonstracje. 
Śledztwo stwierdziło, iż komuniści dą 
żą do zorganizowania 1. sierpnia na

POCIĄG PRZEJECHAŁ FURMANKĘ  
Z 2 LUDŹMI.

Bytom, 30. lipca. (Tel. G. P.) Na 
przejściu kolejowem na szlaku Zgorzcli- 
ce-Koenigsheim pociąg osobowy n a je ­
chał na przejeżdżającą przez tor fur 
mańkę, iVoźnica 19-letnI Hoffman padł 
trupem na miejscu, drugi jadący został 
rzucony na tor i poniósł śmierć pod ko­
łami lokomotywy,

 O-- -—
TUKA W YPIERA SIĘ WINY'.

Rratislawa, 30. lipca. (Tel. G. P.) 
Dziś w drugim dniu rozprawy przęsłu 
chiwano osk. posła Tukę, który zaprze­
cza jakoby się dopuścił zbrodni zdrady 
stanu i szpiegostwa. Przyznaje, że orga­
nizował młodzież słowacką, celem wy 
robienia u niej poczucia narodowego. 
Przyznaje również, że organizacja ta po­
bierała zasiłki pieniężne z Węgier.

 o— —
.,SAflZYDŁ> SOWJETÓW  

OPADŁY...
Paryż, 30 Hpca. (Tel. G. P.) Lecą­

cy z Rzymu do Londynu samolot so- 
wjecki zmuszony był z powodu defektu 
motoru lądować koło Nevers. Z po­
śród 9 pasażerów nikt nie d >zn.ał 
szwanku. Samolot będzifl mraiał bvó 
zdemontowany.

-— -o- —

Węgrzech strajku protestacyjnego i 
chcą wyprowadzić na ulicę inwalidów 
wojennych i bezrobotnych.

SAMOLOT KOMUNISTYCiZNY 
W  ZAGRZEBIU.

Wiedeń, 30 lipca. (Tel. G. P.l We­
dług doniesień z Zagrzebia, 'skonfisko­

wano famże samolot, ktoiy służy! do 
propagandy komunistycznej. W insty­
tucie biologicznym uniwersytetu od­
kryto tajną drukarnię komunistyczna. 
Podczas tego odkrycia jeden z komu­
nistów strzelił do urzędnika policyjne­
go, lecz chybił.

— o ■■

406 GODZIN W POW1FTRZU.
Londyn, 30. lipca. (Tel. G. P.) Dono­

szą z St. Loius, _  że lotnicy Tackson i 
O Brien utrzymują się już od 400 godzin 
w powietrzu Motor działa sprawnie.

W Y B U C H  W U L K A N U  NA YVY. 
SP1E.

Suwa, 39. lipca. (Ted. G. P .) Kon­
sul bry-tyjlski diomoisj o wylhudhiu kui 
3<ami N iu fu  w  archipelagu Tonga 
Gale miasteczko znajdujące się przy 
wulkanie 'ullagło zmsacaerou. (A irch l 

‘ peflag T-mniga czylli t. z w. „w yspy 
Rrzyjacielakie1' należy do Oecauji). 

— ■■■o— —
_____________•  .  -__________ ‘____ -   i

sporni kolej i i c i i ó i n i i i S i i i
p o d  k o n t r o l ą  n t . ą r f z y n a r o d o w e ?

CHIŃSKI PROJEKT ZAŻEGNANIA SPORU. —  PROWIZORJUM NA CZAS TRWANIA PERTRAKTACJI. —  
ARBITRAŻ MIĘDZYNARODOWY. —  N7EUSTĘF1IWY RZĄD SOWJECKI.

fTelefonemat własny „Gazety Porannej”).

Ryga, 30. lipca.
WeRe ostatnich infarmacyj z  Mos­

kwy, rząd chiński miał 'zaproponować 
Sowjetom —  aż do ostatecznego- za ­
łatwienia sporu o losy wschodnio-

Londyn. 30 lipca. (Tel. G P.) „Dai­
ly Express“ donosi, że na wczorajszej 
konferencji z Dowgalewsk un Hender­
son domagał się przedewszyistkiem, 
aby Rosja .zobowiązała się zaniedbać 
agitacji komunistycznej w Anglji. W 
ewentualnym układzie konsularnym 
przewidywali by to specjalna klauzu­
la. Dowgalewski miał oświadczyć, że

Warszawa, 30. lipca. (T©1. G. P ) 
Francuska linga. „Coimp. Generale 
Transatlamtiąue” , która utezy mywała 
-bezpośrednią komunikację między 
Gdynią. bortami francuskimi a Lenin­
gradem. orzerwała komunik .oje z por 
tern Bowjeokin.. I  rzyozyną ju t za-

Kcwno, 30 lipca. (Tel. G. P.) Agencja 
lit „E lta “  z upoważnienia miarodajnych 
czynników, dementuje treść depeszy 
TAT. o przychylnem załatwieniu przez 
posła polskiego i Rydze prośby o udzie 
lenie wizy na "-jazd do Poiski dla 
dwóch kuzynów Waidemarasa. Chodziło 
tu o bratanków Waidemarasa. którzy 
wychowują się zagranicą od kilku łat 
i pragnelj odw iediić swą rodzinę w po­
wijecie święcjańikim. ,,Elta“ wyjaśnia,

chińskiej koleji, oddać zarząd tych 
koleji w ręce neutralnej komisji, skia-, 
dającej się •z przedstawicieili różnych 
państw, bezpośrednio niezaiintereso- 
wanych w spraiwach Dal. Wschodu.

rząd rosyjski zgodzi się na żądania 
Angiji.

W redan, 30 lipca (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Moskwy, że trze­
cia międzynarodówka poleciła Z ino- 
wjewowi sprarwe wywołania zaburzeń 
w stolicach europejskich, łącznie z 
Lrndynem na uzień 1 sierpnia br,

aresztowanie 15 obywateli amerykań­
skich, którzy przybyli do Leningradu 
statkiem tejże linji. POTmdem areszto­
wania było zaprotestowanie przeciw 
Brmbjańskiema obchodzeniu się celni­
ków sowieckich z pasażerami.

że początkowo, zamierzano nrzeprowa- 
dzić dzieci drogą nielegalną, dla uniknię 
cia jednak rozlewu krwi, wiadomo bo­
wiem, że straż polska graniczna zajmuje 
się ciągłą skrzelauiną(!), zaniechano te­
go kroku, a  odniesiono się dc rządu pol­
skiego o udzielenie przepustki. , Elta“ 
dodaje komentarz, że jeśli) prasa polska 
nadaje tej nikłej sprawie tyle rozgłosu, 
to wykazuje brak rozumu poljtycz- 
ncgo(!).

Prowizorium ło ma obowiązywać przez 
cały czas trwania pertraktacyj, a na
wypadek bezskuteczności tych roko­
wań, konfliktem ma się zająć arbitra­
żowa komisja nuędzyr arodowa.

IV Moskwie postanowiono odrzu­
cić obydwie te propozycje, j iko zmie­
rzające do < ddania pprajwy, obchodzą­
ce, jedynie Sowjety i Chmy, w ręjo 
„niepowołanych czynników”, a po- 

' nadto mające na celu podniesienie 
autorytetu rządu nankińsbiego w o- 
pinji państw europąf-ldch.

W odpowiedzi na tę propozycję 
rzad sawjeckiponownie k alegorycznie 
domaga się wykonania rzez Chiny 
warunków, wyłuszczonych w pierw­
szej nocie, a polegających na przy- 
wTócemiiu poprzedniego stanu rzeczy, 
przytem —  w  drodze bezpośredniego 
układu.-

Wiedeń, 30. lipca. (Tei. G. P.) Tak 
donosi prasa z Szanghaju odjechali iuż 
już parlamentarzyści chińscy pod prze­
wodnictwem prezydenta koleji wschód 
niej Lugung-Huana do MaŁdżuijl, gdzie 
odbędzie się konferencja z b. rosyjskim 
konsulem generalnym w Charbju]e Miel­
nikom. Termin odjazdu delegacji chiń­
skiej trzymany był w tajemnicy celem 
zapobieżenia m ożliwym demonstracjom.

(NIEM A R O K O W AŃ CHIŃSKO. 
SOIW . YV BEBLIIN1IE,

Moskwa. 3Q. lijpca. (Tell. G. P.) 
Agencja Tass upoważniona została 
do ikaiegoryeznego zaprzeczenia wia 
domaści o rohcwaini ach toczących 
się nzdkonno w  Be-lirrie pimiiędlzy 
jprzedlstaw ic; elanni dyplom atycznym  i 
Gbiln ii Z. S. S. R., rozpowkzedhmia- 
mytmi pnzez rząidi chiński. Pochodzą­
ca z tyelh samych źródeł wiadomość’ 

j o i zekomem dcmars-he rządu so. 
wjeckiego celem przygotowania bez 
pośrednich rokowań w  Berlinie jest 
również całkowicie nieprarwdzi va. 
Nalnmiaist praw dą jest, iż poseł 
dhiińdhi w Bnrllinie czyn ił stairainia 
3potflcam:ia się z amlbaisaworem Z. S 
(>. R. w  Beiuiiime, Krestieńislkim, jed ■ 
■nakże bez skutku

DEMONSTRACJA ANTYKOMUNST.
W  SZANGHAJU.

Wiedeń, 30. lipca. (Tel. G. P.) W e­
dług doniesień z Szanghaju odbyła się 
tam wczoraj demonstracja antykomuni­
styczna, w której wzięło udział 20.006 
osób. Tłum zaatakował agitatorów ko­
munistycznych, Fabryki były przez ten 
czas zamknięte

fó ta tfi ich M  M a
Londyn, 30 lipca. (Tel. G. P ) Do- Mandżurj) cofnęły się w głąb swych te-

noszą z Szanghaju, że wojska chińskie rytorjów. Powstała w ten sposób strefa
‘i sowieckie zmobilizowane nad granicą 1 neutralna wynosi około 32 km.

zaniechania agitacji wywrotowe*.
RÓWNOCZEŚNIE ZAŚ ZINOWJEW MA WYWOŁAĆ ROZPUCHY W  LON-

DYNiE.

JfiS M R & t n M s rt SofiilelOł.
ARESZTOWANIE 15 AMERYKANÓW ZA PROTEST PRZECIW GRUBIAŃ-

STWU 3ELOIKÓW,

im n  jedna p M i Ifteiesiiiel aw ej!
BRATANKÓW WALDEMARASA MIANO „PRZESZWARCOM AĆ" PRZEZ GRA­
NICĘ POLSKĄ, —. GDY POLSKA U D ZIE LIŁA  IM W IZY  OBRZUCA SIĘ JA

INSYNUACJAMI
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Sensacyjny proces odbędzie s.ę w sierpniu

Dr. Pm , ZMM aiiwiat i
pod narzutem gruhyrh oszustw i defraudacji.

Lwów, 31. Mpća.
(— ) Czytelnicy nasi niezawodnie 

przypominają, sofcie aferę adwoKata 
lwowskiego, dra Łtanisława Pranna 
Aresztowanie !ego wywołało w swoim 
czasie niezwykłą sensację, gdyż dr. 
Praun, mimo młodego wieku, zdołał 
sobie wyrobić dobre nazwisko w ko­
łach przemysłowych i iiemiańsaiich, 
dla których z opwodzenlem interwe- 
pijowal w  lwowskich instytucjach fi­
nansowych w  sprawie pozyoz°k. Na­
wet w czasie, kiedy o gotówkę było 
najtrudniej, dr. Praun ,dlzięki Iswoim 
koneksjom zdołał z łatwością 

uzyskiwać pożyczki 
i oczywiście pobierał niema)' prawi* 
zje. Obracał się .w najlepszych uowa- 
rzystiwach. Był Drzytem zapalonym 
autombbilistą. W swoim czasie wiele 
mówiono o jego

eskapadach automobil owych 
uo Konstantynopola, Gdańska i t. p. 
i)r. Prann lnbował się w  automobilach, 
które mi-emiał n,a coraz hardziej iluk.su 
sowe i lepszej marki.

Jakież było ździwienie, gdy w ufc. 
roku dr. Praun zgłosił aę w Izbie 
Adiwokackiej oświadczając, żte pr-si 
o skreślenie z listy adwokatów, popeł­
nił bowiem czyn kolidujący z ko­
deksem karnym. Po złożeniu tej re­
zygnacji udał się do gmachu sądowe­
go przy ul. Batorego, gazie u proku­
ratora złożył eamoskarżenie, że po­
pełnił

oszustw i i sprzeniewierzeni*
na szkodę szeregu instytucji i osób 

•prywatnych
Nad ar! I\ (n em  zawieszono a- 

reszt śledczy W yn ik i dochodzeń ze 
względu ma tajemnicę SledEłwa nie 
molgą być uja wiiiono przed przepro 
wadzeniem  rozprawy. W iadom o tył 
ko, że oskai żony poszkodow aj size. 
reg insty tucy j i osób na około 

350.000 złotych.
Al. i. poszkodowana jest Gatteyj ;ka 
Kasa Oszczędności. dr. med. Cizair. 
necki, i,niż. Winkelgruber, dwie fir ­
my sonjochodowe itd.

Jak się dowiadujemy, śledztwo

już zosilało zakończone, a  prokura­
tor wygotoiwał przeciwko dr. P i m i­
nowi aikt oskarżenia 'Opierający się 
ma przepisach uistatwy karnej —  po 
linji zbrodili oszustwa i sprzenie- 
Ydierzenia.

Termin rozprawy wyznaczono aa

dzień 20. sierpnia br Proces odbę­
dzie się przbd senatem V -tym . W o ­
bec lego, że widllka cześć sędziów ba 
w i ina wywczasaidh, n iew iadom o je­
szcze, jialwi będzie skład trybunału. 
Przypuszczalnie rozpraw ie będzie 
przewodiniiczytt s. o. BendaSzawsOoi.

GEN. ZAGÓRSKI POLUJE NA TY­
GRYSY W... AFRYCE,

Warszawa, 30 lipca. (Tel. G. Pd 
„Wi.adomośc-i W.arsz.“ podają, że je­
den z wczorajszych dzienników prasy 
żargonowej donosił; jakoby jeden z ge­
nerałów zaprzyjaźniony z gen. Za­
górskim otrzymał od niego przed kil­
ku dniami list, z którego ma wynikać, 
że gen. Zagórski bawi obecnie w  Afry­
ce i oddaje się polowaniu na... tygry­
sy ( ! )  Wiadomość ta jest oczywiście 
zw yklą „ka< zką“ sezonu ogórkowego.

ia oz
„NAPAD BIAŁOGWARDYJSKI" HA WIEŚ SYBERYJSKĄ.

Ryga, 30 lipca. (Tel. G. P.) Donoszą 
tu z  Moskwy, że sybirska wioska No- 
szangskaja była kilka dni -temu wido­
wnią dziwnych wypadków i  przeży­
wała w  ciągu jednej nocy caią grozę 
pierwszej epoki rewolucyjnej. Na wio­
skę napadli nagle białogwardziści w

mundurach oficerów armji Kołczaka
z r. L920. W dzikim galopie wpadli 
między zabudowania i zebrali ,się na 
placu targowym, poczem zawiadomili 
miejscowych przywódców komunisty­
cznych, że rząd czerwony w Moskwia 
runął i poddał się białogwardzistom. Z

EtRCK SilMSlOlIlill S iT h l PilSlI!
K'Y>RY ZA B ŁĄ D Z IŁ  W  OKOLICE W R O C Ł A W IA .

W arszawa, 30. Lipca. (jTM. G. P .) 
Saimdlut 1 p. llotn. w  W arszaw ie 
z sienż. Szdkiowiiczom w ylądow ał 
wczora j o godz. 17 na terenie w ioski 
Sehoiltwi/tz potd W rocław iem  obok 
koszar. N iom ry ma tydhimiast dblo- 
ż j t :  aparat aresztom. P ilo t podał, że

w dirodze z W arszalwy do Krakowa 
twlsklek sutlinaj w idhury zm ylił drogę', 
biorąc Odrę za W isłę, a z powodiu 
braku ó4iiww|| muls/rał lądować Wlta- 
dize niiem.icdki * zw róciły  się do Bex- 
iliina po instrukcje.

Z 3 spraw miejskich

Koncesje budowlane
Lwów, 31. lipca.

Na' wczorajszej • sesji Magistratu 
,.>od przew. zastępcy Komisarza rzą­
du R. Frankowskiego, uchwalono rn. i. 
zatwierdzić projekt ltwarcia nowej 
ulicy, łączącej ulicę Pszczelną z ul. 
Krupiarską.

Udzielono Piotrowi i Marji Kordak 
pozwolenia na budowę 1-piętrowego 
domu mieszkalnego n-a ul. bocznej od 
drogi Lubieński01, Prokopowi Demczy- 
szynowi n.a budowę domu parterowe­

go na ul. Bernarda Goldmana. Napra­
wę rzeźb z brązu pomnika G łuchow ­
skiego oddano firmie Wilhelm Sknu- 
rzel za kwotę 2750 zł.

Pozwolono Adamowi Deutschmanowi 
na budowę domu 1-piętrowego na ul 
bocznej Kuiparkowskiej, Jakóbowi j  An 
toninie W jelkoszewskicj na budowę do­
mu l-piętrowego na Bogdanówce_ W  koń 
cu zatwierdzono plan parcelacji terenu 
na ul. Torosjewicza dla Spółdzielń; o fi­
cerskiej ,,W łasny Dom1

w miesiącu uzerwcu br.
TRUDNOŚCI KREDYTOWE, — PROTESTY WEKSLOWE. —  BEZPIECZEŃSTWO KREDYTOWE.

(Telcfcnem od naszego korespondentah

Warszawa, 30 lipca. (ab) Według 
biuletynu Ban.ku Gosp. Krajowego za 
czerwiec b. r., -ytuację na rynkn r'e- 
nieżnym w Polsce cechują w tym mie 
siącn pewne trudności madytowe W 
ostatpi-m miesiącu wzrosły one wsku 
tek położenia w  rolnictwie,, którego 
siła nabywcza z powodu niskich cen 
ziemiopłodów zmniejszyła się, oraz 
powoduje trudności zbytu artykułów, 
przemysłowych i ograniczenie obro­
tów-

W ciągu mies. czerwca trudności 
krpdytowe znalazły raz w wysokiej 
pozabankowej stopie procentowej, 
która przy w okslach w Lodzi sięgała 
1,6— 1,8 pnc. przy weksiach pierwszo­

rzędnych i 2, 3, przy wekslach drugo­
rzędnych. Wzrost weksli protestowa­
nych był mniejszy w  tym miesiącu niż 
w maja. Odsetek weksli zaprotestowa­
nych w  Banku Polskim wynosił w 
kwietniu 5,06 prc.j W maju 5,72 prc., 
w czerwcu 5,81 prc. Wzrost protestów 
w  porównaniu z majem jest mniejszy 
i świadczy o pewnem załamaniu się 
linji rozwojowej niepomyślnej sytuacji 
kredytowej.

Z dużej stosunkowo sumy weksli 
zaprotestowanych nie można wyńą- 
gać wniosków, że bezpieczeństwo kre­
dytów ulenło w Polsce pogorszeniu. 
Znaczną bowiem część tych weksli 
wykupują wysiawcy po protesoie,

względnie uzyskują prolongaty.
Z analizy wzrostu protestów w y ­

nika, że jest to zjawisko sezonowe 
i dotyczy giównie weksli przemysłu 
włókienniczego, który przeżywa cięż­
ki okres, -następnie rolnictwa, wierz­
cie przemysłu budowlanego z powodu 
słabego ruchu budowlanego.

Zaznaczyć, należy, że liczba zgło­
szonych upadłości i wniuSków o nad­
zór sądowy nie odbiega zbytnio od 
liczby upadłości z  roku ubv będącego 
okresem ożywione/j konjunktury gos- 
podiaircze;-

sąs;ednich wsi -sprowadzono równięż 
przt wódców komunistycznych i zwią­
zanych pilnowano na rynku. Bolsze­
wików opanowała trwoga. Jedni Łla 
gali o litość, inni poddawali się nowe­
mu losowi. Białogwardziści bacznie 
obserwowali zachowanie się więźniów. 
•Nazajutrz sytuacja jednak się zmieni­
ła niespodzianie. Oficerowie armji 
Kołczaka odłożyli swoje paradne mnn 
dnry i zdemaskowali się jako członko­
wie komisji iządu sowieckiego, ktćra 
obrała tę dziwną metodę wypróbowa­
nia wierności i lojalności urzędników 
sowjeckich. Gały ten napad wśród no­
cy* został zainscenizowany celem Drze 
konania się, ja>k zachowają „ię w  obli­
czu niebezpieczeństwo urzędnicy, któ­
rych już od nawna miała na oko 
„czistka".

—  —o —

ESKADRA WŁOSKA PRZYBYŁA
DO GDYNI.

Gdynia, 30. Iipoa. (Tel_ G. P.) Dzisiaj 
przybyły do portu dwa włoskie okręty 
,,La Pisa' i -Ferruzio" z uczniami mor­
skiej szkoły. Eskadrą dowodzi wiceadmi­
rał Rutta, który złożył wizytę komando 
row i Unrugowi.

iSTATEK  Z W IN E M  R LŃ 5 K IE M  
Z A T O N A Ł  INA RE N IE .

Berlin . 30 'Lipca. (Te l. G. P .) W czo 
ra/j (k-olo Bilmgeo nad Renem, ośll-epio- 
mv reflektoram i samocihodu jadące 
Igo brzegiem, stennilk statku „Undii- 
ne“ nie zauważyli przeszkoidy na rze 
,ce i tak nieszczęśliw ie pokierował 
statkiem, że ten ziatanął. Pasażerów 
i załogę zidldlaino uratować. Razem 
ze sitatlki-em zal-onąlł cenny ładiuinefc 
w ina -reńslki-ego.

ZlDEIRZENIE D W U  M A ŁY C H  SA- 
M 0 L 0 T 6 W ,

Londyn, 30. Koć (Tell. G. P ,) W  
Kimlgslbiury Ikolo Londy nu zde.rzj-ly 
ńię w powi-etirzu diwa m iniaturowe 
samoloty. 3 os-olby poniosły śmiferć.

ŁRAMARZ K4RPI JENESZŁ  
Praga, >9- lipca. (Tel. G. P.) Dr. 

Kramarz poddaje dziś w „Narodmich 
Listach" ostrej krytyce stanowisko 
mmisiteTstwa spraw zagrań, w sprawce 
zatargu z Węgrami na stacjf w Hidas 
Nemety. Dr. Kramarz twierdzi, że 
było błędem taktycznym podejmowa­
nia inchn kolejowego bez żadnych re­
kompensat ze strony Węgier.

■ o  *

ZWDS-
POPIERAJCIE- 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
RZETAMD  

ZAPISUJCIE SIĘ 
\A CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ D O U  

ZWIERZECEJI
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Psydnoatka, Która puoiikuje list
w obronie słynnego d y.. Bednarza.

JiUMOHYSTYtJSNO-PRZYERE WYSTĄPIENIE „WYBITNE J INDY WIDU ALNOŚC1" —  OSOBA KTÓRA w
KULFAHKOWIE ZACHOROWAŁA NA TLE

Lwów, 31. lipea 
{— ) Na inneim miejscu gawędzimy 

dziś iz poczciwym „Wiekiem Koavyiu‘‘ 
na temat afery kulpankawskiej. Pismo 
io (zamieściło w  dniu wczorajszym 
„list otwarty" niejakiej Głombickicj, 
która staje w  obronie dira Bednarza. 
Dość smutne, że nie znalazł się więk­
szy autorytet, od byłej hafcianki, któ­
ryby stanął w  obronie kulparkowskic- 
gu uygnitaj-za. My to rozumiemy. Ża- 
uCii człowiek cieszący się autoryte­
tem me mógłby swego umienia nara­
zić choćby na cień pode,rżenia, że
uronaac publicznie dra Bednarza, rćw- 
aocześnie staje w ODiouie niesłuszne] 
sprawy.

D.zLęki tomu, iż dotychczas opero­
wa liśmy aiutenitycznemi, najbardziej 
źródłowumi materiałami co do strasz­
nych stosunków, panujących w  Kul- 
parkowie —  (byliśmy w stiamie także 
w  dniu wczorajszym zebrać kilka dat, 
odnoszących sie uo osoby pani Głom- 
hickiej, „kłórą raczyło sumienie i 
spowodc wału wystosowanie „listu o- 
twartego" do Rieuakcji „Wieku Nowe­
go", Lstu z pewnością nie przez nią 
ułożonego i napisanego.

Pani Glombicka była w  swcdm 
czasie instruktorką haftów w war- 
etacie na oddziale kobiecym w Kul- 
pankowie. Ongiś oddział iten .za życ.ia

Wtw.aafe £o sfciega 
mu ul. ŻAłkie^Kiej.

Lwów, 31. lipca.

(— ) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
dokonali śmiałego włamania do sklepu 
bławatnego Mosesa Freidmana przy ul_ 
Żółkiewskiej 6. W łam ywacze w jb ili naj­
pierw  szybę w  drzwiach sąsiedniego 
sklepu Ewy Tempelsman i dopiero tą 
drogą po wybiciu ścianki dostali się do 
sklepu Freidmana. Tu zaczęli oni facho­
wo gospodarować, albowiem wybrali co 
najdroższe materjały bławatne wartości 
kilku tysięcy zł. i z lupcm niespostrzeże- 
nie zbiegli

Pohcja prowadzi w tej sprawie ener­
giczne dochodzenia,

EROTOMANII, ZABIERA GŁOS 
DRUKOWANY I

śp. dyr Zagórskiego stał na wysoko­
ści zadania, mm tylko daiwuł zatru­
dnienie chorym, lecz i  niejedną z 
nich uczył zawodu. Niestety z chwilą 
objęcia rządów przez dyr. Bednarza 
warstat ten podupadł znacznie i dziś 
ani śladu niema jt-go dawne, produk­
tywności i znaczę nia. Rządy dyr. 
Bedmarza sprawiły, że w  warsAatach 
hafciarskich powstał zastój, a z  cza­
sem produkcja wagóle ustała. Była 
instruktorka Głombicka nie miała jnż 
przy swym warstacie czego iszukać.

Nie skończyła się jodnak na tern 
karjera taj kobiety. Pewine szczegóły 
dziś co do jaj osoby, szczegóły wpraw­
dzie osobiste, podnieść musimy. Za­
chorował?. Zachorowała na umyśle 
i jako wybitna psyohmatLa pozosta­
wała długi oz. s w  leczeniu Zakładu 
Kulparkow-kiego. Głombicska zako-

PLBLICZNIE —  I GŁOS TEN JEST

chara lię  w  księdzu Zakładu Kulpar- 
kowiskie"') Na item tle roiła plany 
•i rozsiewała różne wieści. Słowem —  
jak chora kobieta. 1 dziś jaszcze, mimo

okresów normalnego ■ rozumowania . —  
p. Głomnioza jazo ppyicuopatka pozo­
staje pod c pieką lekarską. Nie cierpi 
wprawdzie tak iaik dawniej, (Lecz mi­
mo to stan jej umysłowości .jest —  
zmienny.

Nie chcemy daleij wmicać w  oso­
bowość pam Głombickiej. Przytoczy­
liśmy tylko jeden epizod, który mówi 
sam za sienie. Komentarze Chyba zby­
teczne.

I taka to „wybitna" indywidual­
ność —  pisze Ust otwarty w obronie 
dra Bednarza!.

Dyr. Bednarz poczuł się chory
i poprosił o dłuższy ui Jop zdrowotny.

Z UiRlUClPiU TEGO PR ZEJD ZIE  W P R O S T  N A  EM ERYTURĘ. 
FUHRiMAIN JE GO NASTĘPCĄ

DR.

Lwów , 31. lipca.
( — )  Jadł się dtow iadiuijemy z w ia ­

rygodnego źródła,, dyr. Żalt;|Iad,u dlla 
obłąkanych w  Kutpaikow ie dr. 
Bednarz, w idząc iż sytuacja staje 
się dlań cotraz hardziej krytyczną, 
oraz żc sioisuimeik jego dio podw ład­
nych inie cieszy się talkiim autoiryte- 
tem, jalk to ibyć powinno —  wniósł

D l  Eeriiiiirs '&b a d a n ia
postawionych mu zarzutów.

KROK BARDZO N A  CZ ASIE, 
Lwów, 31. i l ip c a .

( — )  W ezora j w ieczorem  otrzy- 
malliśmy wiadomość, że dyr. Bed- 
mairz odniósł się pisemnie do Zw iąz­
ku Psychiatrów w  Polsce z prośbą 
o zbadanie zarzutów wytoczonych 
przeciw niemu przez lekarzy zakła­
dowych. Dr. Bednarz prosi o wyde­
legowanie komisji, ldóraby na miej

A L E  NlIiE D O BR O W O LN Y
sciu iz ŁzmujotmMa s.ię z panującymi 
stusiunlkamii.

Jak się dowiadujemy, dir. Bednarz 
spowodowany został do tego kroku 
naciskiem ze strony pewnych sfer 
lekarskich, których zadaniem jest 
stać na straży honoru i czci zawodu 
lekarskiego.

podanie do swych wiadi, przełożo­
nych z prośbą o udzielenie mu dłuż 
szego urlopu zdrowotnego.

W ładze przćłożone —  jak się do­
w iadu jem y —  przychyliły się do 
prośby dyr. Bednarza i udzieliły mu 
dłuższego urlopu. Z urlopu tego dvr. 
Bednarz na zajmowam stanowisko 
już nie powróci, lecz przeniesiony 
zostanie na emeryturę. Prawdopo­
dobnie już w  dniu dzisiejszym dyr. 
Bednarz wyjedizie ze Lwowa \\a az 
a rodziną, zajmującą mi( szkanie 
prywatne w  Zakładzie Kulpai 
kowslŁ inn.

Jak się dow iadujem y, upatrzony 
już został nowy kierownik Zakładu 
Kulparkowskiego Nomunacja za ­
paść m a lada dzień. Nalstępcą dyr. 
Bednarza zostać ma (kierownik no­
wo powstałego Zaklładu dla obłąka­
nych w  Ghełmie, znany lekarz-psy- 
chijatra dr. Fuhrman, Ma'łopoiłanm, 
zinany w  szerokich sferach llekair- 
'sikicih i społecznych,.

sie n m
mocno popsuty mechsnizni szopki 1-sierpnirwej.

64 R E W IZJE  N A  TEREINLE LWOWISKIiM U J A W N IŁ Y  MOC MATER JALU AGI U ACYJNEGO. —  K IL . 
KANAŚCIE ABiSZTOWAŃ. —  ZA R Z Ą D ZE N IA  ZABEZPIECZAJĄCE SPOKÓJ.

Lwów , 31. (Lipca.
(— )  Komuniści gorączkowo przy­

gotowują się do swoich agitacyjnych 
wystąpień w dniu 1. si< rpnia, a to 
z okazji . proklamowania przez Mo­
skwę t. zw. .yCzerwonego dnia"

wzgl. „dnii.a anitymiliitarystycizncgo".
P o  licznych aresztowaniach na 

prowincji i we Lwowie policja  po­
lityczna w dailiszyim ciągu energicz­
nie p racu je ,. cdlem unicestwienia 
wszelkich zakusów agitatorów  kc-

usta Dciszewsidw
„nakry yeh“  w lo ialtE

iwcwskicn
lawisy.PFS.

DOBRZE WYMASOWANA „MASÓWKA". —  RÓŻNORODNE ŻYWIOŁY SKUPIŁY SIĘ POD KRWAWŁrM SZTAN

Lwów, 31 lipca.
(— ) Co do wczorajszych rewizji i 

aresztowań wśród 'komunistów otrzy­
maliśmy następujące szczegóły. Poli­
cja polityczna wśród całego szeregu 
rewizji przeprowadziła także rewizję 
w „Selrohie-jedności" przy ul. Wało­
wej 14. Bodaj najsensacyjniejszą była 
rewizja w lokalu P. P. S. lewicy przy 
nl. Zyblikiewicza 44.

W chwili wkroczenia policji do lo­
kalu P- P. S. lewicy odbywała się 
tam tzw masówka, pod przewodnic­
twem kilku agitatorów. Znaleziono 
wiele materjału obciążającego, zaś 
wszystkich aresztowane

DAREM.
Aresztowani zostali: Oswaid Peke- 

les, fotograf, ŁapińsLi Michał, student 
zamieszkały przy ul, Głowińskiego 27, 
Fetronela Jabłońska, za,mieszkała na 
Jałowcu, Helena Pefcówna, zamieszka­
ła w Zniesieniu, Karolina Pekelesowa, 
urzędniczka Kasy chorych, zam. przy 
ui. Zamkowej 9, Marjan Zaznla, robot­
nik (ul. Hoffmana 22), Wilhelm Sto­
larczyk, stolarz (ul. Teatyńska 11), 
Włodzimierz Wesołowioe, robotnik 
(ul. Krakowska), Stefanja Pekćwna 
zam. w Zniesieniu, Hi1 da Gieruinder 
zam. na Lewandówce, Włodzimierz 
Fijałkowski, elektromonter, Hara 
Gross krawczyni, Franciszek Tracew ­

ski, kallarz, Jan S ueżek, robotnik, 
Michał Wtźnica, Herman Mendel, 
■szczotkarz, Franciszek Szn.nl, urzęd 
nik pryw., Juljan Mnnd, krawiec, Ta­
deusz Hansman, student Politechni­
ki, Maksymiljan Nijaki, robotnik ko­
lejowy, Michał Domański robotnik, 
Herman Knoll, pomocnik handlowy i 
Marja Daniel, krawczyni.

Wszystkich wymienionych odpro­
wadzono do urzędu śledczego, gdzie 
spisano odpowiednie protokoły. Przy­
trzymanych w  lokalu PPS. lewicy od­
dano do arejztu. Policja polityczna 
prowadzi dałsze dochudzenia.

mu mis tycznych w d;z,ień ll sierpria. 
Areslztawanycih 36 komunistów od­
dano w  diniu wczorajszyir wraz t  
mator jatami dowodowymi prokuratu 
rze. W  c,za!sie zaskoczenia komuni- 
: ;ów w  fabryce pirzy ui. Króla 
Leszczyńskiego znaleziono wiele ma 
tcijału obciążającego, króry skonfi­
skowano.

Wcźoia' pnlficja pdlityenna prze 
prowadziła we Lwowie  

szereg rew LzjS, 
które dały sensacyjne wyniki. Z ia - 
leziono bowiem wielkie stosy bibu­
ły, świadczącej najdobitniej, że pro- 
tjlamuwa.ny pnd niie.wiininem hasłem 
dzień 1. sierpnia jako ,.ant*/m lita • 
rystyczny“, miaii być wyzyskany 
dla celów agitacyjnych i nielcgal. 
a j eh wystąpień.

Policja .poilityczna przedewszy- 
slikiem przeprowadziła rewizję.

w  lokalu P. P. S. lew 5cy 
przy ul. Zyibliilkiewicza 44. Ponieważ 
w linka,tu tym znaleziono większą 
ilość odezw i broszur amtypańsiLwo. 
wych, lolkal ten opieczętowano.

Pozatem pOlidja polityczna prze 
I prowadziła rewizję w Związku żyd.

pomocnikow fryzjerskich przy uli. 
i Syikstiuislkltoj. Związku Zawodowvm



Str. 6 „G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia 1. sierpnia 1929. Na. 8930

„Bund" przy uli. Kotkasikaej 1. 2, w 
kffijplhi „Poalej sjon lewicy" przy pil. 
:Strz< ledbitn 1.2 i kiillikiu innych kllu- 
badh rdbotimiczyrh.

Szczegóły prz eip * o wadzoinyclh re- 
wizylj ze zroznimiiałych w zględów  
trzymane są w  tajemnicy. Ogółom 

przeprowadzono 64 rewizyj 
Aresztówamo k.U anaście osób.

W  dniu wctzorajiszyim —  jaik sie 
dowiadujemy —  olbdk faibryki w y ­
robów papierowych przy ul. Japoń­
skiej policja znaliazfa wielką ilość 
Jkrytych odezw i biuletynów pod­
pisanych przez K. P. Z. U.

W e Lw ow ie  starostwo grodzkie 
wydało wszelkie zarządzenia mają­
ce zabezpieczyć miastu spokojny 
przebieg dnia 1. sierpnia.

Pierwszy atak kunserwitystów
na Labour Party.

REZYGNACJA LORDA LLOYDA. —  WINSTON CHURCHIL INICJUJE PIERWSZY ATAK. —  ZNAMIENNE 0- 
4P ZADCZ2NIL P. HENDERSONA. —  PIERWSZY PRAATYCZ Y KRO A SOCJALISTÓW.
Londyn, w lipcu.

Wielce interesującym przyczynikiem 
do angielskiej polityki kollonjahiej jest 
-ezygnacu lorda Lira da, b. wyroicie- 
o komisarza Wielkiej Rrytat _i w  E- 

gipcie i Sudanie, o c;zem podał w  tych 
dniach do wiadomość. Iziby Gmin mini­
ster spraw zagranicznych o. A. Hen­
derson. Sprawa ta, związania niewąt­
pliwie ze zmianą rządów iw Anglji,

t r a ir a t  tu 1 0  a k t. W  a le i p a w ó j n y  pro g ra m . Kom  ad ja  w  1 0  akt 

C O R i K N E  G R I F F I T H  CHS RLLS M lIR R A Y . CHASTEK COUKLIN
tu m is trz o tu ik ie j k re a c j. jako w e  fi:m  e

Panienka od Budujemy na
^ztagierów kredyt

Snsira zładzhlka i jej kochanek
apasr, z i ł r l i  l> le tiie g o  chłopca.

BALI SIĘ, ZE WYDA ICH CIEMNE SPRAWKI. —  WYJAŚNIONA 
WICA „WYPADKU'1 PRZY UL. SŁONECZNEJ.

TAJZM-

Łwów, 31 linca 
(— ) W ubiegłym tygodniu jakiś 

nieznany osobnik manipulując bronią 
w  mieszkaniu Kowaiiszynów przy ul. 
Słoneczne] 30 wystrzelił z rewolweru, 
raniąc śmiertelnie 10 ’etnipgo chłopca 
Władysława Kowaliszyna. Sprawca 
zbiegł.

Wdrożone dochodzenia wykazały, 
iż me sio tu do czynienia z zaibój- 
itwem. Poszukiwania dały pozytyw­
ny rezultat, albowiem aresztowano 
Ignicege Morańczuka jako snrawcę 
zbrodni. Ponadto aresztowano siostrę 
śp, Kowaliszyna, Paranię Kowaliszyn

za współudział w  licznych rabun- 
kach, dokonanych w okolicach Lwo­
wa w towarzystwie Moranczuł a.

Śp. Władysław Kowaliczyn wie­
dział o niektórych zibrodriczych spraw 
kach siostry swej i Morańczuka. Ci 
ostatni bali się, że kiedyś młody chło­
pak może powiedzieć o nich całą 
prawdę, dlatego załadzili go ze świa­
ta. Pozatem aresztowano niejakiego 
Teodora Eiakowa, który wraz z Mo- 
rańc.zufriem i Kowaliszynówną graso­
wał na prowincji i dokonywał rabun­
ków.

Rzeksmy Iskarz z Tarnawa
MIĘDZYNARODOWYM HANDLARZEM  NARKOTYKÓW.

,Od naszego korespondenta.)

K a łu s z ,  w ljpcu 
Dnia 19. lipca br. zjaw ił się w Kału­

szu pewien osobnik i podając się za w ie­
deńskiego lekarza dra Dawida Jurkowi­
cza odwiedzał różne domy oferując na 
wszelkie słabości c u d o w n e  le k a rs tw a . 

W ezwany przez post. tut Pol. Państ

ilość profesorom i sY- 
dentów szkół w yższy^

Warszawa, w  lipcu.
(e ) Według zestawień Min. oświa 

ty w  ciągu ostatniego roku akade­
mickiego wykładało na wyższych 
uczelniach 892 profesorów, 1398 do­
centów i asystentów.

W  roku 1927— 28 było ogółem 
w Polsce 41,734 słuchaczy szkol wyż 
szych w  tej liczbie 30,484 męzczyzn 
i 10.660 kobiet.

Na prawie było 8758 mężczvzn i 
812 kobiet, na medycynie 3227 m i 
640 lc., na farmaceutyce 292 m. i 330 
kobiet, na weterynarji 691 m. i 9 
kob., na aentystyce 75 mężczyzn i 
335 kobiet, na filozoiji 6729 m i 
/002 k., rolnictwie 1523 i 332, komu­
nikacji 1497 i 16, architekturze 676 
i 84, mechanice 1781 i 12, chemji 
778 i 114, miernictwie 382 j 18, gór­
nictwie 535 i 0, sztuki piękne 356 i 
245, nauki handlowe 216 3m, i 638 
kobiet.

do wylegitymowania się przedłożył jako 
dokument wierzytelny odpis dyplomu te 
karskiego wystawionego na nazwisko dr. 
Dawida Jurkowicza, legalizowany przez 
Sąd grodzki w  Kamilonre Strumilowej

St. przodownik Docuń powziął jed ­
nak pewne wątpliwości i zażądał dal­
szych dokumentów. Ponjeważ przytrzy­
many dr. Jurkowicz przedłożył dalsze 
dokumenta tylko w odpisach legalizo­
wanych również przez Sąd grodzki w  Ka 
mionce Strum., poddano rzekomego dra 
Jurkowicza rewlzjj osobistej.

Wynik rew izji był wprost sensacyj­
ny. Znaleziono bowiem przy osobniku 
znaczne ilości narkotyków jak morfinę, 
kokainę, kamforę etc. j  strzykawki użW1 
wanc do injekcji, jakoteż znaczną ilość 
gotówki. Nieulegało już najmniejszej 
wątpliwości, że ma się do czynienia z o- 
szustem i poddano go ponownej ściślej­
szej rewizji, która znów wydala wprosi 
nieoczekiwany rezultat. Oto w mfęńzy- 
kroczu znaleziono przywiązaną fałszywą 
pieczątkę Sądu crodzkjcao w Kamionce 
Strum., którą rzekomy dr Jurkowiez po 
sługiwał się w fałszowaniu dokumen­
tów.

Początkowo dr. Jurkowicz dawał w y­
krętne odpowiedzi, twierdził, że ukoń­
czy! medycynę w  Wiedniu, przyciśnięty 
jednak do muru podał, że nazywa się 
Rafał Bernstein j jest rodem z Tarnowa 
Dalsze dochodzenia prowadzi tut. post.

P. P

pnzeiszł-aJby baz echa, gdyby nie to, że 
lord Lloyd yr liście opublikowanym na 
łamach prasy oswadczył, że rezygnu­
je ze swego wysokiego i wielce odoo- 
wiedziajlmego stanowiska, ponieważ je­
go pogląay na, zadania nządu angiel­
skiego w Egupcie me pokrywają się z 
poglądami nowego rządu. Innemi sło- 
‘wy, chciał on przez to dać do zrozu­
mienia, że kwe&tje natury zasadniczej 
zmusiły go do - ego kroku

Tymozase m na wzmiankowanej se­
sji okazało się, że p. hemtter aa zażą­
dał odeń wcześniej telegra des t e rezy­
gnacji, co dopiero nastąpiło po powro­
cie lorda Lloyda do Lc-ndyniu i  rozmo­
wie, którą miał z  p. Hendersonem. Tak 
się łatwo domyśleć, opozycja konser­
watywna momentahiie skorzystała z 
tej e>kazi£, by postawić w sytuację am- 
arasowna nowy rząd. Rzec’2 nitkiem jej 

był Winslon Churchill, b. minister 
skarbu w  gabinecie Baldwina. Jest on 
luuwątpliw.s najbardztej energicznym 
członkiem opazyeid i bynajmniej nie 
ukrywa swto chęci obalenia rządu p. 
Mac DonaMa, by ohjąć po nim spa­
dek. Wiadomo bowiem, że jest nad­
zwyczajnie ambitny i że marzy, by o- 
degrać rolę swego ojca, lorda Ramdol- 
ph'a Chnrcihili'a.

Churchill zaatakował więc rząd 
Latour Party w  formie 'zapytania, czy 
rezygnacja lorda Lloyda była wymu­
szona i czy wobec tago rząd jest go­
tów .złożyć odpowiednie dokumenty, że 
rzeczywiście istniały takie poważne 
różnice między poigladami 'b. wysokie­
go komisarza a obecnym rządem, by 
doszło aż do kryzysu. Na to rdnzefcł ,p. 
Henderson, że jego zdanie było zu­
pełnie kategoryczne, ponieważ istnia­
ły takie różnice, które, według jego 
słów, już istniały pomiędzy poprzed­
nim rządem a lordem Lloydem 1 że go- 
tpw jest dać Izbie odpowiednie wyja­
śnienia, ale sprawę przedstawiania do­
kumentów -zignorował kompletnie!

Taka postawa wywołała burzę na 
lawach konserwatywnych. Zażądano 
„adjournmpnt" Iziby dla przedyskuto­
wania całej sprawy -in extenso, ale te­
go rząd obecny odmówił, tłumacząc

się... interesem Angil.i. Mamy się za­
tem dowiedzieć w tych dniach, za co 
lord Llryd został przez roojalisuiw 
„wylany", aile bez materjnłów dowo­
dowych. Otóż cała sprawa przedsta­
wia się jak nasię puje: Kwest ja stosun­
ku Anglii -do Egipto jest „ast niezwykle 
drażliwa, i  skomplikowana, z jednej 
bowiem strony rząd Lloyd George‘a 
przyobiecał Egiptowi po ukończeniu 
wojny aiutonomję (słynną deklaracją
l-orola Grom era). P< tam miały miejsce 
dramatycznie wypadk, w związku z za­
mordowani, m sira Lee Stack'a, które 
zmusiły rząd ag.pski d*o daleko .idą­
cych k one esy, rsa rzecz Amglji. Poza­
tem Anglja naidal kontroluje kanał Su­
czki i nie myśli ani na chrwallę brać 
ryzyka w  stosunku do -taj bezoośred- 
niei linji komunikacyjnej z  Indjanu, 
co oznacza, że faktycznie, choć nie 
formalnie, sprawuje ona nadaj mili­
tarny protektorat nad Egiptem i Su 
damem. Z drugiej jednak strona trudno 
przypuszczać, by kraij o tak starej i 
pięknej kulturze pod rządami władcy 
tak energicznego i .zapobiegliwego, jak 
król Fuad, tolerował -na dłuższą metę 
ten stan rzeczy. W ięc też LaKmr Par­
ty w  myśl swych demokratycznych 
haseł -będzie muiezona prowadzić 
wzgtodem Egiptu politykę bardziej to- 
erantyjną, andiżdd rządy ooprzedn-ie. 

Jak wynika z  ,,<kirricuftum‘' lorda 
Lloyda, byt on śwtetnyift organizator! m 
i administratorem, ale me zupełnie 
zręcznym dyplomatą.- więc być m-oze, 
że zanńast Egipt do Amglj-i powoli zbli­
żać, raczę-1 dwa te kraje od siebie od­
dalał!

To byłby .pogląd ogólny. Zasadni­
czo jednak chodzi zapewne socjalistom 
o umieszczenie na tern błyskotdiwam i 
ciekawem stanowisku kogoś z upa­
trzonych popleczników Labotut Party, 
jak np. sir Oswalda Musley‘a, zięcia 
zmarłego pized killlku laty lorda Curzo­
na. W  żwia zku z  tern warto nadmie­
nić, że obecny wice-król indj,, lord Ir 
win, również konserwatysta, jest „w  
drodze" do kraju, nomec tego nie nale­
żałoby się dziiwić, gdyby -zaszły zmia­
ny _ na tern stanowisku!

Obecha polityka morska Anglji.
W chwili, g.dy prezydent Hoover w y 

głaszał w Waszyngtonie wobec przed­
stawicieli 48 .państw pamiętne słowa 
d ratyfikacj1 p-aktu Kelloig-ga. premjar 
Mac Donald czynił gest, ż< zamierza 
na seijo potraktewać sprawę rozbroje­
nia morskiego. Odnośna -deklaracja, 
wygłoszona 24. fam. każei przypuszczać, 
że Anglja .rzeczywiście weszła na drogę 
rozbrojenia morskiego i że pragnie, by 
inne narody również lo-ia-tnie tą di-ogą 
kroczyły.

Nawiązując do paktu Ke.llogą jako 
do pierwszego kroku na drodze do po­
rozumienia między Anglią -i Ameryką 
w sprawie redukcji morskich sił zbroj­
nych, rząd Mac Donalda zdecydował 
się cofnąć budowę dwóch krążowni­
ków, odwołać kontrakt na -budowę 
dwóch łodzi ipadwodnych, opóźnić bu­
dowę muych, zaś co do programu na 
rok przyszły, to -poczynić dopiero od- 

i powiędnie kroki, tylko będzie po­

wzięta jakaś decyzja między rządami 
Wielkiej Brytainji i Stanów Zjednoczo­
nych po zapowiedzianej wizycie w 
Waszyngtonie we wrześnm lub paź­
dzierniku rb. Że tego rodzaju postęp 
na drodze rozbrojenia był moz-liw\, 
Mac Donald przypisuje lojalnej i  hu­
manitarnej pc :ityce prezydenta Hoove- 
ra, który przez usta swego przedstawi­
ciela, generała Dawe-sa, zainaugurował 
-tak po.iętą praktycznie politykę pokoju. 
Patn Mac D-onaPd się zastrzegł -jedn-ak; 
że wszelkie występu -w tym kierunku 
będą zawsze uwarunkowane potrzeba­
mi bezpieczeństwa Anglji, oraz postę­
pem odnośnych negocjacji rozbrojenio­
wych z itnnemi zainteresowanemi pań­
stwami. Jak widać, rząd socjalistyczny 
zrohif pierwszy praktyczny krok, lub 
raczej gest w  kierunku rozbrojenia 
mordkiego, należy .więc teraz oczeki­
wać dalszych rezultatów jego rozmów, 
ze Stanami Zjednoczonami
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Piem Li ron mmTeairdiu
REZULTAT! FINANSOWE ŚWIADCZĄ, ŻE KONCEPCJA DZIERŻAWY BYŁA WŁAŚCIWĄ. —  WYDATKI GMI­
NY NA TEATR ZMNIEJSZYŁY SIĘ DO POŁOWY. —  WYNIKI ARTYSTYCZ NE UBIEGŁEGO SEZONU I HOROS­

KOPY NA SEZON NOWY.

(Wywiad u dyrektora Barwińskiego. )
Lwów, 31 lipca.

(jp) Stając u wrót nowego sezo­
nu teatralnego we Lwowie, war­
to rzucić okiem wstecz n.a rok 
miniony zwłaszcza, że stanowił 
on epokę przełomową w dziejach 
naszego teatru; w  tym roku bo­
wiem dokonało się przejście od 
regimu ustalonego w  latach po­
wojennych, tj. prowadzenia Tea­
tru we własnym zarządzie mia­
sta, który, jak wiadomo, okazał 
się fatalny dla finansów gminy, 
do systemu dzierżawy.

Ponieważ za tą ostatnią kon­
cepcją, która posiadała za sobą 
długoletnią chlubną tradycję, 
„Gazeta Poranna" opowiadała się 
stale w  ostatnich kilku latach u- 
stawicznych kryzysów teatral­
nych, przeto dla naszego pisma 
zbadanie, jakie rezultaty przynio­
sło wznowienie tej koncepcji już 
w pierwszym roku, posiada po­
dwójną wagę. Obok obowiązku 
informacyjnego jest także rzeczą 
poniekąd osobistą, rodzajem rewi­
zji krytycznej, czy lin ja, po której 
postępowaliśmy w tej sprawie, 
była właściwa. Dla spełnienia 
tych obydwu zadań uprosiliśmy 
pana Dyrektora Barwińskiego o 
garść rzeczowych info.rmacyj tak 
co do wyniku ostatniego, sezonu 
jak też co do programu na przy­
szłość.

Czyniąc zadość naszej prośbie, 
z całą gotowością oświadczył dyr. 
Barwiriski na -wstępie;

Oczywiście, chcąc odpowiedzieć na 
zadane mi pytanie, o ile chodzi o se­
zon ubiegły, muszę wyniki artystycz­
ne, tak w dziale podlegającym moje­
mu zakresowi, jak i w dziale muzycz­
nym, prowadzonym przez dyrektora 
Zarembę, pozostawić ocenie publicz­
ności i prasy. Natomiast poczuwam się 
do obowiązku .zdać publicznie spra­
wę z wyników finansowych, za które 
jesteśmy wobec gminy ze względu na 
pobierane subwencje, odpowiedzialni.

Otóż pod tym względem mogę z ca­
łą sumiennością, a zarazem ze szme­
rem zadowoleniem stwierdzić, że w y ­
siłkom naszym i wytężonej pTacy u- 
dało się przyrzeczenia, złożonego w 
chwili wniesienia oferty na dzierżawę 
teatru, dotrzymać w  zupełności, a 
budżet, postawiony wówczas, był 
zrobiony niemal z matematyczną ści­
słością. Jeśli zaś w ciągu roku okazały 
się deficyty, to wina tego leżała w o- 
kolicznościach zupełnie od nas nieza­
leżnych.

Jeden teatr za­
miast dwóch,

Trudności, na jakie byliśmy nara­
żeni —  muszę to podkreślić wyraźnie 
bez jakichkolwiek intencji rekrymina- 
cyjnych, ale jedynie dla wyświetlenia 
praw dy—  powstały wyłącznie stąd, 
te wbrew warunkom konkursu odda­
no nam w  zeszłym roku do dyspozycji 
tylko jeden teatr. Scenę Nowości bo­
wiem zamknięto przed nami, jakkol­
wiek jeszcze w  ostatnich miesiącach 
dyr. p. Trzcińskiego, póki nie wpłynę­

ła koncepcja dzierżawna, p. Strzelecki 
nie wahał eię na inwestycję w tym bn 
dynku wyłożyć ponad 40 tysięcy zł., 
co chyba nie mogło wskazywać na to, 
aby rzeczywiście uważał ten gmach 
za niedający się na cele teatralne. Po­
za tą niespodzianką spotkał nas za­
wód także co do przyrzeczonej nam 
drugiej sceny w  Teatrze Małym, której 
nietylko, nie otrzymaliśmy do użytku 
— ale która nadto była dla nas przez 
pół roku konkurencyjną.

Wynikiem tego niedotrzymania 
warunków kontraktu ze strony gminy, 
było ograniczenie naszej ekspanzji ar­
tystycznej, gdyż mając tylko jedną 
scenę do dyspozycji, zamiast przewi­
dywanych 75 przedstawień, mogliśmy 
niemal przez pół roku dawać zaledwie 
po trzydzieści kilka przedstawień w  
miesiącu. Rzecz jasna, że zmniejszyło 
to znacznie nasze dochody, nie u- 
mniąjszając równocześnie kosztów ad­
ministracyjnych, ponieważ musieliś­
my opłacać cały zaangażowany już po 
przednio personal.

Ten stan rzeczy .zmusił nas .zwró­
cić się do miasta o pomoc w  formie 
stosunkowo niewielkiej dodatkowej 
subwencji oraz wznowić starania o u- 
zyskanie drugiej sceny.

Że deficyt pochodził jedynie z przy 
toczonego przezemnie powodu, ilustru­
ją najlepiej cyfry:

W  pierwszej połowie sezonu, przed 
otrzymaniem Teatru Małego, wyno­
siła ilość przedstawień dramatycz­
nych w ciągu miesiąca od 11 do 13. 
I tak nip. w  ostatnim z miesięcy, w któ 
rych musieliśmy się ograniczać do jed 
nej sceny, ij. w  styczniu, daliśmy 17 
przedstawień dramatu, z którego łącz­
ny dochód wynosił 29 tysięcy. Gdyś­
m y otrzymali od połowy lutego do u- 
źytku Teatr Mały, już w lutym liczba 
przedstawień dramatu podnosi się do 
34, a daclród do 41 tysięcy; zaś już w 
marcu dramat dał 52 przedstawień., a 
dochód podniósł się do 55 tysięcy. Cy­
fry te mówią same za siebie.

Wymowa cyffr i wyniki artystyczne.
Mimo tych trudności jednak, które j „Broadway", „Dwaj panowie B.“,

spotkały nas zupełnie nieprzewidzia­
nie, znowu na podstawie' cyfr mogę 
stwierdzić, że już ten pierwszy rok 
przyniósł niezbity dowód, że dla mia­
sta daleko korzystniejszą finansowo 
jest dzierżawa, aniżeli prowadzenie 
teatru we własnym zarządzie. Gdy 
bowiem deficyt za ostatni rok dyrek- 
tury p. Trzcińskiego przewyższył o 
wiele kwotę roiljon 250 tysięcy, to 
dzierżawcy otrzymali w  ciągu jednego 
■roku tytułem subwencji 650 tysięcy 
zł., potem dodatkowych 49.500 zl. jako 
odszkodowanie za nieoddanie na czas 
do nżytkn Teatru Małego, czyli łącznie 
630.500 zł. A zatem niemal połowę 
tego, co gmina wydała na ieatr w ro­
ku poprzednim. Podkreślić przytem 
muszę, że cała łączna subwencja o- 
trzymana przez dzierżawców jest na­
wet niższą od tej kwoty, którą Rada 
Przyboczna za rządów1 p. Strzeleckie­
go uchwaliła na wypadek, gdyby teatr 
pozostał nadal we własnym zarządzie. 
Wówczas bowiem preliminowano na 
deficyt teatralny 720 tysięcy zł.

Pozostawiając wymowę tych cyfr 
ocenie społeczeństwa lwowskiego, po­
zwolę sobie jeszcze przedstawić krót­
ko wynik repertuarowy za rok ubie­
gły. W  zakresie dramatu wystawiliś­
my 28 sztuk nowych, oraz 9 wzno­
wień z poprzednich .sezonów, w  czem 
jednak z ostatniego sezonu były tylko 
dwie sztuki.

Z wielkiego repertuaru przypomnę 
wystawienie „Irydjona", „Miłosier­
dzia", „Marji Stuart", „Pana Dama- 
złe.go", „Księdza Marka", „Horsstyó- 
skiegc‘ł, ..NierapodziianMi", „Twardow­
skiego aa Krzemionkach", „Pigmaljo- 
na“. Obok tego ukazało się w  tym ro­
ku na scenie lwowskiej szereg nowo­
ści, cieszących się wielkiem powodze­
niem, jak „Murzyn Warszawski",

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAO ZWIERZĘTAMI! ZAPI 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIEKZECEJJ

„Mysz kościelna", „Miłość baz gro- 
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na nowość: „Poławiacz cieni". lleper-.
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tuar ten wykazuje, że dyrekcja tak 
w  zakresie wielkiego repertuaru, jak
i sztuk popularnych stairała się szcze­
rze o zadowolenie wymogów taik 'kul­
turalnej publiczności, jak jest publicz­
ność lwowska, opierająca się na dłu­
goletnich, najlepszych artystycznych 
tradycjach.

W dziale muzycznym wystawione 
zostały w  tym roku 4 wielkie premje- 
iry operowe: ^Rusałka", ,yKlejnoty
Madonny", „Siła 'przeznaczenia" Ver- 
diiego oraz „Borys Godunów", wysta­
wiony ponownie .po 20 latach, w  zu­
pełnie nowej szacie i zupełnie nowej 
reżyserii. Przygotowana jest 'już zu­
pełnie opera „Cesara i  Cieśla" Lomt- 
zinga, którą w  sierpniu rozpocznie 
opera swoje występy. Starych oper 
wystawiono w  ub. sezonie 18, z któ­
rych „Carmen" otrzymała aupełnie 
newą oprawę i została na nowo wyre­
żyserowana. W operetce uwzględnio­
no szereg nowości, granych z powo­
dzeniem na europejskich scenach.

Tyle mogę powiedzieć o sezonie 
ubiegłym.

Horoskopy na nowy sezon.
Jeśli chodzi o sezon nowy, to 'W y­

rażam nadzieję, że uda ,się nam 'po­
stawić g.o na takim poziomie arty­
stycznym, który zadowoli .nawet "da­
leko iidące wymogi., dzięki postawio­
nym już przez nas w  roku zeszłym 
fundamentom i kiedy ,nie będziemy 
już walczyć z takiemu, jak w roku 
ubiegłym trudnościami.

Rozumiejąc znaczenia ciągłości, 
pracy, w  angażowaniu zespołu stara­
liśmy się utrzymać wszystkie, już 
obecnie pracujące, wartościowe siły, 
uzupełniając je tylko tam, gdzie da­
wały się odczuwać przykre luki.

Odnosi .się to zwłaszcza do zespołu 
kobiecego. Mieliśmy bowiem przeważ­
nie artystki starsze, z piękną prze­
szłością artystyczną, które jednak 
dziś, naturalnym porządkiem rzeczy, 
przechodzą n.a role inne, charaktery­
styczne —  albo też młody narybek, 
który jeszcze nie mógł odpowiedzialnie 
wykonać trudniejszych ról. Zachodzi­
ła  zatem potrzeba .zaangażowania kil­
ka młodych, locz już wyrobionych ar­
tystek.

Pochlebiam sobie, że w tej mierze 
uczyniłem szczęśliwe pociągnięcia. 
M. in. udało mi się zaangażować p. 
Malanowicz Niedzielską, artystkę Re­
duty i „Teatru Narodowego" z War­
szawy, pierwszą 'odtwórczynię roli 
Smogoniowej w  „Przepióreczce", dalej 
.p. Sawicką, bardzo utalentowaną ar­
tystkę z  Katowic. Wreszcie po trzy­
letnim pobycie w  Teatrze Krakow­
skim wróci na naszą scenę p. Zofja 
Barwińska. Tu ta/j muszę zaznaczyć, 
że tę młodą, tak bliiską mi artystkę, 
przeniosłem dlatego na krakowską 
scenę, aby się wyrabiała normalnie

pod cudzą ręką i dopiero jako wyro­
biona siła powróciła do Lwowa. —• 
Wreszcie, na miejsce kilku młodych 
artystek, które również dla wyrobienia 
się przechodzą, do innych teatrów, 
zaangażowałem 3 młode adeptki 
z warszawskiej i lwowskiej szkoły 
dramatycznej.

W zespole męskim pozyskaliśmy 
ulubieńca publiczności lwowskiej p. 
Aleksandra Węgierkę, który obiecał 
gros swegio sezonu poświęcić scenie 
lwowskiej i zaraz z początkiem wrze­
śnia wystąpi iw „Pigtmaljonie", który 
zeszedł w  pełni powodzenia z  reper­
tuaru z końcem sezonu ubiegłego. 
Nadto p. Węgierko weźmie udział w 
przedstawienia jubileuszów em pani 
£ofji Czaplińskiej, w  sztuce „Ładna 
historja" Flersa. Również okresowo 
zaangażowałem p. A. Sochę, bardzo 
utalentowanego artystę, jktóry ostatnio 
wsławił się siwym występem w  sztuce 
Tollera „Hinkemnn". W sztuce tej 
wystąpi wybitny ten artysta także 
.ve Lwowie. Poziatem zaangażowany 
na stałe p. Lech Stempowskd z teatru 
w Bydgoszczy. Pozostają też na swo- 
;:h stanowiskach wsizyiscy wybitniejsi 

artyści, znani już zaszczytnie pu­
bliczności.

—  Pod takiemi auspicjami 'przy­
stępując do nowego sezonu teatralne­
go —  zakończył dyr. Barwińskd —  ma 
my pełną wiarę, że potrafimy pozy­
skać uznanie szerokich sfer publicz­
ności, zwłaszcza, że stosunek nasz 
do Rady przybocznej oraz do komisji 
teatralnej ułożył .się nader pomyślnie, 
a dezyderaty i praca nasza znajduje 
w tych kołach pełne zrozumienie 
i życzliwą pomoc.
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Mimochodem.

O CO CHODZI?
Lwćw, 31. lipca.

„W iek Nowy", 'któremu nie da,© 
spokoju sprawa kulparknwsika, wysfą 
pił onegdaj z nowem ciężkiem dzia­
łem. Jest to lisi otwarty jakiejś p. 
Glomhickiej, podającej się za ęks-nau- 
czycielkę robót ręcznych w Zakładzie 
która „do głębi oburzona" nasza „nie 
uzasadnioną napastliwością i złośliwą 
kampanją“ , rozpisała się na 3 szpalty 
plotek kuchennych o serwetkach i fi 
rankach, o jakiejś „wielmożnej Karol­
ci" i innych sprawach, których nikt 
nie jest ciekaw. A  wszystko poto, by 
stwierdzić na końcu, że akcja lekaTzy 
kulparkowskich przeciw drowi Bedna 
rzowi przypomina jej „rewolucje w 
państwach, gdzie ciamny tłum (to są 
lekarze) pozbywał się władców, który 
w  barbarzyńskie kraje usiłowali 
wmieść promienie europejskiej kultu­
ry" (to ma być dr. Bednarz).

Niech będzie. Na poglądy p. Głom 
bickiej i jej tkliwy sentyment dla ara 
Bednarza nie mamy wpływu. Zresztą 
to jej rzecz prywatna. Ale zapytujemy 
lojalnie „W iek Nowy": po co to
wszystko?

Jest obowiązkiem prasy piętnować 
nadużycia i wyświetlać prawdę. Dy­
sponując poważnym i źródłowym ma 
terjałem obciążającym, zrobiliśmy z 
niego użytek. Dochodzenia komisyjne 
stwierdziły również nadużycia ,ze stro 
ny Dyrekcji Zakładu. Spełniwszy obo­
wiązek, czekamy spokojnie na zarzą 
dzenia, które usuną i zlikwidują skan 
dal kulparkowski. I -oto występuje po 
wszystkiem. w szranki „W iek Nowy" 
i nibyto „w imię 'bezstronności" kru­
szy zardzewiałe pióro o cnoty dra Be­
dnarza.

O co chodzi? Poco te plotki, w y­
niesione z oficyn. Kulparkowskich? Po 
co to zaciemnianie uprawy, właści­
wie skończonej? Bo można być entu­
zjastą robót kobiecych i szczerym 
wielbicielem p. Głombickiej, ale chy­
ba nikt rozumny nie- zaryzykuje tw ief 
dzenia, że ta dama, haftująca obrusy, 
jest w tych sprawach Ibardzdej auto­
rytatywna, niż ci, którzy lata stracili 
na leczeniu chorych. Oni oskarżają, 
„W iek Nowy" z p. Głombicką na cze 
le broni.

O co im chodzi?
* • •

Dowiadujemy się w ostatniej chwi 
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K A B A R E T  i B A R
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Od 1. sierpnia 1929 10 niebywałych atrakcyj krajowych i zagrauiczn, 
Początek programu w  Alhan.brze o godz. 9. wieczór. Początek pro­
gramu w  Kabarecie W arszaw a o godz. 10. wieczór. Po północy drugi 

program w  barze. Ooa lokale otwarte do rana.

16 obowiąz jjm rc.1 punktów
d i s  m o c n e j  p a n i .

Lwów, 31. .lipca.
(1) Kapelusz ozdobiony małemi 

piórkami lub wycięteini z filcu fi­
gurkami.
, 2) Rondo kapelusz? szerokie, o- 

slaniające twai z i opadające na 
boki

3) W łosy wyciągnięte z pod ka­
pelusza bardziej niż poprzednio i 
ondulowrane.

4) Szyja obramowana miękkim 
żanotem, spiętym broszka pod szyją

5) Do butonierki żakietu wpięty 
kwiat w  jasnym kolorze, harmoni­
zującym z całością ubrania.

6) Rewersy żakietu węższe niż w  
roku poprzednim.

7) Rękawy żakietu bardziej zmu 
dernizov,rane niż poprzednio.

8) Powrót do dawnej białej bluz. 
ki, ozdobionej mereżkami, plisowa­
nym żabotem i t. p.

9) Rękawiczki z białej, kremo. i

wej' lub szarej mię! kiej zamszowej 
skórki ulęgają łokcia i zasłaniają 
mankiety.

10) Spódnica kostjumowa obci­
słe pasowana na biodrach, przy trzy 
mana paskiem.

11) Talja podniesiona wyżej w  
porównaniu z przeszłym rokiem, za 
czy na się kilka centymetrów ponad 
biodrami.

12) Spódnica aż do kolan w ąska, 
od koian rozszerza się ku dołowi.

13) Gorsety, wąskie fałdy, fa l- 
bany.

14) Spódnica nieco dłuższa, i z 
tyłu dłuższa niż z przodu.

15) Pończochy ciemniejsze, niż 
w  zeszłym roku, w  odcieniu pośred 
nim pomiędzy szarym a bronzowym

16) Półbuciki na ulicę wycięte w  
barwach szarych, skóry antylopy, 
jaszczurcze specjalłnie dluiżo noszono.

li, że p. Glombicka jest b. pacjentką 
Zakładu kulparkowskiego i pozostaje 
nadal pod opieką lekarską. „W ick No­
w y", walcząc z n.aszą „złośliwą" 
kampanją, padł niestety ofiarą mocno 
złośliwej mistyfikacji.

Ner ma~g. nesie.

H. BARNICK

R A C H U  W E K
Tego dnia New York przeżył dwie 

sensacje. Pierwsza rozniosła się rano, 
kiedy na pokład okrętu „O lim pie" przy­
byli dwaj’ przedstawiciele Sowietów 
Świat kupiecki New Yorku był zaintry­
gowany., albowiem, jak wygadał się 
sierżant Mils obydwaj przedstawiciele 
przybyli w sprawach służbowych Sta­
rano sję wywąchać szczegóły tej sensa­
cji. To był pierwszy temat rozmów.

Tegoż samego dnia, o godz. 8 ej Tom 
O. Thorndike zjaw ił się nagle w loży 
kabaretu „Olimpja ‘ 1 to było drugą
sensacją dnia

Thorndike, wielki, potężny Thorndi 
ke, król trustu olejowego, zjawia się w 
trzeciorzędnym teatrzyku, nje, opuszcza 
ani na chwilę loży, a w końcu przed­
stawienia posyła na scenę jednej z girls 
olbrzymi bukiet kwjatów.

Następnego dna wiedział już cały 
New York, że Thorndike posiada w te 
atrze „O lim pja" kochankę. Było to tak 
niezwykłe j tak nie licowało z dotych­
czasowym trybem życia króla trustu o- 
lejowcgo, że New York nie mógł ochło- 
nĄó z podziw u. Nie mówiono o niczem 
więcej j oczywiście, w rozgwarze tej 
łensŁcji, zapomniano stopniowo o orzy-

„OSZCZĘDNOŚCIĄ I PRACĄ LUDZIE 
SHj BOGACĄ"...

Lwów, 31. lipca.

(f) W  jednym z dzienników lwów 
skich znajdujemy wielce pouczający 
fejleton. Treść jego jest w krótkości 
następująca:

Czterej przyjaciele sprzeczają się 
na temat, co jest najpewniejLzym spo

byciu w sprawach służbowych, dwóch 
wybitnych bolszewików.

Estella Sayre doznała największego 
szczęścia, jakiego mogła się spodziewać. 
To było niezrozumiałe,; że właśnie na 
nią, wśród olbrzymjej rzeszy girls w re- 
w jowych teatrach newyorskich, zwrócił 
uwagę potężny Tom O, Thorndike. Za­
czął od przysłania je j olbrzymiego bu­
kietu kwiatów, poczem zaprosjł ją na 
kolację do pierwszorzędnego hotelu. 1 
odtąd zaczęło się jej uśmiechać życie.

Thorndike wynajął willę. Thorndike 
odwiedził z nią najelegantsze domy mód 
w mieście. Thormhke wynajął w teatrze 
Oljmpji i od tego dnia Oliinja miała za­
wsze komplety. W ystarczyło, że Thorn­
dike uczęszczał stale do jakiegoś teatru 
by wszystkie miejsca były wykupione na 
kilka tygodni na,przód

I Thorndike postanowił zrobić z E- 
slelly pierwszorzędną gwiazdę filmową. 
Myliłby się jednak ten, kto sądziłby, iż 
pomiędzy Thorndike a Estelłą, było coś 
bardziej intymnego Tak przypuszczało 
całe miasto, m ylili się jednak wszyscy 
bardzo grubo. Thorndike był codzien­
nym goścjem w w illi Estelly, zawsze je ­
dnak zachowywał się przyzwoicie, pro­
wadził z nią długie rozmowy, dawał jej 
rady na przyszłość, a wdeczorami żegnał 
i odjeżdżał do siebie.

Cztery tygodnie upłj nęły w  ten spo­
sób. Cztery tygodnie beztroskiego życia

sobei" dorobienia się majątku. A więc 
wedle Alfreda, jest nim: spryt i -brak 
zasad, wedle Romana szczęście, zda­
niem Fredka —  praca i oszczędność. 
Czwarty Janusz, iiczy na bogaty oże­
nek.

Trzej z nich doznają zawodu.'j ‘Kon 
kurs * jaki sobie zaznaczyli, rozstrzy­
ga się fatalnie dla Alfreda, którego 
„spryt i brak zasad" zawiodły do kry 
minału. A dalej —  oto jak powiada 
fejleton:

Z groną kolegów wysunął się 
Frcdek i dumnie położył przed ni­
mi książćczkę kasy oszczędności na 
dwa tysiące złotych. Był blady, w y­
chudły, w zniszczonem ubraniu:

—  Nic jest to jeszcze coprawda 
majątek, ale nie wiem, czy który 
7. was pochwalić się może. wyższą

i intensywnej pracy listellj, pod kiero­
wnictwem profesorów chereografji, zaan­
gażowanych specjalnie przez Thorndike 
Dziś właśnie miał się odbyć je j pierwszy 
debiut, jako nowej gwiazdy, w teatrze 
Royal-Palace.

Prcm jera la była niezwykłem zdarze­
niem dla New Yorku Wszyscy pragnęli 
być, na popisie kochanki Thorndike. Ol­
brzymia sala teatru była wyprzedana do 
ostatn ego m.ejsca. A gdy przedstawienie 
się rozpoczęło, wszystkje oczy ze zdu­
mieniem zwróciły się w stronę loży 
Thorndike —  była ona pusta. Właściwie 
niezupełnie pusta Siedział w niej tylko 
szef reklamy króla trustu olejowego. 
.Jaćk Durgham.

Przeszedł pierwszy akt, drugi — 
Thorndike nie było widać. Szeptano so 
bie na ucho wszelakie przypuszczenia i 
domysły Nikt jednak nie zrozumiałj co 
się stało, że po miesiącu opieki nad E- 
stellą, dziś w (Ujęii jej trjumfu nie zja­
wił się Thorndike w teatrze. A siedzący 
w loży Durgham uśmiechał się tylko, 
głaskając swą małą bródkę.

Thorndike siedział tymczasem w sali 
konferencyjnej zjednoczonej korporacji 
olejowej Siedział w otoczeniu członków 
rady nadzorczej trustu, a naprzeciwko 
siebie miał dwóch, przybyłych przed mie 
siącem, bolszewików, których przyjazd 
wywołał w New Yorku taką sensację

sumą. Zdobyłem ją  wyłącznie pra­
cą j oszczędnością Wziąłem drugą

posadę, jadałem co drugi dzień o-
biad, nie pojechałem na urlop, 

przestałem palić, chodzić do ka­
wiarni, do teatru, jeździć tramwa­
jem.

—  To prawdziwe bohaterstwo! — 
zawołał Roman. —  Zdobędziesz nie­
zawodnie nagrodę, ale za trzydzie­
ści lat, a na dzisiaj, to pozwolisz, że 
ja zostanę zwycięzcą konkursu!

To mówiąc,' pokazał zdumionym 
kolegom książeczkę czekową na 
czterysta tysięcy złotych.

—  Bój się Boga, Romek! I jak- 
żeś ty to zdobył?

—  O bardzo łatwo! Poprostu ku 
piłem los loterji klasowej i wy­
grałem!

—  W,jwat„ niech żyje laureat 1
—  I niech nam postawi szam 

pana!
—  I niech nam powie, gdzie się 

kupuje losy. .

Na tem uiywa się ta wzruszająca 
powiastka. Moralny jej sens zapada 
głęboko w duszę: Lnt szczęścia warł 
więcej, niż fnnł rozumu czy centuai 
pracowitości. Człek zaczyna z pogar­
dą przypominać sobie staroświeckie 
niedorzeczne przypowiastki, .zawarte 
w  czytankach dla dziatwy: o ojcu,
co to rzekomo skarb zakopał w ziemi 
i kazał go synom 9zukać... O Dłochym 
pasikoniku i skrzętnej mrówce... o 
bracie lekkomyślnym i bracie pracowi 
tym etc. etc. Miejsce tych dziecinnych 
bajeczek zajęła „owa, zdrowa maksy 
ma: G.aj, a świat będzie twój!... Sa- 
fanduła Fredek, który kosztem tylu 
aibnegacyj uciułał sobie 2.000 zł., zo­
stał doszczętnie, zgnębion...

I n.apewno nowoczesne pojętne 
dziatki runęłyby masowo do kolektur 
loteryjnych, gdyby ich nie zafrasowa 
ła jedna okoliczność: Oto równocześ­
nie ukazują się w  dziennikach inne 
opowiastki, których treścią i morałem 
jest:

„Pracuj i oszc. idzaj. Każdy grosz 
złożony do* P. K. 0. zapewnia tobie 
i twej rodzinie spokojny byt i zabezpie 
czoną starość".

Trzebaby zaiste napisać jeszcze qe 
dną bajeczkę: „0 dobrych chęciach 
i niedźwiedziej zyrabności". O tem, jak 
to szczęśliwy Romek i oszczędny Fre­
dek powinni prosić Boga, -aby się dzia 
łem propagandowym gen, dyrekcji 
Loterji zaopiekował jakiś dobry ge- 
njusz, któremu ma imię: R. R. P. 
(„Rozsądna Reklama Prasowa"). Bo 
inaczej dziateczki, czytające te płatne 
powiastki w gazetach, znajdą się w  
ciężkiej rozterce...

Panowała kompletna cisza, kiedy a- 
(lv. ok,a,t rozpoczął czytać tekst umowy. 
W reszcie po podpisaniu, jeden z dyre­
ktorów wstał:

—  Dziękuję wam, moj panowie, w ; 
mieniu zjednoczonej korporacji o lejo­
wej ijdalc się nam przeprowadzić jedną 
z największych transakcji. Zawarliśmy 
oto umowę z rządem sowieckim na eks­
ploatację terenów olejowyi li w Turkie­
stanie. Płacimy za to 20 m iljonów  dola­
rów Jutro dowie się .świat o tej transak­
cji. a kurs naszych papierów na giełdzie 
będzie najwym owniej świadczył o ko­
rzyści, zawartej przez nas, transakcji. 
Nie rozumiem tylko, jak Thornd ke mógł 
zachować nasze czterotygodniowe per­
traktacje w tajemnicy. Jak mógł tak da­
lece odwrócić uwagę wszystkich, od za­
interesowania się pobytem przedstwicielj 
rządu soweckiego w New Yorku?

Thornd ke uśmiechnął się.
*

W  Royal-Palace opadła po raz oslat- 
ni kurtyna, Estella, po osiągnięciu naj­
większego trjumfu, zmęczonym krokiem 
udała się do swej garderoby i tu nagle 
uświadomiła sobie, że Thorndike nie 
było dziś wogóle w teatrze W  gardero­
bie je j siedział Durgham.

—  Dlaczego Thorndike nie przyszedł? 
— zapylała się szybko.

Durgham uśmiechnął s ę. Wyoiągnąl 
z kieszeni portfel, stamtąd wyjął koper­
tę j wręczył Estelly
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SPRAWY KOLEJOWE,

nosili r e jM  jazi i?m f i  u m ilili
KARY ZA JAZDĘ BEZ BILETU. —  W  BAZIE BEZWŁOCZNEGO ZGŁOSZENIA KONDUKTOROWI BFAKU BI­
LETU DOPŁACA SIĘ 1 ZŁ. —  PERUNÓWKI. —  NIE WCHODZIĆ DO POCIĄGU, ODPROWADZAJĄC JADĄCYCH. 

BAGAŻ RĘCZNY. —  FlESKi I KOTKI W  KLATKACH. —  UŻYCIE LINKI BEZPIECZEŃSTWA..
Lwów, 31. iliipca.

(II.). W uzupełnieniu podanych 
przez nas przepisów nowego regulami­
nu jazdy koleją, obowiązujących obe­
cnie pasażerów, omówić należy dalsze 
momeinty, do których -m. i. należy po­
pularnie itak zwana

„jazda na gapę".
Zdarza się, że podróżuj przybywają 

na dworzec w ostatniej chwili. Zatrzy­
manie się przy okienku kasowem mo­
głoby narazić ich na spóźnienie. W y­
biegają więc często na peron i w  o- 
Łitatniej chwili wskakują bez biietu do 
ruszającego już pociągu. Podróżny, 
który nie może okazać ważnego na 
mwejazd biletu, obowiązany jest nieza­
leżnie od ewentualności odpowiedzial­
ności karnej (za oszustwo) zapłacić 

podwójną ,un > biletu

za 'drogę przebytą, jeżeli zaś stacj5 w y­
jazdu nie można odrazu i z  całą pe­
wnością stwierdzić —  podwójną cene 
biletu za całą drogę, którą przebył po­
ciąg, jednakże w obn wypadkach nie 
innie niz 5 zł.

Podróżny, który bez wezwania u- 
pj zedzP konduktora, że nie mógł tra­
pić ciletu. powinier uiścić cenę poje­
dynczą biletu, oraz dopłatę 1 zł.

Osoby, wchodzące do zamkniętej 
części -stacji beiz ważnego biletu na 
przejazd powinny posiadać uilet pero­
nowy, który jednak me daje prawa 
wstępu do pociągu. Kto bez ważnego 
biletu wstępuje na części zaimikinięte 
stacji powinien zapłacić 1 zl. Kto bez 
ważnego biletu jazdy wejdzie do po­
ciągu, przygotowanego do otRazdu, mu­
si zapłacić 5 z*.

Komu nie wolno jechać koleją?
W dalszym ciągu regulamin prze­

widuje, iż ud przejazdu we wspólnych 
przedziałach wyłączone są osoby nie­
trzeźwe, rbj ufają:e przyzwoitość pu­
bliczną, zakłócające spokój, oraz chore 
na taką chorobę, wskutek której są 
przykre lub niebezpieczne dla towa­
rzyszów podróży.

fLPOPPfkP
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WYŁĄCZNY STClA1®

GABRYEL STARK
LW Ó W . PL .MA3JACKI  11".

—  Mój mocodawca przysyła pani 
czek i życzy wszystkiego dobrego. Ma 
pani bardzo wjele do zawdzięczenia, 
gdyż dzięki tej znajomości potrafił prze­
prowadzić olbrzymią transakcję w ciągu 
ostatnich czterech tygodni Uważa więc 
swój „stosunek handlowy" —• Durgham 
uśmiechnął się —  za rozwiązany,

*
Gdy następnego dnia Thorndike je­

chał na giełdę, był tak zdenerwowany, 
jak nigdy jeszcze w swojem życiu. 
Trząsł sję jak w febrze, takiego bowiem 
przewrotu, jaki zamierzał uczynić obec­
nie, giełda nowojorska jeszcze me prze­
żywała. Zjednoczona korporacja o lejo­
wa mogła w ciągu dzisiejszego dni,a za­
robić przeszło 100 miljonów dolarów. 
Gdy wchodził na schody giełdy, zauwa­
żył stojącą tuż przed samemi wrotami 
Estellę Sayre. Tego sję nie spodziewał. 
Czyżby chciała sprowokować awanturę?

—  Tom ! — zawołała Estełla. —  Za­
ciągnęłam u cielne wielki dług wdzięcz 
ności j chcę ci ten dług spłacić. M ieliś­
my z sobą „stosunki handlowe ‘ i teraz 
musimy nasz rachunek wyrównać. Za­
robiłeś dzięki mnie dużo, ja jednak wię- 
cej otrzymałam od ciebie. Otrzymałam 
nauczkę życiową, której kobieta nje za­
pomni. Należy ci się saldo. Masz ..

Thorndike zdążył tylko dostrzec, jak 
wyciągnęła rewolwer. W  następnej chwi- 
lj rachunek był wyrównany

Wszelkie sziknrly powstaje skutkiem 
uszkodzenia albo zanieczyszczenia wa­
gonu muszą ipod,różni- natychmiast po­
kryć według umieszczonego w  każdym 
wagonie cennika.

Do wagonów osobowych <n,ie wolno 
zabierać przedmiotów, zagrażających 
niebezpieczeństwem, jak broni nabitej, 
mate-jalów wybuchowych, łatwo pal­
nych itp.

Bagaż ręczny podróżnego nie może 
ważyć więcej niż 25 kig. Podróżny mo­
że na pomieszczenie aweigo bagażu rę­
cznego używać pTizaęstrzan.i dylk-o nad 
mniojscem, które 'zajmuja tamże.

W razie .ujawnienia bagażu w  ilo­
ści przewyższającej 26 kig., luib zajmu­
jącego większą przestrzeń, Kolej ma 
prawo bagaż ten usunąć z wagonu i 
pobrać za 'jego pr.ze.woz taryfową o- 
płatę za bagaż, oraz dopłatę 5 zł. 
^N iechże o tem pamiętają ci, którzy 

do wagonu osobowego, -jadąc na letni­
sko, zabieiają niemal całe trządzenie 
dc-mcwe.

Dla gospodyń wiejskich i przekupek 
ważny jest przepis zakaa njący zabiera­
n a  żywych zwierząt do wagonów oso­
bowych, zezwala się jednak na 'zabjp- 

nie małych piesków i kotków w klat­
kach, o ile współpodróżni itemu się nie 
sprzeciwiają.

Hamulec bezpieczeństwa.
W końcu zwrócić musimy uwagę 

na rzecz zasadniczą,- a mianowicró na 
używanie hamulca, znajdującego się 
v każdym przedziale waiganu kolejo­
wego. Hamulec meże być użyty tylko 
? razie uzasadnionej potrzeby, np. po- 
a,ru w wagonie, napada bandyckiego

itd. W  razie zaś zatrzymania pociągu 

bez uzasadnionej potrzeby, pcidirOżny 

obek przewidzianej w  taryfie grzywny 

ponosi radową odpowiedzialność za

kody wyrządzone tym czynem kolii 

żelaznej, lub eis-obom trzecim, ,np. w

m  i mi kos
usuwa pewnie i szybkoSUSOmiA

(jako proszek i płyn). W yrób  i wyłączny 
skład

apteka M. ETTINGERA  
wc Lwowie, plac GcJuchowsklch 14

4400- ?

razie spóźnienia pociągu, utrany połą­
czenia itp.

*
Oto są najważniejsze postanowie­

nia przepisów kolejowych, przekrocze­
nie których powoduje ściągnięcie grzy­
wny ad podróżnego. Podając je do -wia- 

ości Gzytelwków, musimy jednak 
laidimiemć,' że dyrekcja kolejowa po­
winna uwzględnić tę okô t-czność, że 
bardzo mało podróżnych może zapa­
miętać wszystkie istniejące przepisy, a 
pod.rt żując rzadko, bardzo łatwo może 
o nich 'zapomnieć. Należy więc bez­
względnie w jakna zybszym czasie 
diak cwane przepis \ kolejowe wyrrie- 
sić dla orjentacii podróżnych we 
wszystkich wagonach kolejowych. —  
Prawnie bowiem, -obecnie, władze ko­
lejowe mają rację, ale istnieje wiszak 
zasada, że wszelkie instytucje traktu­
ją ludzi, od których mają zarobek, z 
należną rewcrencją. Podróżny kupują­
cy bilet i -opłacający zań niekiedy bar­
dzo d-użą sumę ipie-niężną, maże .się do­
magać, aby -go informowano, co mu 
wolne), a czego mu nie wota© podczas 
jazdy koleją.

D a n t y s l s

Dr. R E N N E R
P 0 W 3 Ó 3 I Ł .

Eętrzyńsk’ego 21. —  Wyjeżdżających 
i z prowincji załatwia r-ię do 8 dni.

MoaziutKie m l i  ungtergna.
CZTERY AMEB. FODLCTKI ZAPRAGNĘŁY FÓJśC ZA FRZYKŁADEM SŁAWNEGO LOTNIKA I PRZEbYĆ 
OCEAN. —  SPRÓBOWAŁY URZECZYWISTNIĆ SWÓJ ŚMIAŁY ZAMIAR PRZY POMOCY NIEWIELKIEJ MO­

TORÓWKI. —  AWANTURNICZA WYPRAWIA, KTÓRA OMAL NIE SKOŃCZYŁA SIĘ TRAGICZNIE. —  11-LET-
NIA AWANTURNICA I JEJ TOWARZYSZE.

Tłum. F. M.

Nowv Jork, w lipcu. 
( = )  7ądza przygód czterech mło­

dych dziewczątek sprawiła niedawno 
sporo kłopotu straży portowej w No­
wym Jorku. Przypadek ów, który kosz 
tow-ał państwo amerykańskie kilka 
tysięcy dolarów, zdarzył się wśród na 
stępujących okoliczności:

li-letnia Gerda Eessi, córka kup­
ca włoskiego, osiadłego w Nowym Jor 
ku, słyszała tyle o locie oceanicznym 
Lindbergha, że 

postanowiła pójść za jego przy­
kładem.

Wpadła na pomysł urzeczywistnienia 
swego śmiałego zamiaru przy pomo­
cy niewielkiej łodzi motorowej. Ponie 
waż jpdnak nie miała odwagi podj-ęcia 
się -ryzykowmgo zamysłu na własną rę 
kę, wtajemniczyła w len projekt swoją 
przyjaciółkę, tC-ktnią Julję, która u- 
wiad-omiła dwie inne przyjaciółki,
9-letnia Giorję i 8-letnią Dorotę i pozy 
skta je rówi ież do tej „poaróży ocea­
nicznej". Punieważ 4 dziewczątka nie 
miały siły, aby motorówkę urucho­
mić, wciągnęły je-szcze do tej sprawy
11-letniejo gimnazjalistę Henryka En 
gelhausena, któremu też rzeczywiście 
się udało łódź uruchomić.

(Do ryciny na str. 1).

Z największąYszybkością -pędził te 
raz w zmierzchu wieczornym statek z 
małymi pasażerami ku pełnemu mo­
rza. Już marzyły dzieci

o przygodach, 
których doznają podczas tej awantnrni 
czej prdróży, gdy silny atak wiatru po 
czął łodzią gwałtownie kołysać i ra­
dość ich

przemienił w przerażenie.

Młode awanturnice pragnęły teraz 
tylko jak najprędzej dostać się do brze
gu. Henryk skoczył do morza, oddało 
nogo -od brzegu o kilkaset metrów, i z 
trudem cel swój osiągnął. W^dobyw 
szy isie ,na brzeg, padł zemdlony.

W godzinę później znalazł go pe­
wien marynarz, który uwiadomił na­
tychmiast. straż pogotowia o tym wy

. Y A D F . S Ł A 1 i Z.

Zakład Dentysfyczno-Technicznr

Ts*teasia S ilbem raa
we Lwowie, pl. Dąbrowskiego 1. Te!
30— 19, przez czas wakacyjny otwarty

5805-5

padku.
Tymczasem nastał późny wieczór, 

a lodź —  jak się z-dawało —  zniknęła 
bez śladu. Straż portowa zarządziła 
akcję ratunkowa. 2 parowce i 12 wie] 
kich motorówek rozpoczęło posznkiwa' 
nie zaginionych, llównoczpśnie wy­
startował w lym samym <*eiu samolot. 
Poszukiwanie było -bardzo utrudnione 
z powodu zapadającej ciemności, i już 
się zdawało, że 4 małe awanturnice 
przypłacą życiem swój romantyczny 
zamiar. Samolot powrócił, a dragi 
aeroplan zaopalrz-ony w reflektor, 
ruszył w drogę.

Godziny mijały w trwożnem ocze­
kiwaniu. Wresz-cie, około 2-giej w no 
cy, przybyła od aeroplanu depesza 
radjewa, że pilot-spostrzegł małą. łódź. 
Podał on również mipj.?ce. Natych­
miast skierowały się tanu motorówki, 
i ndało się dziewczątka sz-cześl 'wie 
uratować. Jedna z nich, ujrzawszy ro 
dzieówą po-padla ze wzruszenia w ofn,- 
dlenie. Pilot aeroplanu otrzyma! pre- 
m’ję, w wysdkcści tysiąca dolarów.

Wdrożono obecnie śledztwo celem 
ustalenia, w jaki spc,3ób dzieci n.ieza 
u ważone mogły się dostać do moto­
rówki.
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Szatani irzechodzi te służbę H-iei
WIZYTA W  PARYSKIEJ „STUDIO" WIELKIEGO ARTYSTY. —  UMEBLOWANIE DLA OLBRZYMÓW. —  
WSPANIAŁY TATO TUZINA DZIATEK. —  PPR AZ PIERWSZY W  ROLT TEfiCIA. —  OPOWIADACIE BA­

JEK. —  ROZBRAT Z  OPERĄ. —  FELM MÓWIONY, TO SZTUKA PRZYSZŁOŚCI.
Paryż, w lipcu.

(e) „Szalapin flirtuje z dziesiątą 
muzą —  Szalapin w służbie niemeji 
szutki... Szalapin gwiazdorem..." wrze 
szczą na całe gardło paryscy gazecia 
rze wymachując pod nosami przechod 
niów płachtami dzienników. A przed 
bramą domu w  którym zamieszkał 
Szaliapin od rana dc nocy

myszkują reporterzy 
zbrojni w notesy i wieczne pióra. W  
hallu owego domu, który jest cokol­
wiek hotelem a cokolwiek wytwórnią 
filmową (studio mieści się na piąłem 
pii trze) piętrzą się kufry i walizy ob­
lepione znakami hoteli włoskich i a- 
mcrykańskicb, norweskich i polskich.

Szalapin przyjmuje pości w studiu. 
Jest ‘to olbrzymia sala, której widok hu 
dzi reminiscencje

przyn Gullrweia. 
albowiem każdy sprzęt stanowiący 
część jej umeblowania jest potwornie 
wielki. Stół sprawia wrażenie tarasu, 
biurko jest wielkim lśniącym kwadra­
tem długości trzech metrów, fotele są 
głębokie jak grobowce, a obrazy przed 
stawiają wielkoludów trzymetrowej 
wysokości Naiwet. popielniczka odpo­
wiada roumianami innym meiblom —  
jest wysoka jak wiadro. Natomiast for 
tepian posiada normalne rozmiary, 
sprawia przeto wrażenie zabawki kra 
“neludków

Nagle otwierają się wysokie pod­
woje i na progu tego salonu 

ukazuje się Szalapin.
—  Właśnie odpoczywałem po kon 

cercie —  oznajmia on swoim wibru­
jącym, jak struna wiolonczeli głosem. 
Dzisiaj najbardziej cenię siestę w  gro 
ni® rodzinnem Niestety, w mojem 
gniezdzie piskląt coraz mniej,.. Mam 
dwanaścioro dzieci, ale jedno po dru 
giem ucieka od starego ojca. Niedaw­
no wyuzła za mąż moja córeczka. Ma 
zaledwie 18 lat, ale nie aaje sobie wy 
perswadować że może jeszcze pocze­
kać. Zresztą i mąż jej jest też prawie 
smarkacz —  21 lat... Cóż robić... Serce 
nie sługa Na miłość niema lekarstwa 
lepszego ndż małżeństwo. Ona Rosjan 
ka —  On Anglik i w dodatku kupiec, 
a więc człowiek podwrojnie zrównowa 
żony.

—  Tatusiu — idziemy na spacer. 
Chodź z nami —  rozlega się z drugie 
go pokoju dziecinny dy.szkancik. W u- 
chylonych drzwiach ukazuje się jasno 
włosa główka siedmioletniej dziewuu 
ki

—  Całe szczęście że ta smarkata 
przynajmniej jeszcze nie myśli o mał 
żeństwie —  śmieje się oiciec. —  Ale 
na spacer nie pójdziemy...

Mademoiselle Szalapin1 wdrapuj® 
się na ojcowskie kolana i tuląc złotą 
główkę do jego ramion prosi przy­
milnie.

—  No to opowiedz mi bajeczko.
Wiesz o czem. O Riki. To najładniej­
sza twoja baieczka.

Szalapin uśmiecha się pobłażl;wieł
—  Lnbię opowiadać bajki. Kradnę 

niektóre z repertuaru ruskich niań —  
albo sam -wymyślam, niestworzone 
historje o leśnych duszkach, o krasno 
ludKach, o Eskimosie Rikim, który 
walczył ze złemi duchami i pokonał 
je... Czemże innnem ba^ić będę mo­
je dzieci Bo widzi pan —  one nie lu­
bią mojego śpiewu. Tak tak. Nikt nie 
'gaj — hzq1ł« n we własnym domu.

Marr dwanaścioro dzieci —  ale żadne 
nie otrrymaio od mamy nałury muzy 
kalnego ucha. Żadne z nich nie cho­
dzi na moje koncerty, a jedyny w  mej 
gromadce artysita —  iwujetarszy svn 
—  jest malarzem

i —  wrogiem muzyki™.
—  Jakie mam projekty na przy­

szłość? —  O przyszłości niebezpiecz­
nie mówić... Przyszłość każdego z nas 
kryje niespodzianki . Oczywiście 
mam’ zamiar w  dalszym ciągu wystę­
pować, ale tyjco na estradzie. Unikani 
opery. Każda- opera obok przecudnych 
scen zawiera sceny idjotyczne, które 
nie mogą artyście przemówić do prze

Kopenhaga, w  lipcu.
( = )  14 grudnia ub. r. opuścił 

duński okręt szkolny „Kopenhaga" 
port w  Buenos Aires, zmierzając do 
Auslralji. Na pokładzie staklku, pięk 
nego pięeiomasztowca znajdowało 
się, prócz właściwej załogi

70-u kadetów' morskich. 
Ponieważ Kopenhaga nie przybyła 
na miejsce przeznaczenia, choć o- 
kreślony termin dawno minął, w y ­
słała duńska marynarka kdka okrę 
tów na poszukiwanie statku szkol­
nego.

Ale dopiero na wiosnę 1929 przy 
były pierwsze wiadomości o poby­
cie zaginionego statku do Europy.
Pochodziły one z odile-glcj gru;. V

Wiedeń,' w lipcu.
( —)  W  pew nym wiedeńskim 

związku metapsychicznym, którego 
członkowie chętnie zajmują się 
przenoszeniem myśli na odległość i 
rozmaitemi innemi ciekawemi do. 
świadczeniami, dokonano niedawno 
niezmiernie interesującego ekspery 
mentu —  i to z wielkiem powodze­
niem. Jako medjum wystąpiła pan­
na Helena G„ urzędniczka bankowa 
z Berlina, która obecn.e bawi u 
krewnych w  Wiedniu.

W  obecności medjum skoncer- 
trował przewodniczący seansu uwa 
gę na pewnej określonej myśli. 
Przedstawił sobie o ile możności 
jak najplastycznioj

pewien obraz.
Aby pogłębić koncentrację, wziął 
czarne zwierciadło, patrzył na me, 
a równocześnie usiłował przenieść 
obraz na matowe, czarne lustro. Po 
10 minutach odalił się on i udał się 
do pobliskiej' kawiarni, aby swą nie 
obecnością wyłączyć wszelkie bez­
pośrednie przeniesienia myśli mię­
dzy sobą a medjum.

Minął kwadrans. Następnie pan­
na Helena usiadła Drzy stole, ujęła

konania. Najbardziej „ludzki?r są ro­
syjskie oeerv —  „Barysi Godunow" 
n; przykłau". Ale dopóki publiczność 
nie zbuntuje się i nie zacznie saboto­
wać szablonowych ouer, których tek 
sty sa atekwm non-en^ów . dooóty bę­
dzie trwać panowanie „Szablonu".

—  Ja idę naprzód —  szukam no­
wych dTóg w sztuce. Ot teraz naip-rzy- 
fcład

interesuje mnie —  film.
Ta dziedzina sz-tuki kryje w sobie ty­
siące niewy zyskanych możliwości. 
Niektórych artystów przeraża myśl o 
rilmie mówionym, ja natomiast je­
stem zdania, że film mówiony jest

wysp, Tristan da Cunha, leżącej da 
leko, na Południu i podawały, że 
„Kopenhaga" wyładowała na sna- 
hstyrn brzegu jednej z wysp.

Rząd duński, chcąc sprawdzić 
rzecz na miejscu, wysłał okręt 
„Meksyk" do Tristan da Cunha. 
Kapitan podał o losie „Kopenhagi" 
i jej pasażerów następujące szcze­
góły:

Mieszkańcy Tristan da Cunha u- 
trzymują, że „Kopenhagę" spostrze­
gli 21 stycznia. Okręt miał wszyst­
kie żagle i nic nie wskazywało na 
to, jakoby na pokładzie stało się coś 
nadzwyczajnego. Statek płyną! po- 
w ołi wzdłuż brzegu, ciągle oddalo­
ny od skał o ćwierć mili, lecz po

z^ierci adło i pogrążyła się uporczy 
v. cm wpatrywaniem się w  matową 
powierzchnię lustra w  stan, podob. 
ny do transu. Jeden z uczestników 
seansu notował stenograficznie, to 
co niówdc medjum.

—  Jest zimno! —  mówiła — bar 
dzo zimno! Widzę góry, jakby z lo­
du. Góry poruszają się. Wszędzie 
jest śnieg, lód i widać białe nie­
dźwiedzie...

Teraz otworzono list, w  którym 
przewodniczący seansu podał przed 
tem dokładnie treść obrazu, na któ­
rym skupił swoją uwagę. Przekona- 
noh się, że medjum doskonałe w y ­
czuło myśli przewodniczącego. Eks­
peryment udał się doskonale.

Paryż, w  lipcu.
( = )  Puy de Dome, jedna z naj­

wspanialszych piękności natury w  
pobliżu Clermont.Ferrand, ma w  
najbliższych dniach zostać wysta­
wiona publicznie na licytację. Jako 
cenę początkową ustanowiono 100

sztuką przyszłości. Będzie to teatr ale
taki -teatr dla którego nie będą istnieć 
tech niczne trudności,, który będzie 
mógł realizować najfantastyczniejsze 

. pomysły poetów. Bajka opowiedziana 
w  ta-kim teatrze —  to jedno pasmo cu 
downycih przeżyć, których nie -przery 
wa żaden antrakt, to sen, który można 
prześnić aż do końca, albowiem nie o- 
'budzi nas -głos zakatarzonego sufle­
ra albo szelest zasuwającej się kurty­
ny. Bajka, której słuchają jnż nie set 
ki ale miliony lndzi wszelkich narodo 
wuści i to w  kilku punktach kuli ziem 
skiej naraz... Proszę pomyśleć: —  o 
jednej godzinie, w dziesięcin tyriącach 
miast miljony lndzi słyszą gło- tego 
samego artysty, patrzą w  jegoi oczy, 
poddają się jego czarowi.

—  Tak. —  Dzisiaj jeszcze śpiewam 
w ciasnych salach koncertowych 
przed garstką wrozów, ale mewidzial 
ny magnes ciągnie mnie d-o dziesiątej 
muzy. Czaję, ie jej ulegnę. .

TRAGEDJA DUŃSKIEGO OKRĘTU SZKOLNEGO. —  CO SIĘ STAŁO  Z  70-U KADETAM I MORSKIMI. 
STATEK, P O Z B A W IO N Y  ZAŁOGI I PASAŻERÓ W . —  D W IE  M OŻLI WOŚC1. —  OKRĘT SZKOLNY,

KTÓRY Z N IK N Ą Ł  BEZ ŚLADU.

Licytacja: góry.-
P IE R W S ZA  CENA W Y N O S I 100 TYSIĘCY FR ANK Ó W .

dwóch godzinach
zniknął w mgle. 

Wszystkie osoby jednak, które zbli­
żyły się do okrętu, zapewniają, że. 
na pokładzie nie sposti zegly żyw ej1 
duszy.

„Kopenhaga wywarła na miesz 
kańcach wyspy tak niezwykłe w ra ­
żenie, że dopuszczalne są tylko 
dwie możliwości: Albo załoga i pa­
sażerowie opuścili okręt z niewiado 
mych powodów, albc też

padli ofiarą zarazy lub zatrucia.
Los duńskiego okrętu szkolnego, 

który ostatecznie zginął bez śladu, 
przypomina hist-orję statku „Maria 
Ccłeste", który również spotkano na 
pełnem morzu, pozbaw mny zupeł­
nie załogi.

 w------

P a d a ł  w o js k o w y
Lwów, 31, lipca.

W a d ze  wyjaśniają, że obowiązek pła 
cenią podatku wojskowego przez osoby, 
które przy poborze ( rocznika 1908 lub 
przy ponownych przeglądach przez ko­
misje poborowe w roku bieżącym uzna­
ne zostały za zupełnie niezdolnych do 
służby wojskowej, czy też przydzielone 
do pospolitego ruszenia (katcgorje C 
i D) rozpoczyna sję od 1. stycznia 1930.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Roman Pannę
powrócił

ordynuje w  chorobach skórnych 
i wenerycznych 

Lwów, ul. Asnyka 1. 3.

tysięcy frankowa Góra la natężała 
cłotąd do mieszkańców Orciin s, ale 
fiewne konsorcjum hotelowe nabyto 
znaczną część udziałów' i zdołało 
przeforsować licytację. Afera la ro- 
zeszła się szerokiem echem i wywO 
łała we Franci przykre wrażenie.

zwierciadło.
C IE K A W Y  EKSPERYM ENT M ETAPSYCHICZNY. —  W  CZa RNEM  

ZW IE R C IA D L E  U K A ZU JĄ  SIĘ ŚN IE ŻN E  GÓRY.
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A e  sportu.

la u im  „Gazety Poranne!"
WALCZ iC  BĘDZIE Ł  W Ó W  Z KRAKOWEM.

I iwjw - 31 lipca.
Gdy przed dswoma laty po dnugo- 

trwalych zmaganiach pahar iprof. Że­
leńskiego pi^eszedł definitywnie w  po­
siadanie Krakowa, Redakcja „Gazety 
Para,nnej“ chcąc podtrzymać chlubną 
traaycją międzymiastowych spotkań 
piłkarskich Lwowa z Krukowem, zde­
cydowała się ufundować mową nagm- 
dą, któraby stała się celem wysiłków 
piłkarzy małopolskich, stolic Wpraw­
dzie równocześnie i fundator pierw­
szej trofei p. prof. Żeleński wystąpił 
z nową nagrodą w postaci przepięknej 
waizy, jednaz określił ją j u k o  „wiec*" 
ode wędrowną wykluczane ternsa- 
uiem zdobycie jej na własność, „Wie­
niec laurowy" ,Gazety Porannej" o- 
party jest zasadniczo pa tych samych 
przesłankach co pierwszy pnhar, t. 
zn. jest on naerodą wedrowr ą, której 
zdobycie na wieczne posiadanie u/wa- 
rur kowane jest trzykrotnem bezpe- 
średniem zwycięstwem. Konkurencja o 

Wieniec laurowy*' odbywa się .zatem 
równocześnie z zawadami o wazę, z tą 

Inak różnicą, ża nagroda iprof. Że­
leńskiego wędrować będzie wiecznie 
pomiędzy Lwowem a Krakowem, a 
trofea „Gazety Porannej** przypadnie 
w nagrodą temu miastu, którego re­
prezentacja zdobędzie się na nieco­
dzienny wyczyn trzykrotnego po sobie 
następującego zwycięstwa. Że nie jest 
to sprawa łatwa, o tam pouczył nas 
pierwszy pnhar, o który toczył Się za­
cięty bój przez kilkanaście lat.

Pierwsze międzymiastowe zawody 
o „Wieniec laurowy" „Gazety Pukan­

ej” odlLyły się w  roku ubiegłym we j  
L wowie. Rezultat był dla nas przykry. ' 
Reprezentacja podwawelskiego grodu, 
złożona przeważnie z młodych, nie­
znanych dotychczas graczy, zdołała 
•y .pierwszej już walce zapewnić so­
fcie zwycięstwu i uprowadzić „Wieniec 
laurówy“ do Krakowa. Obecnie zbliża 
lę chwila rewanżu. W niedzielę zmie-

s.ię na terenie Krakorw i reprezen­
tacje piłkarsk ie małopolskich ośrod­
ków. Lwów dołoży wszelkich starań, 
by odebrać utracone trofeum, a K raków 
walczyć będzie zacięcie w  jego obro­

nie, tembardaiej, że własny teren i  pu­
bliczność nłatwi mn zadaniu. I poza- 
tem jednak szanse przemaw.ają na ko­
rzyść Krakowa. Piłkaistwo podwa­
welskie zna jduje się dzisiaj bezsprze­
cznie w doskou I j formie, dysponuje 
wielką ilością znakomitych graczy i 
w  odróżnieniu dc 1 iwowa potrafiło u- 
trzymać sportow”' swój autorytet w 
stosunku do reszty polskich ośrodkuw. 
Siły bojowej Krakowa me usłani na­
wet fakt, że część najlepszych jego gra •
- zy wałczyć będzie w reprezentacji 
Polski, gdyż znajdzie on dość godnych 
jednostek, którym może spokojnie po­
wierzyć obronę *woich bmw.

W  znacznie gonszej sytuacji znaj­
duje się natomiast Lwów. Czasy, w 
których dorównywaliśmy naszemu od­
wiecznemu rywalowi, należą do prze- 
izłości. Ani kwaliitatyiwnie, ani też ilo­
ściowo piłkarstwo lwowskie nie może 
się w obecnej chwili równać z kra- 
kowskiem, to też walka toczyć się bę­
dzie w warunkach dia nas niekorzyst­
nych. Nre: znaczy to jednak, by e góry 
już należało rezygnować. Ryn LjmniejI

Pewnikiem wydaw.aio się w  ubie­
głym roku zwycięstwo nasz nad A 
klasowym zespełem Krakowa, a w re­
zultacie przyszła,. klęska! Dlatego 
też, mimo ciężkiej sytuacji, nie ma­
my powodów tracić nadziei. Owszem, 
spodziewamy się, że gracze nasi pod-

Lwów, 31. lipca.
W dniu wczorajszym otrzymaliś­

my z  Warszawy sensacyjną wiano- 
mość o rozwiązaniu Zarządu lwow­
skiego Okręgowego Kol. Sędziów. A- 
gandy ma gistratury te’ powierzane zo- 
tały „Kolegium trzech", złażonemu 
p. inż. Dudryka jako przewodniczą­

cego, por. Usarsaa jako doltigata. PKS., 
oraz p. Wieczysteoo jako dotychczaso­
wego sekretarza, mającego niejaka rę­
kę na pulsie dctycnczasawiaj działal­
ności OKS.-u. Równocześnie w  skład

nieceni świadomością, iż walczą na 
obcem terania, w obroni*, barw rodzin­
nego miasta, tdobędą się na nadzwy­
czajną amibioję, która już nrotedno- 
krotnie zdziałała cuda.

Kapitan awiirzkowy, zdaiąc sobie 
sprawę z rdelkiej odpowiedzialności, 
jaka na nim w  danym iwypadku spo­
czywa, zdecydował aię na jedynie 
trafnę koncepcję, tj. oparcie eię o 
uzkielet Czarnych. Skład drużyny 
Lwowa wyglądać ma następująco: 
Kraimoki (Drapała), Chmielowski, Olej­
niczak, Deutrohmauu, Suchar, Wit­
kowski, SzabaW icz Sawka, Na­
stała, Reyman, Maurer, j  *sf to wiec 
drużyna Czarnych wzmoenroo a o 
skrzydłowych SzabaLier.acza i Mau­
rera, oraz Wacika Kucnara na środiku 
pomocy. Ze swej strony mielibyśmy 
jedynie małe zai trzeienie. A  miano­
wicie boczną pomoc obsadrilibyśmy 
raczej Ozajrtem i Piłatem. tembar- 
dziej, że Witkowski dobry jest tylko 
na środku i nim właśnie należałaby 
wzmocnić zespół, Ptóry walczyć bę 
dzie lówriez w niedzielę w  Łonzi. 
i (statecznie jednak możroaby 'ze wzglę 
du na Szaoakiawjcza —  pozostawić 
Deutschmarn ą.

iNiie uloga wątpliwości; że dtnuiżyma 
Lwowa w  tej formie onzedstaw.iać bę­
dzie bardzo poważną jednostkę. Trój­
ka obronna Czarnych HUSsy bowiem

wymienionego kolegjum wchodzi je­
szcze delegat W. G. i D., względnie za­
rządu LZOPN. jednak jedynie z gło­
sem doradczym

Do kroku powy tszagoi nakłoniły 
Polskie Kolegium Sędziów ostatnie 
wydarzenia na terenie łwowikieigo O. 
K. S., które spowodowały nawet ak­
cję Zł sirony LZOPN-u. PKS. zarzuca 
w szczególności zairząd.ow.i OIvS., że 
zlekceważył sobie ciążące na nim obo­
wiązki. Mimo poważnych zarzutów 
ile  przeprowadził śledztwa przeciw

dc jeden; z najlepszych w  Polsce. Po­
moc z niezmordowanym K icharem 
również będzie nie najj oiszą. Trójka 
napadu Czarnych mając u buku od­
powiednich skrzydłowych powinna 
zdobyć się na jeszcze leipszv poziom, 
niż to dotychczas miało miejsce. 
W rezultacie więc, o ile tylko druży­
na się zgra, reprezentacja Krakowa 
znaidzie się przed niełat irem zada­
niem a w  każdym razie przeduiecz 
spotkania Polski z Czechosłowacją 
przyniesie publiczności sporo emocji 
i wytworzy odpowiedni nastrój dla 
głównej ałmkciji.

*

Lwów czeta jednak w niedzielę 
leszcze i drugie ciężkie zananie. Rów­
nocześnie bowiem pnzyjdziei walczyć 
na froncie łódzkim, totótry również nie 
nałoży do /najprzyjemniejszych. W y­
stawienie dii-iLgiej reprezentacji nastrę­
cza niemałe fruunośoi. Będizit ona po- 
diobno wygladać następująco: Albań­
ski, Mauer, Ficihtel, W  nnozycki, Ami- 
row icz, Ozajst, Urich, Pras. Batach, 
Zimmer Ostrowski. Przeciw składowi 
temu nasuwa się już więcej zastrze­
żeń. Przedewazystkiem gdy chodzi o 
obronę. Birnbach i  Riadldr nadawali­
by aię lepiej na to stanowisko, nodo- 
bno jednak ze względów osobistych 
wyjechać nie nogą. Pomoc należało­
by wzmocnić Witkowskim na środku, 
pozostawiając po bokach Deuit Tchiman- 
na d Wańczyckiego względnie Piłata 
i Wańczyckljgo. Napad pozostaw' a 
wiprawd.zie równdeż niejedno do (ży­
czenia, jednak tiuidno znaleść coś 
lepszego

niektórym członkom (Gralbowsf emr i 
Hausmannowi), mi ast wykorzystać 
nadzwyczajne walne zgromadzenia z 
dnia 22. lipca w kierunku sanacji nie­
zdrowych s to su n k ó w , ograniczył się je­
dynie do powzięcia nic nie mówiącej 
rezolucji, przyczem preze. K. S.-u u- 
ważał za stosowne . wyjechać bezpo­
średnio przed walnem zgromadzeniem 
na urlop, również wiceprezesa w  tak 
ważnej chwili zabrakło. PKS. uważa 
również zwołanie walnego zgromadze­
nia LzOPN-u z porządkiem dziennym

arzad 0. K. s. rozwiązany!
AGEND! JEGO OBEJMUJE „KOMISJA .TRZECH"
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Wśród pism i książek.

Marjl Dunin Kozjickiej: ..Burza od
Wschodu41 Wspomnienia z Kijowszczy- 
zny (1918— 1920). Z przedmową Pro) 
St. Estreichera. Cz. I  Przewrót Cz. I L  
Wśród zmiennych rządów. Cz. ,11 Deni- 
kfnowskie czasy. Cz. Ty 7  K ijow a do 
W arszawy 8 ka, Str. X V I+520  zt. 6,—  
Czwarty tysiąc do dziewiątego. Polecone 
do bib ljolek szkolnych rozporządzeniem 
M W E , i OP. z dnia 14/III. 1926 za Nr.
0  Prez. 2319.26 Międzynarodowa K o­
misja Współpracy Intelektualnej L igi 
Narodów w  Genewie zaliczyła .Burzę od 
W schodu" do najwybitniejszych polskich 
utworów beletrystycznych.

Z przedmowy Pro f. St. Estreichera1
..Książka p Kozickiej przynosi nam 

opis zdarzeń, których widownią jest U- 
kraina, a punktem centralnym K ijów  
Przeżywam y więc razem z nią tak do­
niosłe wypadki, jak stworzenie Rządu 
tymczasowego i rzucenie w masy ,,ro- 
k&zu nr, 1", jak powstanie Ukrainy „sa* 
mostijnej* w marcu 1917: jak pokój hrze 
skj i okupacja Ukrainy przez Niemcy i 
Austro-W ęgry w r. 1918; jak ich wycofa­
nie i wejście hord Petlury do K ijowa; 
jak szybkie opuszczenie przezeń K ijowa
1 krwawe rządy boi«zewików *v p,erv 2ej

połowie 19iy roku; jak wzrost i upauek 
niefortunnej kontrakcji Denikina we 
wrześniu j listopadzie 1919 r. Wszystkie 
te wypadki kreśli autorka sposobem nie 
kronikarskim czy historycznym dążą­
cym do objektywnoścj i ujęcia całości, 
ale własną indywidualną metodą. Rzuca 
na ekran coraz to nowe obrazy przeżu­
tych przez siebie chwil j wypadków, a 
wszystkie te zdjęcia, pełne trafnych spo 
strzeżeń, żywych djalogów, charaktery­
styk działających osób, ujmuje w zaokrą­
gloną całość Pomimo nowelistycznej for 
my uderza ich prawdziwość, zaróvcno w 
każdym charakterystycznym szczególe, 
w każdej dacie, w  każdym zacytowanem 
nazwisku —  tu i ówdzie tylko ze w zglę­
dów każdemu zrozumiałych zatajonem 
—  jak i w  calem głębiej podmalowanem 
tle, na które autorka stara się rzucić ka­
żde ze swych opowiadań Na tle takiern 
nawet wypadkj potoczne i domowe na­
bierają znamiennego, symptomatycznego 
znaczenia i budzą szerszy interes.

Wj-bitną cechą książki jest kunszl pi­
sarski w  ujęciu szczegółów i całości Au­
torka umie przedstawić przejmująco gro­
zę i ohydę scen przeżytych, żeby tylko 
wskazać jako przykłady, charakterystykę 
kijowskiej czerezwycajki albo pis „ogro­
dów tortury' . przechodzący o wiele fan­
tastyczne opisy francuskiego powieścio- 
pisarza, bo oparty na prawdziwych i 
najgłębszych przeżyciach własnych. Mro-

4ei3 m ew  w żytach je j opisy będą cyto­
wane kiedyś jako klasyczne dokumenty 
dla poznania dantejskich scen, przez ja ­
kie przeszła polska inteligencja i zie- 
raiaństwo na Ukrainie A le netylko poi 
ka. Niektóre opracowane przez nią epi­

zody, jak dzieje męczeńskie Własowa 
(str, 359) albo opowiadanie o awanturni- 
czej ucieczce Liwena z bolszewickiego 
statku na Dnieprze (str. 379), stanowią 
lokumenty historyczne, rzucając światło 
na tragiczne losy inteligencji rosyjskiej, 
prześladowanej przez los dziejowy rów ­
nie srogo i w podobny sposób, jak żywioł 
polski na Kresach,

W e wszystkich tych opisach pod- 
'ńfieść należy wysoką przedmiotowosć i e- 
lyczny punkt patrzenia na rozgrywające 
się wypadki i na głównych ich aktorów 
Ani śladu nienawiści, nawet do prześla­
dowców, owszem wszędzie chęć wni­
knięcia w ich obłąkane czy znieprawione 
dusze. Umiłowanie ludu ukraińskiego, 
lak barbarzyńsko starającego się z likw i­
dować polską działalność na Kresach, 
prowadzi ją mimo wszystko do głosze­
nia haset sprawiedliwości i przebaczenia 
wobec niego Nad rozlaną krwią, nad ru­
iną dworów, nad poniżeniem i gwałtem 
narzuconym przez barbarzyństwo wyż­
szej kulturze, unosi się wszędzie szlachet­
ne i nrłujące serce kobiece, zesłane na 
świat, by współkuchać a nie współniena- 
widŁeró

Ale ho też nad wszystkiem góruje m i­
łość ziemi rodzinnej ; poczucie płyną­
cych stąd obowiązków. Autorka kocha 
„K resy" rodzinne i umiała uczuciom tern 
przepoić książkę. Nie pyta, nie rozumuje, 
czemu posłaną została na tę placówkę, 
ale catym instynktem duszy przylgnęła 
do m ej i stara się na niej wytrwać. 
Przemawia przez nią nieomylny instynkt 
narodu, który otrzymał misję szerzenia 
najwyższej,' chrześcijańskiej cywilizacji, 
otrzymanej jak kosztowny dar Zachodu 
na to, aby ten dar odwzajemnił przeka­
zaniem go młodszym swoim sąsiadom

Książka p. Kozickiej, jest dokumen­
tem kreślącym jeden z najdramatycz- 
niejszych epizodów takiej walki, której 
cel daleki, j tej klęski, która z czasem 
przerodzi się w zwycięstwo. Idzie w 
sra iat z zadaniem, aby się przeciwstawić 
wszędzie, gdzie dotrze, małoduszności 
oogiadów i zwątpieniu w  ostateczny re­
zultat tej krw i przelanej i tych łez ludz­
kich, o których opowiada".

Uznanie M iędzynarodowej Komisji 
Współpracy Intelektualnej i polecenie 
M. W E  i OP. są najlepszą rekomenda­
cją dla tej wspaniałej epopei, jaką jest 
,,Rurza od Wschodu“ . Pierwsze wydanie 
tej książki kosztowało zł. 12.50. tYydaw- 
nictwo Domu Książki Polskiej w W ar­
szawie

*
Stanisław Pigor, Prof. Uniw. ..Wiło*
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Podróże nspekcijiłe p. ł o i :  -ody.
Z HALICZA DO ZALESZCZYK. —  LUSTRACJA GMIN DOTKNIĘTYCH ELĘ

SSĄ POWODZI.

„unre/zaleiżnienie się od LOKS' 'za na­
der przykry objaw, świadczący o nie­
możliwości utrzymania nadal tego ro­
dzaju stosunków. Biorąc wszystko to 
pod uwagę, zdecydowała się najwyższa 
magistratura sądziwska rozwiązać za­
rząd OKS-n z n.a*ycłimiartowym ter­
minem i poruezyć prowadzenie agend 
sędziowskich Lomisji trzech aż do cza­
su zwołania walnegr zgromadzenia, o 
którego terminie zadecyduje PKS.

¥

Rozwiązanie zarządu OKS-u wywo­
ła w  kołach sportowych łatwo zroza- 
m.ałe poruszenie. W  świetle rozporzą­
dzenia PKS. ujawni a się w całej ja­
skrawości oezradzieina walka, jaką 
stoczyć usiłowali delegaci OKS-u na 
oSLajtnieim wainem zgromadzeniu L. Z. 
O. P. N-u rzekomo w  obronie przed in­
synuacjami i  mdcsłj&znemi podejrzt 
ni arna.

O stosunkach w  OKS-ie krążyły już 
od dawna najrozmaitsze pogłoski, nie
pozbawione bynajmniej gołosłown&aci, 
to też energiczne zarządzenie najwyż­
sze] magistratowy sędziowskiej spotka 
się w  sferach sportowych z  pełnem 
zadowoleniem i przyczyni się do pod­
niesienia zaufania wiaględem instytu­
cji sędziowskiej, która jedynie i wyłą­
cznie dzięki nieodpowiednim ijedmost- 
Kom straciła w  społeczeństwie sporlo- 
wem mir i autorytet.

Ze swej strony dodać eszcze mo­
żemy,' że rozwiązanie zarządu OKS-u 
uważamy za pierwszy krok na drodze 
ku sanacji lwowskich stosumków pił­
karskich i że odpowiednie czynniki nie 
zawahają się przystąpić z całą energją 
do wytępienia narowów, które zagra­
żają wprost bytowi soortu.

Niiwy lot „Zetiifclina" 
do Ameryki.

Warszawa, 30 lipca. (Tel. G. PO 
Sterów ioc „Zeppelin" wyrusza w no­
cy z 31. lipca na 1. cierpnie w nawą 

podróż do Ameryki. Sterowiec, któ­

rym dowodzi dr Eckaner, zaciera, 21 

pasażerów. Dr. Edkener oświadczył, 

że nowy lot Zeppelina uda się, albo­

wiem świeżo zmontowane motory nie 

zawiodą.

skiego. „Adam Mickiewicz. Dzieła, 1 to­
my Komplet oprawny zl. 32.— , 30A i 
13/12. Tom  łs Poezje rozmaite. Stron 528. 
Tom  II  Grażyna Dziadów Cz. I, II, IV 
Stron 280. —  Tom III. Dziadów Cz. III. 
Księgi narodu i pielgrzymstwa, Konfede- 
racy Barscy, Jakób Jasiński Stron 319. 
Tom  IV. Pan Tadeusz, Stron 327.

.. Pro f. Stanisław Pigoń su*iiennie i 
pracowicie zasłużył sobie na miano znaw 
cy twórczości Mickiewicza, nietylko jako 
erudyta i badacz tekstów, ale f  jako uczo 
ny, wnikający w duchową stronę utwo 
ru, rozum iejący psychiczną jego melodję, 
zdający sobie sprawę z głębi fragmen­
tów...

P ro f Stanisław Pigoń zrozumiał do­
skonale że Mickiewicz, aby był czytany, 
tak wydawany, jak dotychczas być nie 
moze. To też przedewszystkiem nie w 
przedmowy i komentarze wydawnictwo 
swoje otulił; ale podał M ickiewicza tak, 
jak powinien być podany dla czytelnika, 
pragnącego z nim samym bezpośrednio 
się spotkać. W ydał M ickiewicza niemal 
jak poetę współczesnego z tern: Niech
mówi sam za siebie, a niech za niego nie 
gadają inni. To też żadnego życiorysu, 
żadnych plotek, od których różne bio- 
grafje tak często się roją, tem niesmacz- 
niejszych, że życie to wcale do plotek się 
jiie nadawało. W  przedmowie stwierdzo­
no poprostu:

—  Zależało wiele na tem. żeby za-

Stanisławów, w lii po u.
W  ubiegłym tygodniu udał się p. 

Wojewoda du Halicza, skąd- wyjechał 
łodzią motorową do Zaleszczyk, prze 
prowadzając inspekcję Dniestru. W 
tym też czasie wziął p. Wojewoda 
wspólnie z generałem Skierskim i gen. 
Popowiczem udział w  uroczystościach 
49 p. p. w Kołomyji.

W  związku ze szkodami spowodo 
wanymi klęską powodzi przeprowa­
dził p. Wojewoda w towarzystwie na­
czelnika Wydziału w  Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej p. Frun- 
walda lustrację następujących gmin

Stanisławów, w lipcu.
Wczoraj w nocy miał miejsce w 

Podleśniowie obok przystanku kolejo- j 
wrgo koło Mikuliczyna rabunek. Oto 
dwu nieznanych na razie osobników 
uzbrojonych w  karabiny z bagnetami 
napadło Andrzeja Strnka a przyło­
żywszy mu karabin du pieTsi zażąda 
li wydania pieniędzy, poczem zabrali

I Bydgoszcz, w  lipcu.
(e ) Onegdaj w  czasie kąpieli w  

W iśle pod Grudziądzem. 13-letni syn 
urzędnika kolejowego, Alfons żu - 
chowski, dostawszy się w  wir, znikł 
pod powierzchnią wody. żadna ze 
znajdujących się na brzegu osób nic 
pośpieszyła chłopcu z pomocą.

Scenę tę obserwował uważnie 
pies maści wilczej, wygrzewający 
się na słońcu. Po chwili wskoczył 
do rzeki, dał nurka i wydobył ciało 
chłopca, ciągnąc j>e pyskiem za wio 
*v. Mokre włosy wymknęły mu się 
jednak z pyska i chłopiec znowu 
znikł pod wodą.

Nie zrażając się tem pies pow­
tórnie dal nurka i tym razem popy-

warty tutaj plon literacki poety wystąpił 
w najczystszej postaci; żeby oddane były 
najw ierniej: rytmika, strofika, wreszcie 
dźwięk! i kolor języka, ej dwaj jak ich 
nazwał sam poeta, aniołowie myśli Nie 
ulega wątpliwości, że aniołowie ci uto­
rują najpewniej drogę dzisiejszej młodej 
duszy polskiej także do samego piasto­
wania przez nich skarbu: żywiącej myśli 
poety.

Czytelnik zapoznaje się najlepiej z du 
chową biografją poety i ze wszystklemi 
eLapami jego twórczości...

Dodajmy, że-| i zewnętrzna forma wy 
dawnictwa jest bardzo piękna, co zapi 
sać trzeba na dobro staranności tirmy 
Gubrynowicza i Syna we Lwow ie Na­
leży tylko pragnąć, aby w tpnsam spo- 
byta jak najrychlej wydana proza Mic­
kiewicza, —  Stanisław Szpotański. (Ku- 
rjer Warszawski).

W ydan ie  Pigona ogranicza się do 
..Poezji , z prozy ni < k.ewiczowskiej u- 
względnia tylko utwory o charakterze 
artystyczno-literackim tj. Stówa Chry­
stusa, Słowa Najświętszej Panny, Księgi 
Narodu i Pielgrzymstwa, Konfederatów 
Barskich i Jakóba Jasińskiego.

Jest to wydanie popularne, ale te 
właśnie prof. Pigoń w badaniach nad 
tekstami Mickiewicza jirzyniósł w latach 
ostatnich nieraz poważnego znaczenia 
przyczynki, więc i pd względem krytycz­
nym wydanie to ma znaczenie podstawo-

powiaiu kołomyjskiego i śmatyńskie- 
go: Kniazdwór, Wierbiąż, Górny i Doi 
ny, Kornicz, Załucze nad Czeremo-

Stanisławów, w  lipcu.
Onegdaj zamordowany został w 

Stratyme ,w  powiecie rohatyńskim 
Maksym Miszakowsti z Błotni w  do­
mu swego chlebodawcy Iwana Boho 
nosa. Jak wy mazały dochodzenia 
śmierć nastąpiła wskutek wystrzału ze 
strzelby myśliwskiej śrutem i to z bar 
dzo bliskiej odległości, bo twarz zmar

mu wszystkie rzeczy, które przy sobie 
posiadał. Było tego nie dużo bo za­
ledwie paczka tytoniu oraz gotówka 
w kwocie 9 zł. 22 gr. Przetrzymaw­
szy obrabowanego .na łąco aż do świ 
tu, ba ndyci zbiegi torem do lasu Po­
licja wdrożyła natychmiast energicz­
ne śledztwo, które niewątpliwie w y­
kryje bandytów.

cliając ciało wydobytego chłopca | 
pyskiem, dotarł do brzegu.

Teraz dopiero Żuchowsktm zaię 
li się ludzie. Po półgodzinnych w y ­
siłkach pizywrócono chłopca do ży 
cia. Należy nadmienić, że dzielny i 
szlachetny wilk jest własnością pry 
walną.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych poDcamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonl- 
fty i obrońcy Lwc-wa, który zmarł z od­
niesionych ran —  tna idując się obecnie 
w obliczu śnrerci głodowej. Nieszczęill- 

■ wa staruszka jest nadto ciężka kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawst 
kwoty nie jesl w możności zapracować. 
Datai przyjmuje Administracja dla „Ma­
iki Obrońcy Lwowa”.

we. Zwłaszcza tom 1, obejmujący Poezje 
Rozmaite, jest pierwszym tak dokładnym 
zbiorem tym utworów, wśród których 
niektóre wydobył z rękopisów właśnie 
prof. P/goń, a jeszcze donioślejsze zasłu­
gi położył w kpytycznym ustaleniu ich 
tekstówr. Przypisy krytyczne wydawcy są 
tu bardzo szczupłe, ale mimo to są praw­
dziwą kopalnią dzisiejszej wiedzy naszej 
o poecie i skoro zadamy sobie trud, aby 
porównać je z aparatem krytycznym w y­
dań poprzednich, łatwo będzie przekonać 
się, jak wiele włożono w  nie pracy i w ie­
dzy i z jaką umiejętnością połączono 
zwięzłość z bogactwem treści i z rzeczo­
wym doborem podanych tu wiadomości.

Celowo zestawiona, do pozycji istot­
nych ograniczona b ib ljografja znakomi­
cie ułatwia czytelnikowi; nawet nieobe- 
znanemu z przedmiotem dalsze studja 
nad poetą. W  podobny sposób opracował 
prof. Pigoń i tomy następne swego w y ­
dania, będącego obecnie najbardziej au- 
torytatywnem z pośród wszystkich w y­
dań zbiorowych Mickiewicza.

W ydanie to zaleca się też dobrym 
papierem i drukiem, dobrze odbitemi por 
tretami poety j wzorami autografów oraz 
bardzo przystępną ceną. —  Kazimierz 
Czachowski (Czasj.. ,

W yłączny skład na W arszawę: Dom 
Książki Polskiej.

-  O j J

szem, Tuczapy i Popielniki.
Na terenie powiatu kołomyjskiego 

towarzyszyli p. Wojewodzie w tej po 
droży starosta z Kołoiuyji p. Skwar- 
czyńsk wraz z powiatowym Komen­
dantem P. P. a na terenie powiatu 
śniatyńskiego starosta ze Sniatyna p. 
Golczewski wra.z z powiatowym ko­
mendantem P. P.

łego -okopcona była prochom. Jako po 
dejrz-anego przetrzymano jego chlebo­
dawcę Iwana aohonosu, aczkolwiek 
może zachodzić i nieszczęśliwy wypa 
dek. Zmarły bowiem posiadając niele 
galnife strzelbę mógł przez nieostroż­
ne obchodzenie się z  nią wywołać wy 
strzał, który spowodował jego śmierć.

(zekotatfta siczowa!
Stanisławów, w lipcu.

Na dochód „Żłóbka dla Niemow­
ląt" w  Stanisławowie urządza Komi­
tet Pań Opiekunek w dniach 4, 5 i 6 
sierpnia w  Jaremczu „Wielki Fe­
styn" w  ogrodzie klimatycznym przy 
dźwiękach doborowej orkiestry. Licz­
ne niespodzianki a ponadto naprawdę 
piękny i poparcia goany cel, skieruje 
niewątpliwie wszystkich letników z 
Jaremcza i okolicy na ten festyn. Na­
stępnej niedzieli to jest dnia 11 sierp­
nia odbędzie -się na ten sam cel fe­
styn w Worochctie, połączony z w y­
dawaniem wygranych już fantów.

KRONIKA.
Szukajcie mojej żony! Stanisław 

Brudzian dontósł policji, że onegdaj 
zbiegła jego żona w  niewiadomym 
kierunku, przycz-em pozostawiła mu 
dwoje nieletnich dzieci.

Aresztowania. Za dokonanie kra­
dzieży na szkodę Leiby Schachtera z 
Tłumacza na kwotę 7.601 zł. w posta 
ci garderoby i biżuterii przetrzymany 
został Władysław Milczanowski. —  
Michała Szulara, przetrzymano za 
kradzież przyborów fotograficznych 
na tutejszym dworcu kolejowym na 
kwotę 200 zł. na szkodę Włodzimierza 
Pankowa. U aresztowanego wszystkie 
irzeczy odebrano. —  Za nielegalne 
przekroczenie granicy aresztowany zo 
stał dezerter armji Tumuńskiej Ołeksa 
Orban.

Nie pędzić bydła nllcą GMachow­
skiego. Mieszkańcy ulicy Gołuchow- 
skiego uskarżają się us'tawiczn;e, że 
władze nasze zezwalają na pędzenie 
bydła ul Gołuchowskiego. Ulicą tą, 
mimo, że jest ona najgłówniejszą arler 
ją komunikacyjną pędzi się bydło do 
rzeźni a -od pewnego czasu też powra 
ca tą ulicą bydło z pastwisk do mia­
sta. Powoduje to wielki kurz na uli­
cach, i tamuje bardzo komunikację 
zwłaszcza samochodową. Może prze­
cież właściwe czynniki, załatwią wre 
szcir tę niemiłą dla mieszkańców po­
wyższych ulic sprawę.

Umarli w  Stanisławowie. Anna 
Mikusiriska, lat 24, Tekla Pluta lat 
51, Marja Natyk lat 65, W lodzimierz 
Kisiel lat 2, Tzak Spatz lat 72, Onufry 
Hołyński lat 56, Trena Czeladyn dni 
5, Małka Biirkunthal lat 65, Aniela Ty 
mińska lat 14, Wilhelm Pius lat 80, 
Herman Pistrcich lat 30, Paulina Mi- 
kolajczuk lat 21, Helena Foremna lat 
83, Bazyli Dutkiewicz lat 52, Chawa 
Wiener lat 80, Fryda Halpern lat 24, 
Marja Starczewska lat 12.

Rabunek m ws-:u.
Pa CZKA TYTONIU i 2 ZŁ. STAŁY SIĘ ŁUPEM BANDYTÓW.

Pies b : m W i A  ludzi.
U R A T O W A Ł  ŻYCIE TONĄCEM U. KTÓREGO B L IŹN I CHCIELI PO - 1 
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KRONIKA
AU L I P C A

S I Środaw l Ignacego

REDAKCJA BEZW ARU NKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  NIE ZWRACA.

 O !

TEATR  W IE L K I:
Środa, 31 lipca o godzinie 8.15 

,,Rewja pożegnalna'*. Występ Teatru 
Qui pro Quo.

Czwartek, 1. sierpnia o godz 7.30 w. 
„Opowieść; Hoffmana". Ceny zniżone, 
zniżki ważne.

*
Quj pro quo. Dziś ostatnie pożegnal­

ne przedstawienie, z udziałem całego ze­
społu. »Artyści z Jarosym na czele że­
gnać będą publiczność specjalnemi utwo 
rami Dzisiejsze przedstawienie zapowia­
da się wielce sensacyjnie.

Popularne letnie Stagnione operowe. 
Dyrekcja Teatrów miejskich we Lw o­
wie zawiadamia, że cały zespól operowy 
po powrocie z wywczasów letnich roz­
poczyna z dniem 1 sierpnia szereg 
przedstawień operowych. Jako pierwsze 
przedstawienie daną będzie ulubiona o- 
per,a „Opowieści Hoffm ana" w  pierwszo 
rzędnej reprezentacji artystycznej, 
rzędnej reprezentacji artystycznej. Ceny 
zniżone, zniżki ważne,

Ą

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APO LLO : „C zy moja żona nie jest 

słodka".
CASINO z powodu rekonstrukcji zam 

knięte.
CHIMERA: „Artystki bez szminki".
COLOSEUM: „Dama w  czarnem do­

mino" oraz „D r. Mossen ‘
FATAM ORGANA: „Spadek Sami W ein 

stejna" i „ r t ir t  z nieboszczykiem".
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne
KO PERN IK : „Tancerka Rogów".
LE W : „Szofer Jaśnie Pani".
LU NA: „Praw o szpady i krw i"
M ARYSIEŃKA „Tancerka B o g ó w .
OAZA: „Żonka na wydaniu" z W illy  

Fritschem
PAŁACE: „Panienka od szlagierów

i „Budujemy na kredyt".
PAN ; „Gdy w kobiecie miłość się 

budzi".
PASAŻ: „Sęp Pampasów" i „Awan­

tura na mokro".
POLONJA: ; „Pat i Patachon w obli 

czu śmierci".
PROM IEŃ: „Branka potępieńców"
UCIECHA z powodu rekonstrukcji 

zamknięta.

Dentysta Z. L. Kfemer
powrócił i przyjmuje jak zwykle ul. K o­

chanowskiego 16. 5932-2

82. rocznica stracenia męczenników 
narodowych T. Wiśniowskiego I J Ka­
puścińskiego. W  dniu dzisiejszym świę­
ci Lwów. jak  corocznie uroczystym ob­
chodem pamięć męczeników narodowych 
Józefa Kapuścińskiego i Teofila  W iśn io­
wskiego, którzy ponieśli lat temu 82 
śmierć męczeńską z ręki kata, skazani 
wyrokiem  sądu austrjackjego na powie­
szenie za knowania rewolucyjne. Ku 
uczczeniu pamięci męczenników narodo­
wych odbędzie sję dziś o godz. 9-tej ra­
no w  kościele Dominikanów nabożeń­
stwo żałobne, zaś o godz. 7-mej wieczór 
obchód pod pomnikiem bohaterów na 
Górze Stracenia

Z okazjf uroczystości legjonowych 
15-lecia wymarszu Kadrówki urządza za­
rząd okręg. Związku Legjonistów wraz 
z Prezydjum magistratu w  dniu 4, sierp­
nia, br. o godz. 11 w  salj Rady miejskiej, 
uroczystą Akademję W obec tego zapo­
wiedziana na ten dzień akademja w  lo ­
kalu Związku Legjom stów przy ul. Gró­
deckiej 69. nie odbędzie się.

Wycieczka młodzieży amer. we Lwo­
wie. W  sobotę 3 sierpnia o godz. 19.17 
przyjeżdża do Lwowa wycieczka m ło­
dzieży amerykańsk.ej w  liczbie około 60 
osób Jest to młodzież należąca do cen­
trali T . S. L. w  Stanach Z j Wycieczka 
przybywa pod kierownictwem prof. P o ­
piela i prof Gałązki j zahawi we Lw o­
wie do poniedziałku 5 sierpnia br.

(— ) Nieszczęście wydarzyło się wczo­
raj 5-letniemu heniow j Reischiuanowi.

%n znanego kupca c  P n e w o n k u
zginął pod kafia.ni auta.

ZBRODNICZY AUTOM OBILIS TA CZEMFRĘDZEJ ZBIEGŁ.

Dr. M. MONDSCHEIM
ze STAN ISŁAW O W A powrócił ze stu- 
djów  zagranicą i ordynuje jak zwykle

6910

Lwów, 31. lipca 
(—) Donoszą nam z Przeworska o 

śmiertelnym wypadku automobilowym.
który poruszył cale miasto, ze względu 
na osobę ofiary. Mianowicie w  dniu 
wczorajszym przez Przeworsk przeje­
chał jakiś pan w luksusowcm aucie. Ja 
dąc niezwykle szybko przez wąskie pucz

ki miasta najechał na Zeljga Mandelsaf-
ta, , syna jednego z najbardziej poważa­
nych kupców przeworskich. Mandelsaft 
na miejsca poniósł śmierć. Szofer nie 
uznał za stosowne się zatrzymać, lecz 
czemprędzej odjechał, tak, że nie można 
było stwierdzić nazwiska tego szofera, 
ani numeru auta

Kradli tak cicho, że RikS siig
n i e  z h a d ż  J .

ZNACZNA ŁR jłDZTEZ Z WŁAMANIEM PRZY ULICY BADENICH.
Lwów. 31 lipca.

(— ) Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy dostali się do -mieszkania Heleny 
Radziechowskiej przy ul. Badenich 12 
Złodzieje przeszukali całe mieszkanie, 
operując je jnak lak cichu, że nikt z do­
mowników -ich obecności me usłyszał.

Skradli gotówkę w kwocie 100 do­

larów oraz lrżnterię wartość! 2 tys. zl.
Zawiadomio-na o tern policja prze­

prowadzała na miejscu wstępne docho 
dzenia, w  rezuhacie których jako po­
dejrzanego o powyższą kradzież aresz­
towano Tadeusza Dąbrowskiego, zamie­
szkałego przy ul. Ujejskiego 8.

Z  kraju.

H ciisf cm n ft m e  szuiuijc
p o d k o p y w a ł y  s ię  p o d

Sosnowiec 30. łipoa. (Tel. G. P.) 
Od dłuższego czasu krążyły -legendy, 
że na starem cmentarzysku w Będzi­
nie, gdzie pochowanych jest -wi-elu 
powstańców z 18G3 r-oku, znajdują się 
-.akepane skarby, pochodzące z rek­
wizycji i z ofiar z okręgu powstania, 
akaś pomysłowa szajka rozpoczęła

GROBY FOWSTAJCÓW.
ongettaj podkopy pod (,roby, oraz pod
znajdującą cię na cmentarzu kaj licz
Vę, szukając owych legendarnych 
skarbów. Spłoszeni prasz służbę 

prmein-tarną złodzieje uciekli. Krą.żą 
pogłoski, że w finansowaniu -tego 
przedsięwzięcia -zaangażowanych jest 
kilku poważnych obywateli Będzina.

Marsz szlakiem kadrówki. W  bieżą­
cym roku w  dniach 6 -—8. sierpnia odbę­
dzie się podobnje jak w  latach ubiegłych 
VI. Marsz Szlakiem Kadrówki na dy­
stansie 122 km Kraków-Kielce podzielo­
nym na trzy dzilenne etapy o przeciętnej 
dlugoścj 40 km. Dotychczas w pierw­
szym terminie zgłosiły swój udział na­
stępujące drużyny składająca się każda 
z 13 zawodników w pełnym umunduro­
waniu z bronią. Kategorja drużyn w oj­
skowych: 80. pp , 74. pp . 19. pp„ I Baon 
Sanjt., 40. pp., 20. pp , Baon Manewro­
wy, 4 pp , 33 pp., 42 pp,, 21 pp., 30 pp. 
Kategorja drużyn strzeleckich: Równe,
Hrubieszów, Suchodniów, Jędrzejów, 
Kielce, Mława, Włoszczowa, Piotrków, 
Sosnowiec, Łódź-Powiat, Ostrzeszów, Tu 
Stanowice, Tarnów, Radom, Łódź-Mja- 
sto, Orlęta-Kraków, Lubl-n, Katowice, 
Żółkiew, Nowy Sącz II., Zagożdżon I., Za 
gożdżon II., Poznań II., Koło. Kategorja 
innych drużyn P  W .: Związek M łodzie­
ży Ludowej (Lwów ), Związek Młodzieży 
Ludowej —  Kielce, K. P. W . —  Katowi­
ce, K. P. W  Radom, Straż Pożarna —  
Rejów, Straż Graniczna (szkoła Góra 
Kalwarja) i Byłych W ojskowych (Kozie­
nice) .

W  urzędzie pocztowym | telegr. Ra­
niżów, pow. Kolbuszowa, zaprowadzono 
służbę telefoniczną w  ograr. godzinach 
dziennych

Polsku Akademja Umiejętności rozpi­
sała konkurs na nadanie jednego stypen- 
djum im, śp. W iktora Osławskiego w 
kwocie 6 000 zl. na r. szkolny 1929/30. 
O nadanie stypendjum ubiegać się mogą 
docenci Uniw. w  Krakowie j Lwow ie 
oraz Polit. we Lw ow ie lub nauczyciele 
gimnazjów, którzy zamierzają się ksztal 
n ?  na profesorów Uniw. lub Polit P o­
dania należy wnosić do 1 września br

99 f e w #  w a t e k ”  H i  d s c h y
iiirl tk d w  e g n a m y  przez setki oizai.

SWOBlCONTE O PA LA JĄ C E  SIE 
JEM1N1CZY I NJE SPU D ZIIE W ANY 

Paryż, -w lipcu.
(e )  T rw ająca nadal moda opala- 

r ia, spowodowała niebywale oży- 
w ieniopnail płaskich dachach wtelu 
domów dzieln icy des Champs L ly -  
sćes.

Pewnego dnia, wczesnym bar 
dzo rankiem, powracający do domu 
po nocnej zabawie młodzieniec zau 
ważył na szczycie jednej z kamienic 
grupę ni.nf swobodnie zażywają,.-;1 
cych słonecznej kąpieli.

O swem odkryciu nie omieszkał 
poinformować przyjaciół i znajo­
mych; na p-oblizkich placach, a na­
stępnie i na sąsiednich dachach 
pojawiać się poczęli liczni obserwa. 
torzy zaopatrzeni w  fornetki. L icz ­
ba pań plażujących również w zra ­
stała. Po lic ja  początkowo zwróciła 
tylko uwagę zwolenniczek słońca, 
że nad brzegiem Scikwany są pla. 
że, gdzie za parę franków  doskonale 
można sie opalać. Gdy to- jednak nie 
poskutkowało, municypalność naka 
zała policji zastosowanie surow­
szych środków.

N IM FY . —  JAK  W  SPOSÓB T A -  
W ZR Ó S L  P O P Y T  N A  L O T N E T K U

W  dni słoneczne, policjant uzbro 
jony w  lornetkę, z obranego punktu 
obserwacyjnego robi inspekcje da­
chów paryskich i notuje każde po­
szczególne przekroczenie obyczajo­
wości, nakładają na w inow ajczyn ię 
odpowiednie kary. Sądząc jednakże 
z obficie napływających protokółów 
policyjnych, liczba amatorek plażo­
wania stale się wzmaga. Na swoją 
obronę przytaczają one, że dachy są 
miejscem spaceru wyłącznie kotów, 
a tych obyczajność jest mniej w ra­
żliwa od ludzkiej.

W  całej tej h islorji jest charak­
terystycznym fakt, że w  m agazy­
nach optycznych, położonych w  o- 
kolicy des Champs Elysćes, zadzi­
wiająco wprost wzrosło zapotrzebo­
wanie na lornety.

Z łośliw i utrzymują, że ten nowy 
w ybryk  Paryżanek dodatnio odbił 
się na młodzieży męskiej, która od 
tego czasu wcześniej wstaje przez 
co i puiniktua].n:ie p rzybyw a dio za ­
jęcia.

łaffi3ih sm oW n).
Lwów, 31 lipca,

(— ) W  drdu wczorajszym Julja 
Gembalewicz, zajęta u Debo-ry Adler, 
restauratorki przy ul. Krakowskiej 20, 
w  zamiarze samobójczym napiła się 
jodyny. Pogotowie ratuhkowe po u- 
dzieleniu jej pierwszej pomocy odwio­
zło denatkę do szpitala powszechnego.

" M a i e n l e  dzieci fui.k ,
państw, ed cptat szfcsl.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. lipca. (ab) Min. spraw 
wewn w  okólniku do wszystkich woje­
wodów zwróciło uwagę na ogłoszony w 
„M onitorze Polskim" w dnia 17. VII. 
okólnik ministra oświaty w sprawie 
zwolnjcń od opłat szkolnych funkcjona­
riuszy państwowych, oraz wykaz szkół, 
w  których nauka uprawniać będzie do 
zwrotu opłat szkolnych. W  myśl tego 
okólnika w roku szkolnym 1929/30 funk 
cjonarjusze państwowi zostalj zwolnieni 
od obowiązku przedstawiania zaświad­
czeń o braku wolnych miejsc w szkołach 
państwowych, we wszystkich okręgach 
szkolnych (z wyjątkiem  W ilna i Brze­
ścia),

1

W  chwili gdy przechodził przez jezdnię 
nadjechał nagle wóz zaprzężony w parę 
koni. Chłopak potrącony padł na bruk 
doznając złamania prawego uda. P ierw ­
szej pomocy nieszczęśliwej ofierze udzie 
lito Pototow ie ratunkowe.

(— ) Koń ludożerca. Na dworcu czer- 
niowieckici stał wczoraj niejaki, Józef 
Granatiew, który konwojował przesyłki 
towarowe do miasta W  chwili, gdy Gra­
natiew przechodził obok wozu zaprzężo­

nego w parę koni, nagle jeden z koni 
ukąsił go w ucho Rannemu udzieliło 
pomocy Pogotowie ratunkowe, które na­
łożyło mu opatrunek,

(— ) W  zamiarze samobójczyni w y­
piła wczoraj większą dawkę jodyny nie­
jaka Fmiija Seniów, zamieszkała przy 
ul. L. Sapiehy 29. Zawezwane w porę 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu de­
natce pierwszej pomocy odw.ozło ją  do 
szoilal/i powsz

(lewe z h t ń w t i  w  oMepił
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. Lipca, (ab.) W e z o 
-raj ii dziś ukazały się w  obiegu now e 
monety 5-cio i 1-zlotowe, budząc 
Wielkie za in leT csow n ie . W  dniu 1 
-sierpnia do kais państwowych wiply- 
mie włąkisiza ilość nowych monet. 
Część pensji urzędniczych będzie 
wypłaconą nowemi monetami.
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M o r, w i i o z a i n
pracuje nad umożliwieniem komunikacji transoceanicznej.

BUDUJE 4-M OTOROW Y SAMOL OT O SILE 1000 HP. —  W IE R Z Y  MOCNO, JAK I PRZED  20 LA TY , 
TYLK O  W  JEDNO PŁATO W CE. —  „PO W IE TR ZE , TO OCEAN".

Paryż, w  lipcu.
W  ciągu dwudziestu lat, które 

upłynęły od 25 lipca 1909 roku zmie 
niło się w  lotnictwie więcej, aniżeli 
to najśmielsza fantazja jakiegoś po 
wieściopisarza przypuścić mogła.

Ludwik .Bleriot, który pierwszy 
przeleciał kanał La Manche z Calais 
dio Dover, a świeżo w  dizień „jutbi- 
leulszu" powtórzył swój lot, w  roz­
mowie z przedstawicielem „United 
Press", powiedział: Ludzie wyśmia 
li mnie, gdy przed 20 laty wyrazi­
łem zamiar przelotu nad Kanałem. 
A ja znowu pomimo głębokiej w ia­
ry w  wielką przyszłość lotnictwa 
byłbym wówczas wyśmiał każdego 
ktoby mi przepowiedział lot ocea­
niczny Lindbergha. Ale lot nad O - 
ceanem w  zdumiewająco szybkim 
czasie stał się rzeczywistością i oto 
ja  dzisiaj jestem tym, który zapo. 
wiada wielkie decydujące zmiany w  
lotnictwie w  ciągu najbliższych lat 
20- tu.

Mam przedewszystkiem na m y­
śli komunikację lotniczą pomiędzy 
Europą i Ameryką. Jeżeli się zechce 
tu zrealizować regularną komunika 
cję lotniczą, którcjby nie mogły 
przerwać żadne niepomyślne wpły­
wy atmosferyczne to przesiew szyst- 
kiem należy rozw.ązać problem ply 
waijiących

wysp na oceanie.
Te wyspy muszą się znajdować 

w odległości 300 do 500 kilometrów 
jedna od drugiej. I one to wskazy­
wałyby samolotom drogę przy po­
mocy elektromagnetycznych fal 
Hertza. Samolot mógłby w  ciągu 
niewielu godzin przebyć odległość 
od jednej wyspy do drugiej, a krót­
kość lotów byłaby najlepszą gwa. 
rancją zupełnie pewnej* podróży po­
wietrznej.

W yspy te, jako naturalne prze­
dłużenie ruty ponad Azorami i Ber 
mudami powinny zarzucić kotwicę, 
a służbę lotniczą sprawowałyby sil­
ne lodzie powietrzne mogące udźwig 
nąć dostateczną ilość paliwa i po­
trzebnych materjałów.

—  Pracuję właśnie nad udosko­
naleniem budowy 4-motorowego sa 
molotu o sile 1000 HP. —  opowiada 
Bleriot. —  Aparat taki mógłby za­
brać 500 kg. poczty lub towaru. Na  
sze motory są czemś nowem w  dzie 
dżinie konstrukcji lotniczej, albo­
wiem są to 6-cylindrowce z uszere- 
gowanemi w  prostej linji jeden za 
drugim cylindrami. W łaśnie budo­
w a tych motorów przedstawia je ­
dyną zasadniczą trudność do poko­
nania.

—  Budowałem taki aparat dla 
mego syna —  mówi dalej znakomi­
ty lotnik —  ale mój syn umarł 
przed dwoma miesiącami. Mimoto 
samolot będzie wykończony, aby 
mógł spełnić swoje zadanie. Miejs­
ce mego syna zajmie inny, a po wy  
konaniu lotów próbnych nad mo­
rzem Śródziemncm, aparat ten po­
leci jako samolot pocztowy do Ame­
ryki.

Ludwik Bleriot trzyma się jesz­
cze swojej starej zasady jednopła­
towca. Przed 20 laty przeleciał nad 
kanałem La Manche na jednopła­

towcu, a jego nowy aparat ma być 
również jednopłatowcem.

—  Kiedy przeleciałem ponad ka. 
nalem, czułem się szczęśliwy. Prze­
dewszystkiem uszczęśliwiało mnie 
to, że moje teorje się potwierdzają. 
Teorje te pokrywają się w  zupełnoś 
ci z dzisiejszą praktyką konstrukcji 
samolotów.

Do lotu Lindbergha 
powziąłem odrazu wielkie zaufanie, 
kiedy się dowiedziałem, że chce le­
cieć przez Ocean na jednopłatowcu, 
zewnętrznie, bardzo podobnym do 
mojego starego aparatu, ale wyposa 
żonym we wszystkie zdobycze no­
wożytnej techniki. Mój samolot, w  
którym przeleciałem ponad Kana-

Wiedeń, w  lipcu. 
( = )  Bolesna i przykra tragedja 

matki ujawniła się onegdaj podczas 
rozprawy sądowej, przeciwko 20- 
letnieniu subjteklowi, Franciszkowi 
Kramelowi, oskarżonemu o 

niebezpieczne pogróżki 
pod adresem matki, 47-letniej wdo­
wy po urzędniku kolejowym, Anto­
niny Kramel.

Mąż pani Kramel umarł wcześ­
nie, pozostawiając ją z 8-letnim

Kałusz, w lipcu. 
Krowa przyczyną katastrofy autobu­

sowej. Auto ciężarowe stanowiące w ła­
sność tut. browaru Muhlsteina i Spindla, 
uległo katastrofie wpadnięcia do rowu 
przy wymijaniu krowy. Cały ładunek, 
złożony z flaszek i beczek piwa uległ 
zniszczeniu, auto zostało poważnie u- 
szkodzone.

Pokłosie powodziowe. Zerwany i zmu 
lony przez niedawną powódź nasyp obok 
mostu w  Dobrowlanach na Łomnicy do­
tychczas nie został naprawiony, nato­
miast most w  Bcdnarowie na Łukwie zo­
stał już prowizorycznie naprawiony, w 
ślad za czem komunikacja ze Stanisła­
wowem została ponownie podjęta.

Pożary. Dnia 16. hm. wybuchł pożar 
w rynku w Kałuszu o godz. 3 rano w 
sklepie Fischla i Izydora Mantelbauma.. 
Oba sklepy uległy zupełnemu zniszcze­
niu, gdyż w chwiji wybuchu pożaru 
wszystkie beczkowozy były próżne. Do­
piero po pewnym czasie dzięki energicz­
nej akcji Ochotn. Str. Pożarnej, Straży 
miejskiej j OSP. „Tesp", zdołano ogień 
zlokalizować i niedopuścić do rozszerze­
nia się na przyległe kamienice mimo sil­
nego wiatru.

Dnia 20. hm, wybuch! znów pożar w 
Kałuszu na Zalesiu w  budynkach gosp. 
Zygmunta Kosteckiego w czasie nieobec­
ności właściciela. Pastwą pożaru padły 
stajnia wraz z żywym inwentarzem, sto­
doła z narzędziami i maszynami rołni- 
czemi, ponadto 2 stogi siana słomy. 
Przyczyna pożaru dotychczas nie w y­
świetlona, zachodzi podejrzenie podpa­
lenia. W  akcii ratowniczej brały udział 
wszystkie straże pożarne.

Kradzieże. Niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy włamali się do sklepu ruskiej 
kooperatywy w Podhorcach pod. Katusz, 
a ogołociwszy sklep z towarów, uciekli

łem, był mały, ale z pośród wszyst­
kich samolotów ówczesnych byl je­
dynym, który wytrzymał próbę. I 
dzisiaj jeszcze wierzę tak mocno w  
jednopłatowce jak przed 20 laty.

—  Początkowo pracowałem z 
Voisinem, ale mieliśmy różne zapa­
trywania na przyszłość i na isłotę 
lotnictwa. Yoisin byl zwolennikiem 
wieloplatowca, który może się wzno 
sio tylko do niewielkiej wysokości i 
właściwie jest rodzajem „latające­
go wozu“. Ja natomiast marzyłem o 
samolotach przelatujących na wiel- 

■ kiej wysokości ponad bezmiarami 
mórz i zwałami gór. Dla mnie po­
wietrze jest jak Ocean. Na Oceanie 

I trzeba s

wówczas synem. Po śmierci męża 
otrzymała • Kramelowa niewielką 
pensyjkę, którą nie mogła opędzić 
nawet najważniejszyc potrzeb. Prag 
nąc wychować syna, którego kocha 
la nadewszystko, przyjęła w  pew­
nej restauracji zajęcie ogspodyni i 
ciężko się męczyła, byleby tylko syn 
jej mial podostaikiem wszystkiego. 
Zaczęła nawet posjTać chłopaka do 
szkoły średniej, ale Franciszek 
wcale nie miał ochoty do nauki.

ścig.
Usiłowane ofrucie pasierbicy. Marja 

Mendyk, żona Jana, murarza w Kału­
szu, w czasie nieobecności swego męża, 
pracującego w Podmichalu usiłowała o- 
Iruć swą 14-letnią pasierbicę Józefę Men­
dyk. Dochodzenia wykazały, że Mendyk 
usiłowała już kilkakrotnie otruć swą pa­
sierbicę, znęcała się nad nią i odgrażała, 
że musj je j zrobić koniec. Corpora de 
iicti we form ie flaszeczek z truciznami 
skonfiskowała Policja, która również a- 
resztowała wyrodną macochę.

Pioruny, gradobicia i pożary. Pod ­
czas trwających w dniach 23., 26. i  27. 
hm. burz, zostały zupełnie zniszczone 
gradem wsie Jasień, Śliwki, Nowica i Po- 
rebińsko. W  Landestraju piorun uderzył 
w stajnię kolonisty Fryderyka Baumunga 
zabijając 7 sztuk bydła. Stajnia uległa 
spaleniu. Tego samego dnia tj. 26. bm_ 
uderzył piorun w dom kooperatywy ru­
skiej w  Grabówce, powodując pożar, któ­
ry dom ten w zupełności spalił. Piorun 
uderzył również w gromocliron kopalni 
,,Tesp“ w Kałuszu. Uderzenie było tak 
siine, że telefonista centrali „Tespu" zo­
stał ze swego stołka wyrzucony

Królewsko-Węgierski Konsulat za­
wiadamia, że w  dniu 13-go bm. została 
otwarta w Budapeszcie W ystawa W ęgier 
skiej Sztuki Zdobniczej i Domowej. Na 
wystawie znajrują się hafty, kilimy, ce­
ramika ludowa j artystyczna, przedmioty 
kute żelazne, wyroby artystyczne ze 
skóry, malowane i rzeźbione przedmio­
ty z drzewa i kości1, koronki, wyroby 
szklane, prace jubilerskie, biżuterja, za­
bawki dziecinne ilp. Wystawa trwać bę­
dzie do 15-go września.

mocno zbudowanych okrętów, 
gwarantujących, o ile możności, bez 
pieczcństwo. Podobnie ma się rzecz 
z powietrzem. Fale powuctrza są 
równie niebezpieczne jak fale mor. 
skie i niejednokrotnie już widzieliś 
my samoloty, którym watr połamał 
skrzydła. I to jest właśnie pow?ód, 
który usposabia mnie sceptycznie w 
stosunku do prywatnego lotnictwa. 
Cieszyłbym się w praw dzie bardzo, 
gdyby ono mogło się rozwinąć, a le  
dotychczas nie widzę w tym kiernn 
ku w ielk ich  postępów.

—  Każdy naród może się stać po. 
tężnytti przez żeglugę powietrzną, 
jeżeli tylko zrozumie, że powietrze, 
to ocean, że samoloty muszą być do 
statecznie silnie budowane, aby się 
mogły oprzeć niepomyślnym w p ły ­
wom atmosferycznym i zmianom 
temperatury. Nie o brawurę lotu 
chodzi, ale o zupełne, bezwzględne 
bezpieczeństwo.

Dlatego też samoloty muszą być 
zaopatrzone we wszystkie nowoczes 
ne instrumenty naukowe

Wreszcie został subjektem w  pew­
nym sklepie blawatnym.

Dochody jenak nie wystarczały 
mu wcale. Przystojny młodzieniec, 
lubiący żyć szeroko i bawić się w  
wesolem towarzystwie miłych koleż 
ków i kobiet lekkich obyczajów 

zadręczał matkę ustaw ieznemi 
prośbami o pieniądze.

Gdy matka mu z konieczności od­
mawiała, sprzedawał swoje ubrania 
czy też sprzęty domowe, a wówczas 
matka chcąc nie chcąc, choć to jej 
przychodziło z wielką trudnością, 
musiała szkodę uzupełnić.

Na tern tle dochodziło między 
nieszczęśliwą kobietą, a jej wyrocl- 
nem dzieckiem do ustawicznych 
konfliktów. Biedna wdowa chciała 
naprowadzić syna na dobrą drogę, 
lecz nie pomagały ani prośby ani 
groźby. Franciszek spadał coraz ni­
żej. Wreszcie doszło do tego, że 

skradł matce ostatnie oszczęd­
ności

i zniknąwszy z domu na tydzień, 
przehulał je zupełnie.

Gdy powrócił do domu, a matka 
poczęła mu ostrym tonem czynić 
wyrzuty, dobył noża i zawołał: „Je­
śli nie przestaniesz mnie nudzić, za­
biję cię, jak psa“t

Tego było matce już za dużo. 
Udała się na pollieję i uwiadomiła ją 
o pogróżkach synalka. Wprawdzie 
później, gdy przyszło do rozprawy 
sądowej, sama starała się odciążyć 
zbrodniarza, zaznaczając, że jest on 
z natury bardzo nerwowy i, że nie 
odpowiada za swoje zle uczynki. 
Mimo to jednak sąd skazał Francisz 
ka na 3 miesiące ciężkiego więzienia 

W śród rzewnych łez opuściła 
biedna matka salę sądową.

Każdywinien zostać 
członkiem L .O .P .P .

m a oB a m a sa

serce matki mm nie zawiedzie,
TRAGEDJA MIŁOŚCI MACIERZYŃSKIEJ. —  W D O W A  Z  CALEM PO ŚW IĘCEN IEM  W Y C H O W Y W A ­
Ł A  SYNA, A  T E N  GROZI JEJ NOŻEM. —  SĄD SK AZAŁ GO ZA  N IE B E ZP IE C ZN E  POGRÓŻKI N A  3

M IESIĄCE CIĘŻKIEGO W IE Z IE N IA .

Z żgcia prowincji.

Kronika kałuska.
(Od naszego korespondenta.)

nad ranem w kierunku Kałusza. Ścigani 
przez miejscowych wieśniaków, ostrzeli­
wali się z rewolwerów i udaremnili po-
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AnierfhansKi misi u n ia  i Liw
USIŁUJE  TRAFIĆ  ZAPOM OGĄ P Ł Y T Y  GRAM OFONOM  EJ DO SERC 

I K IESZEN I K R E W N IA K Ó W  Z ZA  OCEANU.
Warszawa, w  1-iipcu.

(e ) P. Józef Piwocki mieszkaniec 
Lidy. czławdełk m iezamożny, ma 
bogatych krewnych w  Ameryce. 
Zwracał się już setki razy o pomoc 
do nich, jednak listy nie odniosły 
skutku. Parę razy amer. krewniocy 
przekazali do Lidy po parę dolarów 
ale było to kroplą w morzu.

Długo p. Piwocki rozmyślał nad 
„posobem uzyskania z Ameryki 
większej sumy pieniędzy i wreszcie 
wpadł na pomysł

iście amerykański.
W ybrał się do Warszawy, do jednej 
z fabryk płyt gi amofonowych. Przy 
ją ł go dyrektor.

—  Ile kosztuje nagranie płyty mó 
wionęj z dwudziestoma kopjami —  
spytał.

—  400 złotych!
—  Owszem, zapłacę... tylko pro­

szę wyraźnie nagrać co ja powiem...
P. Piwocki stanął przed apara­

tem nadawczym i zaczął mówić.
„Szanowni i kochani krewni! Ty  

le do was pisałem listów, że o mało 
mi ręka nie odpadła, a wy nie w y ­
słaliście mi ani jednego prawie do­
lara. Ja myślę, że to stało się dla-

34.08, Madryt 103, Medjul-an -37.55, Now i 
Jo nk T08.15, Oslo 108J80, Paryż 27.70 
Praga 30 94 trzy czwarte, Sof ja 512 1/8, 
Stkjldho-lm 180.80, Warszawa 6-5 Zurych 
130.35, Amerykańskie 705.26, Niemieckie 
108.-55, Wło-sk-ie 37.22, Jugoslowii ińsk-ie 
103.97, Czeskie 20.-92 trzy -czwarte Węgier 
skie 123.50, Szwajcarskie 1:36.40 Hole-nder 
Sfcie 232.85. Renta mai-owa 0j920, Bankve- 
re-in 3305. Boden-kre-dit 10l0.2j},. Kreditans-lah 
52.80, -Kompas 15.90, Laend-eitba-n!: 26.05, 
Merkury 20, Austr. ol. państw. 90.76, Kolej 
połu-dn. 8.-60, Cement 111.50, Ałpiny 40.40, 
Krupp 11, Poldi Hutte 207, Prager Bise-n 
6 i pół, ima 11.1-0, Fanto 4.2-5, Karpaty 
7j6'0, -Gali-cja 45.75.

GIEŁDA PRYWATNA,
Lwów, 31. lipca.

Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót 
ożywiony.

W ALETY: Doi, ameryk. 8.87— 8.87
i pól, doi. k-anad. 8.79— 8.79 i pół, 
korony czeskie 0 26.25— 0 26.50, szyling; 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.05 00- |
0 05.25. franki fra-nc 0 3:4.50— 0.34 80

tego, że list —  rzecz martwa —  nie 
oddał tak dobrze tonów mej prośby. 
Teraz słyszycie mój głos zbolały i 
niewątpliwie wywnioskujecie z nie­
go, jak bardzo jest mi wasza pomoc , 
potrzebna. Jeżeli zaś mój głos nie I 
zrobi na was wrażenia i ja tu w  kra 
ju  umrę z gołdu, lo po mojej śmier­
ci nastawcie sobie gramofon i usły­
szycie mój głos. Tylko uważajcie, 
żeby mój głos pośmiertny nie na­
straszył was zbytnio i nie spowodo­
wał zbyt silnych wyrzutów sumie­
nia".

Następnie p. Piwocki wyjął dłu­
gą listę i zaczął nadawać pozdrowię 
nia dla całego szeregu krewnych z 
Ameryki. Po odpowiedniej liczbie 
ukłonów i całusów, płyta się skoń­
czyła.

Za kilka dni fabryka wykonała 
20 odbitek tej płyty. P. Piwocki za­
brał je, opakował i rozesłał do 
wszytkich swych krewnych wr Ame 
ryce z prośbą o zagranie lei płyty 
na gramofonie.

Niewątpliwie ten oryginalny po­
mysł wzruszy serca Amery kanów —  
i do Lidy popłyną dolary —  jak 
rzeka.

frank, szwajcarskie 171.50— 171.80, funty 
szterlingi 43.20— 43.50, czerwieńce sow. 
za jeden 00.00— 00.U0.

ZŁOTO; 20 koron 36.30.00—36.50.00
- i.ureK

42.10— 42.10, 10 rubli 46.00— 46.40.
SREBRO; Kor. austr. 0.63.00— 0.63.50, 

5 kor. austr 3 25.00- -3 30.00, flor. austr 
1 63— 1 67, ruble rosyjskie 2.60— 2.66. 

-t.* runci 1.3u— 1,35.
Uwaga, rt+f dolarach za 1—3 płac* 

** mniei

Kącik majowy*

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Środa, 31. lipca 1929.
Warszawa 1411 12.50 Muzyka płyt 

gram 18.00 Koncert orkiestry kina „Ca- 
sino“ pod dyr. A. Furmańskiego. 22.45 
Transm. muzyki tanecznej z Krakowa. 

Kraków 312 15 40 Transm. z Warsza- 
17.50 Transm z Poznania komunik.

P. W . K. 21.30 Transm z W ilna, 22.45 
Transm. muzyki tan z restauracji ,,Pu 
vJlloń ‘ w wykonaniu orkiestry pod dyr. 
Adolfa Górzyńskiego.

Poznań 334 18,90 Koncert popohidn. 
w wyk ork. Klubu Mandolinistów „M o­
zart" pod dyr. p. W acława Napierały. 
20.30 Koncert wieczorny 22.45 Muzyka 
taneczna.

Katowice 408 16.20 Muzyka płyt gra- 
mof. 18 00 Transm. z Warszawy, 20.05 
Transm z Krakowa, odczyt pt. Fantazja: 
francuskiego nowelisty o Polsce —  red. 
Haecker. 20 30 Transm koncertu w ie­
czornego z Warszawy. 21.30 Transm. 
słuchowiska z W ilna

W ilno 385 18.00 Transm. koncertu 
z kawiarni B. Sztralla w Wjln/e ’ 8.20 
Występ solowy 20,05 Transm. z Krako­
wa. 2030 Transm z W arszawy.

W rocław  253 16.30 Koncert radjooi 
kiestry, w programie Schubert, Rubin­
stein, Paderewski, Mozart, Bizet i ;nni.

Lipsk 259 16.30 Koncert Lipskiej Or­
kiestry Symfonicznej. 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Kopenhaga 281 15.30 Koncert "popu­
larny zespołu Preils 22.40 Koncerl so­
listów. Palle Andersen (śpŁew), V iktor 
Fischer ifort.).

Brno 341 16.30 Koncert z Bratislavy. 
19 00 Transm. z Pragi.

Londyn 366, Darentry 1554 13.00 Mu­
zyka z rest. „Frascatti". 16.00 Muzyka ta 
neczna orkiestry B B C. 20.00 „L e  Roi 
la d j " ,  opera komiczna w  3 aktach De- 
łibesa.

Szlutgart 360 20.00 Koncert symfoni­
czny z Frankfurtu.

Hamhurg 372-18.00 Muzyka taneczna. 
1845 Koncert popularny raćjoorkjestry.

Frankfurt 390 Koncert ze Sztutgartu. 
20.15 Koncert Edwarda Clarka 

Berlin 418 17.0C Program  dla m łodzie­
ży. Następnie do 0.30 muzyka taneczna.

Sztockholm 436 19 40 Rutle-Althen 
odśpiewa pieśni hiszpańskie. 23.00 Mu­
zyka tan. z Grand Hotelu.

Rzym 441 13.15 Radjotrio l 7 30 Kon­
cert.

Langenberg 473 13,05 Koncert radjo- 
orkiestry: Czajkowski, Grieg,

Medjolan 501 11.15 Produkcje mu­
zyczne

Wiedeń 516 16,00 Koncert popołud 
Kwartetu de la lerda. 21.00 Koncert ba 
łałajkowy —  F. Waclawas Liszauskaz

Budapeszt 550 9.15 Koncert orkiestry 
wojskowej. 21.15 Muzyka lekka

Czwartek, I. sjerpnia 1929.
Warszawa 1411 12.10 Koncerl płyt 

gramof. 18.00 Koncert solistów. Jaroia 
Orłowska (sopr.), Rom. Mjcewski (fort.) 
i prof Ludwik Urstein (akomp.). 20.30 
Muzyka skandynawska. Orkiestra, Fil- 
harmonji W arsz. 22.45 Muzyka taneczna.

Kraków 31,2 15.45 Transm z W arsza­
wy. 17.50 Transm. z Poznania 20 30 
Koncert wieczorny —  duety wokalne. 
W ykonawcy pp Elżbieta Jefincewa (so­
pran), Konstanty Kniaginin (has), W ło- 
dzim. Ornicki (akomp,). 22.00 Transm. 
z Warszawy

Poznuń 334 13.05 Koncert gramof.

K i l L Ł U t .

GIEŁDA LW OW SKA
Lwów, 30 lipca.

Na giełdzie zbożowej w -obrotach giełdo­
wych i  pozagiełdowych tendencja utrzy­
mana, usposobienie spokojne.

Na giełdzie pieniężnej ruch -skromny, 
tendencja utrzymana, usposobienie spj- 
kojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WaiŁZ’arwa, 30. lipca. (Tel. G. P.) 4-prc.

pożyczka inwestycyjna premjowa 11'5J4 , 
5-prc. pożyczka dolar, (dolarówka) 6714,
5-prc. pożyczka konwersyj-na 47 i pół,
6-prc. pożyczka dolarowa z r. 1920 83. 
7 rc. po-życzka sta-bćlrzacy.na 91 i pól,
10-prc. pożyczka kolej-owa 102 i pól, 3-pi c. 
Listy zas-t. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 prc. listy 
zast. Bku Ro nego 94, 8-prr Obligacje Bku 
Gosp. Kra,. 94.

Waluty i da wiz i .  Hokndja 356.84, Kc- 
pen iaiga 237 15, Londyn 43.19. Nowy Jork 
8 .88, Jaryż 34.39. Szwajcarja 171.30: W io­
chy 46.51 j pól.

W a; zawa, 30. lipca. (Tel. G. P.) Bank 
P' tiki 1-64, Banu ów. Sp. Żar. -78 i pół, 
Spies 130, Sił,- i Światło 125, Warsz. T-ow. 
F&br. Curr. 11, Firlej 5-1, Węgiel 71.75, 
Modr.ze.f0w 24 trzy czwarte, NortJ&i 150* 
Ostrowiec 83, Starachowice 29.

Gie ł d a  zu r y c h s k a .
Ziuyzh, 30. lipca. (Tel. G. P .) P-aryż 

29,39, Londyn 25.22 7/8, Nowy Jork 
5.19.55, Bc-lgja 72.-30, Wiochy 27.17, Hisz­
pania .15,90, Holandja 2108.47 i pół, ISerJi-ń 
123.-86, Wiedeń 73J23, Sz-tokholm 1-39.30, 
-Osjo 138.-55, Kopenhaga 138.-50, S-ofja 
3.75 trzy czwarte, Praga 15.38 "trzy czwar­
te, Warszaw a ^ .30, Buua/peszt 90 05 -i pól 
B.alogród 9.12 7/18, Ateny 6.7-2 Konstanty 
ino-pol 2.4854, Bukares-z-t 3.0854, Bukareszt 
3.08 |L/i4, Helgingfors 13.06 Buenos A res 
218.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 30. hpr-a. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 85.5i, Holandja 1210 3/8, Francja 
123.74, Belgj? 34.89 3/Ś, W iochy 92.8*454, 
Niem-cy 20.3654, Szw-ajcarja 25 212 3/8. 
Hiszpan ja 33/25 i  pól, Dania 18.21 1/8 
Szwecja 18.10 -5/8, Porhwalja 108 20, Hel-’ 
singfors 193.10, Praga 164, Bada-p-sz-t 
27.85L Biaioigród 2.7-6, Sofja 6.71, Rumunia 
018.25, Wiedeń 34.43, Warszawa 43.28,

GIEI DA PARYSKA.
"'eiryż, 30. lipca, (Tel. G. P.) Londyn 

123.7-4, Nowy Jork 25.49, Belgj-a 354 50 
iszpanj: 372 3/4, W iochy 138.-30, Szwaj­
caria -»J0 ,i pól, -Banja 6719 i  pól, Holandja 
102254, Norwtgja 679 trzy czwarte, Sgwe 
c a 983 i pół, Praga 715.7-0, Rumu-nja 1-5.15 
N.emcy 6U7 trzy czwarte. W-iedeń 356,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 30 lipca (Tel. G. P .j Amster­

dam 284.05, Berlin 108.01, Belgrad 124.35. 
Bruksela 98.49, -Budapeszt 12.356, Buka­
reszt 19.30, Kopenhaga 188.80, Londyn

FEJLETO N  „G aZ . PO R ." z  1. V III . 1920

W RiTE I  ADAMS: 58
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Fxze.ożył S I KULIŃSKI,
 -O—— "

—  uO -to będzie? —  dyszał Handy 
Salomon,

—  le  wyspy wulkaniczne czasem 
-zapadają się zupełnie. W takim wy­
padku Dorwałby nas powstały skut­
kiem tego wir! — odpowiedziałam ze 
złośliwem zadowoleniem.

Zdenerwowanie rosło z  k-az-uą chwi­
lą i wreszcie stało s ij nie do z/nae- 
sien-i-a. Majtkowie już zaczęli przebą­
kiwać o opuszczeniu statku na ło ­
dziach. Lecz właśn-ie w  ch-wili, gdy 
się zabier-a-li do ostatecznego kroku, 
nadeszło n-owe przerażenie:

Z ujści-a wąwozu ro-zlał się stru­
mień lawy, rozpalony do białości, c-zer 
weno przeświecający, gdzieniegdzie po­
kryty czarną -skorupą i majestatycznie 
-rozpostarł się -na -równinie Wzrastał 
ciągle, aż napełnił wąwóz do połowy.

Jego palący dech zniszczył nawet ro­
śliny n-a*d brzegiem monśkrm, -a nasz o- 
piuszczomy obóz spłonął m-aman-iahne, 
gorąco staro się inie do aniasimi-a. D-re- 
win;aina poręcz statku piekła nas w  rę- ' 
ce. M-usieliśmy przed tchnieniem żaru 
zasłaniać oblicza.

—  Bozei —  zaiwył Pul:z, któremu 
twarz zsiniała jak popiół.

Uniosła się olhrzym-ia chmura pa­
ry, rozległ się syk jakoby tysiąca wę­
ży —  i strumień lawy .wpadł w  morze. 
Czuliśmy potężne ,ssanie pod kadłubem 
statku i za-toc-zyliśmy się, gdy okręt 
dr-ginął i śmignął w  -stronę wybrzeża. 
Farba olejna na poręczach izac sę-ła pę­
kać. Wśród potwornego huku eksplo­
zji, ryku i trzasku otuliła nas nieprzej­
rzana chmura pary, n-iosąc okropne,!' 
trujące wo-n-ie.

—  Piekło!,.. —  skowyczał Thra- 
ćkle-s.

Spazmatycznie uchwyciliśmy się 
masztu, gdyż olbrzymie fale -przewa­
lały się przez pokład.

Handy Salomon -krzyknął przeni­
kliwym głosem: „W iatr!" —  i sko­
czył do lin. A le tylko Ihraakles po-

' -spieszył mu -z p-amocą Obaj mus-ie-l-i 
■-opiero zaDomocą okropnych prze­
kleństw i potężnych kuksańców -po- 
udiz-ić do czynu odrętwiałą, ogłupia­

łą załogę. Z -gorączkowym pospiechem 
majno srę taraz do (zwijania żagli. 

Pozostaw ion-o tylko rozwinięty w-ielki 
żagiel, -statek ociężale przechylił się, 
talk, iż ipadłem głową w  klapę pokła­
dową. Równocześnie masa słanej wo­
dy runęła rorzez burtę -i pnz-im-oczyfa 
mię doszczętnie. Przetarłszy -ocz-y uj- 
■rzarem. że s-ta tek leży na boku, tak, 
że końce rejów p isk a ją  się w  wodzie. 
Handy Salomon desperacko mocował 
się -z kołem steirowem, w  -nadzi-eę-i, że 
sta-tek się wyprostuje. Także Thra 
ckle-s czekał na ten m-ament, a tymcza­
sem nofc-em przecinał -linę kotwiczną.

—  Boże m-ój! Ż-eby nas -tytko nie 
-zapędziło na brzeg! —  jyczał Pul z, 
szczękając zębami.

Obawy je-go były ar< zum-iałe. O ile 
„Laughing Lass“ nie wyproistmje się 
w najbliższym czasie, to zostaniemy 
żywcem ugotowami w  tym kotle u- 
kropu, wrzącym u wybrzeża.

Przez chwilę, która wydawała się

nam wii.-ozmością, statek stał -spokoj­
nie. N-ieza/tarti mi rysam-i wDiła się w  
mą pamięć ta scena. Burta wysoko 
nademną, stromy gładki ooklad, o- 
stra sylwetka korsarza u steru, pud-e- 
m-ną .spienione odmęty, a od strony lą­
du fatalny żar -podkrada się ku nam, 
niby zgłodniała bestja. Potem dzielny 
sfouneir mieimal mespostrzeżenie wy- 
-r-ostowal się. Kurczowo ściągnięto -o- 

blicze Sa’ omona zajaśniało, a Thr-a- 
ckles począł ryczeć -z radości:

—  Pcsfuszny jest stekowi!
Pobiegliśmy na przód -statku —  

iecz równocześnie zatoczyliśmy się -w 
bok. Sa-lom-on z  żp'azną konsekwen­
cją wyzyskiwał ma/jmnie-jszą nawet o- 
kazję. Zwolna wyspa -zniknęła w  o- 
-błokach dymu i pary, pędzonej w ia­
trem -ku morzu. Nie mieliśmy -nic in­
nego do roboty, jak wyczekiwać. Cal 
za calem zdobywał okręt, posuwając 
się naprzód, stopa za oto-pą znosiło nas 
ku brzerowi. Z kierunku strumienia 
lawy wied-zie-hśmy, że znt .jdujemy się 
akurat naprzeciw -zatoki. To- było po 
woaam nowego pnzerażenia.

C. d n.
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18.00 Koncert solistów, (Transm. z W ar­
szawy) 20.30 Koncert wieczorny.

Katowice 408 18.00 Transm. z W ar­
szawy 20.30 Transm. koncertu wiecz, z 
Krakowa 22.45 Koncert.

Wilno 385 12.05 Muzyka płyt gramof. 
18 25 Audycja dla dzieci. 20.30 Transm. 
z Warszawy. 22.45 Muzyka taneczna.

Wrocław 253 16.30 Koncert jazzban- 
du radjostacji. 20 15 Koncert orkiestry 
Filharmonjj Śląskiej. Muzyka rosyjska.

Lipsk 259 21.00 Koncert symfoniczny. 
W yk  Lipska Orkiestra Symf.

Królewiec 276 16.30 Koncert radjo- 
orkiestry z Gdańska.

Kopenhaga 281, Kalundborg 1153 
20,40 Koncert śpiewaczy.

Brno 341 12.20 Koncert z Bratislavy.
19.00 Transm. z Pragi.

Londyn 356, Davenlry 1554 16.30 Mu 
zykai taneczna orkiestry B. B. C.

Sztutgart 360 12.50 P łyty  gramof,
16.00 Koncert orkiestry m iejskiej 

Hamburg 372 18,00 Radjokoncert.
22.45 Radjokabaret.

Tuluza 381 Koncert: soliści, piosenki 
i muzyka taneczna

Frankfurt 390 16.15 Koncert popular­
ny radjoorkiestry.

Berlin 418 0 30 Muzyka lekka (orkie­
stra Guttman).

Sztokholm 436 18.30 Muzyka wojsko­
wa 22.00 Płyty gramof.

Rzym 441 13.15 Radjotrio. 17.30 Kon­
cert.

Langenberg 473 13.05 Koncert popu­
larny kapeli W estfalja

Praga 487 16.30 Jazzband. 20 00 Kon­
cert muzyki czeskiej.

Wiedeń 516 16.00 Koncert pop ka­
peli G&ngelberger. 20.05 ,,Miłość Cygań­
ska" operetka w 3 aktach Lebar-a.

I
O G Ł O S Z E N IA .

POMOC LEKARSKA. I
Specjalista chorób w e n e ryczn ych  i skórnych

Dr. I. b. sek. szpitali 
wied. i lwowsk 

ordynuje od 8-10, 2-5, w  n iedzielę od 9-1. 
LW Ó W , A S N Y K A  1, (róg Piłsudskiego) 
Hel. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Humor,

Samokrytyka.
—  Tango tańczę, ale Charleston bar­

dziej mi przypad ,,do figury..."

CENY OGŁOSZENt 
Za wiersz l.szpaltowy milimetrowy 

szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
iem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. mllime- 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
a wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 
0 min.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
zpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
ikście (kronika, repertuar) 55 gr., za

P O W R Ó C I Ł A ! !
Specjalistka chor. skórn. i wenerycznych
b. Sekund. Państw. SzDitala Powszechn.
Dr. F R IS C H -S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2— 5, Wałowa 11.

Telefon 55— 20. 1390-4

Z dniem 1. Sierpnia b. r. zostaje otwar­
ty Kosmetyczny Instytut Prask. Unjw.

Dr. med. EW . Tuszytkiego
przy ul. Św. Zofjl 3. II. p,

Godziny przyjęć od 10— 1 j  3— 6
5926

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. I

B. ZAKOPANE. W szystko odebrałem,
dziękuję i pozdrawiam 5922

A. KRAKÓ W  Smutno bez Ciebie kocha­
nie. Z utęsknieniem wyczekuję w iado­
mości od Ciebie. 5921

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

ASYSTENT biegły w pomiarach taśmą 
poszukuje posady. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod ,, Geometra". 5872-3

K O NCYPIENT z egzaminem adwoka­
ckim z praktyką lwowską i prowin­
cjonalną dobrze polecony poszukuje 
posady w poważnej kancelarji lw ow ­
skiej od 1 lub 15. sierpnia ewentual­
nie zastępstwa. Zgłoszenia pod ,,J.t N “ 
do Administracji. 5910-2

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub

i. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

POLECENIA godny Rządca, doskonały 
rolnik, fachowiec, uczciwy, pracowi­
ty, optant z Njemiec, zmieniłby posa­
dę we wrześniu. Doskonałe referen­
cje. Zgłoszenia do administracji za 
kwitem pod „Eres“ . 5927-3

I PENSJONATY i  LETNISKA 
10 groszy za wyraz. J

KRYNICA - ZDRÓJ. Pensjonat ,,W rzos" 
obok nowych łazienek w uroczem poło­

żeniu poleca pokoje z wykwintnem u- 
trzymaniem po cenach nader przy­
stępnych. Zgłoszenia: Krynica pensjo­
nat „W rzos", Stanisława Srokowska.

5390-15

PENSJONAT „Irena** w Topolnicy na 
iinji Sambor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzylki-Topolnica

4289 ?

SIANKI. W illa  „H alina" wśród .lasów 
pokoje wynajmę Wiadomość: Pijarów  
41, właściciel. 5924

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. |

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

PANNA z językiem niemieckim poszuki­
wana do prowadzenia domu i pomo­
cy w . przedsiębiorstwie. Zgłoszenia: 
Reinman, Luna Park. 5925-2

K w i a t y  c i ę t e
sprzedaje się codziennie, Piaskowa 15. 

w godz. do 11 rano i od 4— 7 popol.

FO RTEPIAN  krótki, krzyżowy Fritza, 
prawie jak nowy, okazyjnie do sprze­
dania. Zielona 38, I. P. drzwi na 
prawo 5882-4

ŁÓŻKO kuchenne 13 zl. Siatkowe 40. 
Skrzynkowe tapicerowane 50 Umy­
walki 5. Wkłady druciane 27. Mate­
race 3 poduszki 30 zł. Włosienne 75. 
Otomany gobelinowe 55. Kanapki roz­
kładane 55. Bufaliki rozkładane 45. 
Łóżko mosiężne 200 złotych. Zaks, 
Lindego 6. 6482-10

ROW ERY, ramy kierownik! krajowej fa­
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A Feil, Warszawa, Marszałkowska 62.

4724-2

SPRZEDAM okazyjnie samochód cztero­
osobowy za dolarów 275— . W iado­
mość Lumen, Lwów, pi Marjacki 4.

5923

PRACO W NIA stolarska Adama Bohra 
przy ul. Dwernickiego 8. okazyjnie do 
sprzedania damskie biureczko antycz­
ne. 5941

W  KRAKOtVCU dom z ogrodem do 
sprzedania, Kaszyński. 5928-2

ZAKŁAD  fryzjerski, okolica pl. Jura do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Salon" do 
Administracji 5935-3

usuwap/egr, 
opaleniznę, 
*qg/ypkr/ny. 
zmarszczp/ 
r/me urody 

ce/y.

I ________

Kołdry

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz

watowe, wełniane 
i puchowe

L w ó w ,  
Batorego 2.

i PO ­
K RYW A, KOŁDRY.NA JTANIEJ f f iEw T IA

M ATERACE

KAZ. S K I B I Ń S K I
L w ó w , K o p e rn ik a  4. tel. 51-13. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

M IKOŁAJ BILAN1UK urodzony w  roku 
1900 w Kołom yji zgubił książkę w o j­
skową wydaną przez PKU, w Koło­
myji, którą unieważnia. 5905-3

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj na 
nazwisko Iwan Harasym, Hubicze.

5898-3

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj na 
nazwisko Andruś Harasym rocz 1902, 
Hubicze. 589S-3

W AKACYJNY kurs tańców rozpoczyna­
my 3 sierpnia Nowiccy, Piłsudskiego 
16 5919-2

arasole ogrodowe 
PARAGON

: Lw ów , ul. Watowa 9 . :
RAKIETY TENNISOW E

naprawia angielskim  aparatem  
od 12 zł. za naciąg —  60 gr. za 

strunę.
Z A B A W K I —  P A P IE R Y  

J. M IK O S IŃ S K I -  L w ó w , 
K r z y w a  25 ob. Akademickie] 

Sprzedaje najtaniej struny
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 2833-3

Świetny zarobek I!
mogą osiągnąć osoby poważne przez 
wprowadzenie nowego systemu oszczęd­
nościowego, połączonego z ubezpiecze­
niem na życie, który zagranjcą osiągnął 
niebywały sukces. —. Przy minimalnych 
wkładkach od 20 gr. dziennie począwszy, 
dajemy możność zaoszczędzenia poważ­
nych sum i bezpłatną asekurację na ży­
cie, oraz po wpłaceniu pierwszych rat 

ozdobny zegar stołowy 
Osobom chcącym sję zajmować akwi 

zycją zapewniamy stałą i pewną posadę 
ze znaczną możliwością zarobku

Szczegółowe zgłoszenia pod „Bank" 
Kraków, skrytka pocztowa 368.
   1

KONKURS NA DZIERŻAW Ę  
FRYZJERNI.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników U 
myślowych we Lwowie ogłasza konkurz 
na dzj|crżawę lokalu fryzjerskiego w pen 
sjonacie ,,Lwigród‘‘ w Krynicy od dnią 
1 ./IX. 1929 r. —  Pensjonat obejmuje 18f 
pokoi gościnnych na 240 łóżek.

Informacje i formularze ofert otrzy 
mać można w Zakładzie we Lwowje, ul 
Piekarska 1 a. od godziny 10-ej do 14-ej 

Oferty należy składać w Zakładzi- 
do dnia 7. sierpnia 1929 włącznie godz]. 
na 12 w południe.

Zakład zastrzega sobi-e dowolny wy 
bór oferty względnie nie przyjęcia żad 
nej oferty.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
5934 Umysłowych we Lwowie.

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpnlt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł„ cala strona tekstowa 600 zł., cnin 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nte bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone nr 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łaroj 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA!
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . .z ł .  6.5'
Bez dostawy . - . . zł. 0 .-
Za granicę . . • • .z ł .  9.-

«  Urokami ^ a u w o ic z e j  GUÓDK i  l  fłPOLKA, pod s u J .  Płockiego we Lwowie^ O lip. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


